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Hi/adza 
w rękach 
żaków 
Niechętnie, opieszale, 1 fał­

szywą i;kromnosC1ą zab1eral161ę 
wcwraj łódzcy studenci do 
przeJęc1a wh1dzy 2 rąk miej· 
6klch rajców. Większośc z nich 
okupująca tłumnie podwórzec 
łódzkiego magLStratu zaięta by­
ła bowiem przede wszystklm li­
czeniem LrudneJ wprost do wy­
obrażenia Ilości urzędników i 
urzędniczek wychylających się 
:I okien gmachów otaczających 
to historyczne w dziejach na­
s zego grodu miejsce. w końcu 
jednak z 300-sekundowym opóż.. 
nieniem, przewrót został doko· 
na ny, 

Na wielkiej estradzie zajęli 
miejsca oficjele oraz czcigodne 
grono profesorskie we ws pa nia· 
łych strojach. wokół prężyły się 
godnie poczty sztandarowe, a 
kiedy przebrzmiał już donośny 
hejnał 1 wszyscy (a było nas 
wielu) wstrzymaliśmy oddech z 
Wielkiego napięcia - Herold 
Juwenaliów przemówll: 

„Rajców grodu Lodzi łaskawie 
prosimy o kluczy nam przeka. 
zanie I pnedstawlciela żaków 
łódzkich prezydentem miasta 
mianowanie. 550-lecie zaś grodu 
uczcić pragnąc patronat żakow­
ski nad traktem Nowopoludnio­
wym i RPmbieliń•kim objąć 
byśmy chcielH l ku potytkowi 
owych ITudzić sie będziemy ... " 

Wkeprzewodoicza,cy Prezy-
dium Rady Narodo.weJ m. Lo­
dzi - Jan Morawiec odpawie­
d ział w te slowa: „przekazując 
klucze od bram naszego mia-
sta liczymy na to że wasza 
mlo~ść, n§mlech bedą przez 
tn:y dni królowały na ulicach 
nanei:p i:rodu. żl" polcażecll" .le­
go mies7.kańrom lt studenci 
łódzcy nie tylko dobr•e się 
u zą i ba wia, ale także dobrze 
gospodarują„." 

Aby · zaś .nowa władza nie po-
blądzi!a I nie zagubiła się w/ 
optotkach, przedstaw.iclel ustę­
pujących z placu rajców wrę­
..,~.v! nowemu prelydentowf (a 
lmie t„go Plotr sai:an) plan I 
gr<">ctu hy la~nle1 bv!o mtodvm 
pam ietać. do którego miejsca 
1<!h wtadza siega. 

+ * 
Wszystkich naszych czytelni­

ków. którzy pragną bawić się 
· wraz ze studentami. zaprasza­

mv serdecznie na ctz isi e.Jsze Im­
prezy sportowe na stadio n ie 
A7:S w osiedlu Jm. Lumu mby, 
na wspaniale zapowiadającą się 

ciąg na str. 2) 
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Przywódca · radziecki przybył do NI~F 

r sz rozm 

L. Breżniew W. Brandl 
Spotkania ministrów 

NRF przesłał z 
lotu depesze 

Sekretarz generalny KC KPZR, C'Złonek Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Leonid Breżniew pnybył 18 bm. na za­
proszenie kanclerta NRF Willy Brandta li wizytll do Nie• 

Polski, a także 
Czechosłowacji. 

pokładu samo­
do przywódców 
do przywódców 

mieckiej Republiki Federalnej, 

Na udekorowanym flagami 
panstwowy mi związku Radziec· 
k iego 1 NRF Jotmsku l<<0lonia · 
-Wahn dostojnego gościa 
I towarzyszące mu osoby: 
członka Biura P-0lltycznego KC 
KPZR, ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR, A. G1omykę, 
ministra handlu zagranicznego, 
Nikołaja PatoUczewa, ministra 
lotnictwa cywilnego, B. Buga­
jewa, doradców sekretarza ge· 
neralnego KC KPZR - A. Alek 
sandrowa. A. Błatowa, dyr~k­
tora generalnego Agencji TASS, 
L Zamlatlna, zastępcę kierow­
nika Wydziału M iędzynarodowe. 
go KC KPZR Wadima Zagla· 
dina, witali kanclerz NRF Willy 
Brandt, mini.ster spraw zagra-

~'~~'~'''~'~~~,~~ 
•imll!el1-!.Wł ~ ~ ~ ~ ~ E.G!erek przyiął premiera Iranu~ 

nicznych W. Scheel, minister ~ ~ 
do specjalnych poruczeń Egon ~ ~ 

Bahr oraz inne osobistosci. ~ Porozum1"en1·e ~ 
Po ode1raniu hymnów pań- ~ ~ 

atwowych obydwu krajów Le- ~ ~ 
onid Breżniew i Willy Bra.ntlt ~ !<!! 

przeszu przed rror:item ~ompanu ~ gospodarcze ~ honorowej Przemo\~;eme pow1- i ~ 
talne wy1t-0&il kanderz :wmy ~ . i 
Brandt, t.ai Le<>md Brezmew ~ ~ 
odpowiedztal na powitanie. ~ W dniu 11 bm. I aek.retarz ~ 

Po zakończeniu cerell)onli P<>- ~ KC PZPB. Edward Gierek ~ 
witania Leonid Breżniew 1 Wil- ~ przyj>,ł przebywaj-cego w~ 
Jy Brandt wsiedli do samochodu ~Polsce premiera Cesarstwa~ 
i w towarzystwie eslrorty hono. ~ Iranu - Amlra Abbau Ro· ~ 
rowej !.\dali s i ę do Petershergu Z veydę. ~ 
- rezydencji w której mlesz- ~ W spotkaniu . wzi11ł udLiał ~ 
kać będą goŚcie radzieccy pod· ~ członek Biura Politycznego~ 
czas pobytu w NRF. Z KC PZPR, minister spraw za- z 

w gocfzinacti p<ipoludnioWych ~ gr_anicznych Stefan Olszow-~ 
w rezydencji Petersberg odbyło ~ ski. ~ 
się pierwsze spotkanie Leonida ~ • • • ~ 
Breżniewa 1 WiJJy Brandta. ~ ~ z w. piątek po południu w ~ 

Wieczorem W. Bran_dt wydal ~gmachu Urzędu Rady Mini- ~ 
w Urzedz:e Kanclersk:m •>o .ad ~ strów odbyło lfę podpisanie~ 
n_a cze_ść r.. Breżniewa. W cza- ~ polsko-Irańskich dokumentów~ 
s1e obiadu kanclerz NRF i se- ~ 0 współpracy gospodarczej t ~ 
kretarz generalny .Kc KPZR Z wymianie handlowej. W obec- i 
wygłosili przemówienia. ~ ności premierów Piotra Jaro- ~ 

Tego samego dnia prowadzlli ~ szewicza I Amira Abbasa Ho. ~ 
r<>zmowy: mlnistrowie spraw ~ veydy, wlc~ministrowie: ba~- ~ 
zagranicznych obu krajów - ~ dlu zagranicznego PRL - ~ 
Gromyko i Scheel z udziałem ~Ryszard Strzelecki I gospo- ~ 
amba-sadorów, m'nister · •ot!1i- ~ darki Iranu - Hassan A~~ 
ctwa cy~ilneg0 ZSRR, Buga. ~ ~ehran .podplsa.11 porozumie-~ 
jew i mm is.\er traon.s.portu NRF · ~ rua o w1eioletruej wsp?lpracy ~ 
L• u rit7'er m ;niste·r handlu zagra ~ gosp.odarczej (przew1d~ją~e ~ 
nicznego ZSRR. Patoliczew i ml ~ m. in. wzajemne ulatw1erua ~ 
nlster gospodarki NRF Fried- ~kredytowe) oraz o wymianie z 
richs, minister kultury ZSRR Z handlowej . na lata . 1973-19!ł· ~ 
Furcewa I minister szk:olnlctwa ~ Rozszerzemu uli;gme -yymia- ~ 
wyższego NRF von Dohnanyl ~na handlowa, między mnymii 
oraz minister do specjalnych ~wzrośnie nasz Import ropy~ 
poruczeń Bahr 1 radzieccy rze- ~ naftowej I gotowych wyro-~ 
czoznawcy - Aleksandrow i ~ bów przemysłowych. Przewl- ~ 
Blatow. ~duje się także wzrDst dostaw~ 

\IV\ /lwm'IG POKOJU~łi~ 
M \'I PRAGA•WAl~ZAWA•Bfłl.IN ~ . 

Porywająca 

u o 
·azda ·-Polaków 
i I ·szoz a 

. . 

zwycl~zcami etapów 
Wczorajszy dzień trzeba zaliczye do wyj~tko-wo udanych 

dla naszych kolar.zy. Biało-czerwoni odnieśli sukcesy zarówno 
"' klasyfikacji indywidualnej jak i zespołowej w obu roze· 
granych wczora.l etapacll. 

Zwycięzcy wczorajszych etapów R. Szurkowski s. Szozda. 

Mocnym uderzeniem za.końCtłlył 
się vm e~a.p indywidualnef jaz· 
dy na ozas na 40-kilometrówrj 
tr~sie prowadzącej z . Marcu! <Io 
Radomia. Jego tryumfator R. 
i<zurkowski raz J~zcze udowod. 

nil, te nle ma w tym ro· 
ku godnych rywali I że t.ólta 
koszulka pnodownika wyśdgu 

Vtn ~TAP 
(indywidualna ja:r.da 11.a ezas) 

1. Szurkowakl (Poł11-ka) 
2. Gera (Węgry) 

3. Gorel<>w (ZSRR) 
ł. Szozda (Polskal 
5. N<>Wlcki (P<>1$ka) 
6 ·sl:aratullin (IZSRIR) 
7. LJs (Polska) 
8. NieJub in (ZSRR) 
9. Mainus (CSRS) 

10. Kacl!lDlarek (Polska) 

l3.3ł 
ł4.!5 
M .U 
55.00 
SS .OO 
55.03 
15.15 
65 31l 
53.U 
55.ł7 

MIEJSCA POZOSTAŁY~& 
POLAKOW 

11. Kaoz.mar~k 
32. K.rzesrovviec 

H.łł 
57 .M 

vm ETAP DRUżYNOWO 

1. Polllk& I :43.3' 
2. ZSRR 2:ł5.~3 
3. NRD 1:46.53 

.4. W~ry 2:48 .50 

IX ETAP JNDYWIDUALNJll 
1. Szozda (Polaka) 
2. H~ggeckl<>rn · (Hol.) 
3. P-Oslusny (CSRS) 
4. Schittner (NRPJ 
5. Wasilew (<BulguoiaJ 
&. Lis (Polska) 
7. Devalckenee.r (B&lCLa, 
8. Nielubtn (ZSM) 
9. Dailey (Angii·a) 

10. T.rajkow (•Bubg,ainl&) 

MIEJSCA 

I :53.2t 
2 :53.31 
2:53.il 
2:53.~ 

n 

" „ „ 
: 

. POZOSTAŁYCH POL.4.KOW 

przypadła w tej chwili najlep· 
szemu. ;Ka•pitan naszego· zespo­
łu pok0<na! 40 kilometrów w 
imponuj ą<;ym stylu , urzyskując 
nad naj'-''iększym do wcroraj 
swoim rywaiean Lichaczewem 
prz.ewagę · at 2 min. 19 sek. 

(Dalszy ciąg na ~tr. 2) 

IX !'Jl"A.P DRUtl."NOWO 

1. Polska l:łZ.U 
~. Bulgar,& 8 : ł2.5ł 
3. Holandia B:H .10 .. CSRS 8 :H.15 
5. Francja. 8:H.:t5 
8. ZSll.R 8 :«.29 
7. Belgia B:U.30 
8. NRD .. ' 
9. Anglia · 

B :4~.08• 10. Rumu.nia 
11. Wiochy „ 

. 12. Australi& „ 
13. Węgry „ 
14. Maroko u 
15. Kuba .. 
16, Dania il 

PO IX ETAPIE 
INDYWIDUALNilł 

t. Szurkowski (Polska) 
z. Szozda (Polska) 
3. Lichaczew (ZSRR) 
ł. Kaczmarek (Polska) 
5. Gore.low (ZSRR) 
6. l\'lainus (CSRS) 
7. Noels (Belgia) 
8. Lis (Polska) 
9. Ncelubin ('ZSRR) . 

10. Dille:n (B'e!gi.a) 

27:ftU5 
Z7 :03.39 
27 :07.00 
27 :OT.2& 
27 ;!17.53 
27 :09. 08 
27 :09 .22 
2'7:89.2& 
27 :09.17 
Z7 :09.0ł 

MIE,jscA 
POZOSTALYCH POLAKOW, 

17. Now:lc:kl 
29. Krzeszowlee 

11:11..17 
n.~4.22 

PO JX, ETAPIE - . DRUŻYNOWO 

Grono profesorskie dosto,inle, młodzież - skocznie i ze śmie-
1/f + * ~do · Iranu, m. In. kompletnych~ 

~ obiektów przemysłowych l Z 
Sekretarz generalny KC KPZR ~ urzl\dzeń teehnicznych, ~ 

14. Ka~arl!lk 
2'5. Krze=wiec 

32 .' Nowicki 

J:85 .• t. Polska 81 :08.21 • chem rozpoczęty łódzkie „Juwenalia-73". 
Fot. L. Olej nlc:zall Leonid Breżniew w drod:ze do ~~~~~~~~~ 33, Szu.rk<>Wl!lld z 

= 

Po sukcesle w Paryżu · 

'' 
T e\\mena'' 
na 
„Łódzkim . 

Jarmarku" 

Miestąc temu „wyprawiając" ' 16d:z.k, „Telimenę" · n& 
Międzynarodowe Targi w Paryżu, byliśmy jak najlep­
szej myśli. Przygotowana koleokcja wydawała nam się 
godna światowej stolicy mody. Dwutygodniowa impreza 
zakończyła się w niedzielę, kufry z modelami jadą do 
Polski, by zdążyć na specjalne pokazy, które uświetnią 
.nasz Jarmark Łódzki. Natomiast gł6wny świadek sukce­
su (a tak proszę państwa, ogromnego sukcesu) „ Telime-

. ,ny" - p. AJi.cja Waltoś (projekta.ntka, autorka koncfl'.?Cii 
.kolekcji i · jej pa.ryska „opiekunka") dzieli się · z nami 
•wymi wrażeniami. . 

Po pierwsze ekspozyicja polska - 150 m kw. na pierw­
szym piętrze pawilonu wystawoweg<> była llI!akomicie 
usy>tuowana wśród stoiSlk pozostałych kraj6w demokra­
cji ludowej. Po dl'ugie - aranżer wystawy, p. S. Bła­
żejewski zwiózł do Paryża cudowną, auten-tyczną karu­
zelę krakowską liczącą sobie lat . 80. Po trzecie - ta 
właśnie karuzela ustawiona na dodaitkowo wkującym 
podeście była miejscem naszych pok.a.zbw. Po czwarte 
- w połączeni:u :i; bukietami barwnych kwiatów z piór 
! wiórów - tworzyło to kompozycję przyciągającą do· 
elownie tłumy widzów. I tak trzy razy dziennic oble­
fllni przez wyczekujących na pok<aZ :z.bier.a.liśmy brawa, 
11twiaty i komplementy, · 

.,. --- ' . 
·1 

..,. Tyl\ko u ka>t'uzelę?' . - Wypadałoby skrom.nie powiedzi~ •. b tak, i.1'8 eł1-
nąc z ust francuskich speców od mody określenia tyipu 
- wytworna prostota, szyk, elega·ncja, urok i wdzięk -
jestem zmusron.a . przyznać się do ogr0mnego powodze-
nia samej kolekcji. Byliśmy wręcz zaszokowani rl!llkcją. ,, 
Pro&zę sobie wyobraz.ić, że o prawo fil.mow.a.nia naszego 
.pokazu pobili się .w pewnym momencie (nie przesadzam) 
dwaj operał.orzy - francuski i niemiecki. Nie zapomi­
ill.ajmy. że była to impreza międzynarodowa i wi~ami 
byli obywatele całego świata. Byłyśmy zmęcżone, mooel-
ki w pierwszym dlniu wręcz słahły od tego wkowania, 
1P<>ruszania się pod prąd na kręcącym Ilię podeście,· a 
mimo to wypadły „na piątkę". Wszystkie komplementy 
pod adresem samych modeli były p<>wtar.zane pod a.dre­
sem naszych dziewcząt. 

d&11Zy i targowy>ch gośd? . 
- Z przekory zaipytam, a moie to Upr2ejmość fospo- t 
- Byli bardzo u,przejmi, ale chyba Il!ie do tego eto­

pnia, by bez przekonania wprowadzić nasz poika!t do 
programu uświetniającego końcowy, galowy bankiet 
zamykający Targi. Podobnie nic ich nie nnuszało, by fe.tu­
.jąc w toa«tach Po·lskę, pamiętać, że jesteśmy z Łodzi. 

- Gratulujemy, cie&zymy się razem "- „Telimeną" i 
przypominamy, że następna rozmowa i następna z niej 
.relacja będzie już dotyczyła. ,.ja.rmarkowych" pok:az6w 
tej paryskiej kolekcji. 

I 

,, 

2. ZSRR 81 :21.38 
3. CSRS 81 :23.41 
4. Francj.a 111 :30.36 
S. NRD 81 :31.33 
6. Belg i>& 81 : 31. f7 
7. Bułgarlłt 11.1 :37.10 
8. Węgry 91 :311 .03 
9. Anglia 111 :41.43 

1-0. Włochy s.1 : 44.07 
11. Rumunia 81 :46 .07 
12. Holan<IQa &l :50.50 · 
13. Australia. 91 :37.03 
H. Kub·a 82 :02 .40 
13. Maroko 83 :27 .39 
18. Da.nia 84 :01.28 

f.ł NAJAKTYWNJr;.JSI ~' 
t. Licha'OZe'w (ZSltR) . 
3. Lis (Polska) 
3. Poslusny (CSRS) 
ł. Szurkowski (Polsk&) 
S. Szozda (Polska) 
5. Seleja.n \(Rumunia) 
T. Devaloke·neer (Belgia) 
8. Nielubin - (ZSRR) -

· 8. Noels (Belgia) 

22 pkt. 
22 pkt, 
21 ')>,kt. 
19 pkt, 
16 pkt. 
10 pkt. 
10 pkt. 
9 pkt. 

' g pkt. 

lłZURKOWSKI WYPRZEDZA. 

Szozdę 
L ich.ac.zewa 
Kac.l!tna.rka 
Li5a 

o : :a. 
5.55 
6.21 
8,21 

POLSXA' MA PRZEWAG~ NAD 

ZSltl\ 
CSRS 
:r,ramej' 
NRD 
Bęl~ 

13.11 
ls.20 
22.15 
23 .12 

~ ia;28 



19-23 lipca br. w Krakowie 
Zlot 
Młody eh Przodowników 
, Jtii:riµtet Wyk~a~ Ra~y 

Glów11ej FeferłcJi Soejalllltyez­
nych Związków Młodzieży Pol• 
lkiej wystorował li5t 4„ wu;r­
stkieh ~ollków: !l:MS, ZSMW, 
SZSP, ZHP, SZMW { do całej 
młodzieży polskiej, W li&cle ill· 
formuje •lę, te tradycyjnie Jµt; 
również I w tym roku w okre­
sie Swięta Upooweg() w dniach 
1,_23. 7. odbędzie się w 1Cra­
ko.wie Zlot Młodych przodowlli­
kow Pracy I Nauki, 

Władza 

w rękach żaków 
(Dol«ińczenie ze str. 1) 

Giełdę Piosenki Turystycznej, 
która odbędzie się dzisiaj o 
godz. 2o przed gmachem Bu-
downictwa Lądowego w Al. Po­
litechnild, do punktów p()rad 
medycznych na wesoło (l:O<lz. 
13-18 -.- Rynek Staromiejski, 
Plac Teatralny, Piotrkow&ka 77), 
a tym którzy zobaczą I usłyszą 
konoert ,,studenci swojemu 
miastu", jaki odbędzie się dzi­
siaj w Teatrze Muzycznym 
po prostu zazdrościmy, 

* + * 
Program dzisiejszych lm\')rez 

nie byłby pełen bez uwz1lęd­
nienla następui11,cy~h spektakli 
odbywaJlłCYCh się w ramaeb III 
Festiwalu Teatrów Studenckich. 
Jest oowiem w czym wybrat!: 

godz. 18 i 20 - „Masonia" wg 
Witkaeego - ST „Pstrąg" (ul. 
Wólczańska 74). 

godz. 20 - „Miłość I gniew" 
J. Osborne•a - praca dyPlo-

1 
mowa Wydz. Aktorskiego 
PWSFTViT (ul. T11rgowa ~\\ 

goaz. 22 - „M„ralia." - sTI 
„Qy.ant" (Al. Politec!miki 3/5

1 

godz, 23 - program katiareto­
wy STS „Cyt.r:roa" (ul. zaeh<:>d• 
.nla 81/83. &l. 

Posied _,enie Rady Ministrów -* Ocena reallzacJI zadan NPG 
*Przyjęcie uchwały w sprawie 

obrony cywl1neJ * Zmiany w opłatach sądowych 
J 

ak Informuje rzecznik prasowy rządu - 18 maja br. Odbyło 
siq po&iedze.atie Rady Minisirc)w. Dokonano oceny realizacji 
za.dań NJ?G w kwietniu oraz za c-zte.ty miesiące b:r. biorąc 
:aa podstawę ustalenia pn;yjęte na wspólnym posiedZ8'11iu 

Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium Rrt.ądu, Rada Ministrów 
omówiła zagadnienia, które - w aktualnej sy\uacji gospodarczej 
- odgryWają ważną rolę w realizacji tegoyoc~nych zaf!ań I w 
umacnianiu procesów pn;yspieszanla te.mpa rO<Zwoju go1podarkl, 
a tym samym wym.acgają 11rt.czególnej troakl l koncentracji uwaci 
1Vftystkich plonów i srozebli żarz~zania. 

Do zagadnień tych należą: Ott"az tnte:nsyfikoowanle roaJ'IY'Olju 
- E.fekltywne od<lizialyw&l!lie usług dla ludności. 

na rzecz p<Jpra.wy relaoji eko- - Wreszcie, odpoWied.?l.ie p!"ZY· 
nomicz.nych, p()przez racjonał- go.towanie ro!Jnic~wa do prac w 
ni\ gospodait'.l\'.ll zaitru<inieniem i okres:e letnim. 
dail~z.a pl."zysp!esze:nie WZl'O<Stu w da!Szej części posiedzenia 
wy4.ajności ora.z dyscypliny pra- Ra.da Mirnistrów przyjęla uchwa-
ct. !y w sprawie o'orOnY cywilnej 

- UZY'$ki<Wa·nie maksymalnych oraz sZlkolenia ludności w ?.a· 

Madą one lstl)tne znaczenie dla 
4a.Iszego doskonalerua SJ"!;temu 
;pi;-zygotowania spoleozeństwa w 
d2.ioed2.ińie 0<brannoścl. 

Rada Mini>Strów uchwallla ro.z­
porzą<i.Zen1e w sprawie określa­
ill:ia wyso.1<;0001 w;pisów w spra­
wach cywt1nych oraz rozpMr.zy­
la rządowy p;roj ekJt ustaiwy o 
opl-a.1ach w sprawach karnych. 
Roz.pONą<l..zenlie, w porównaniu 
że stanem doty.:.hc.zasowym, ko­
;ryguje Wyso.kość w;plsów w 
sprawach eywilnych UJW.ziględ­
niająe zatrówno rodza~ i s<top;eń 
zawil:ośoi sprawy, jak i wyso­
mść pónOl!>Zonych przez ska'"b 
państwa kos?Jtów zwl aumych z 
ro~Oll.Oa.waniern określOil'lych 
kategorii spraw. efektów z:reali.z<>wanyeh inwe- kresie poWsrechnei samoobroiny. 

s.ty,a,Ji I n iedopuszczanie do -------------------------------
dalszego rozs:zeru:aTlia frontu 
robót 

- POdj~ie nuksymalnego wy­
t.illru na rzecz z:w1ększenia za­
dań i dals'Z~ a.!rtywiza<:ji eks· 
portu, gdyż ulety ()d tego re­
alń!!lsć ważnych za:n1ierzen im­
portowych. 

- W z~z.ku z szy\)s'Zym 

Szczegóły ubezpieczeń losowych 
dla wyjeżdżających za granicą 

niż uk!Ml.ano w plainie, wz.r.o­
ste·m przychodów pieniężnycn 
ludnoacl, dalsze ak:ityw"7.owanie 
produkcji dla r;'nku. r1~;.„~' 

do pl"tnej zgod.•'h "'~-~wi!:rza­

nych a..o!'t;·.rnentów z altrtual­
nYtl'l1 potJrzebami handlu, s.zer­
s~e 'WY')rorzystanle · możliwości 
~vadi:;a-n\a na rynek no­
wych o11tra>ll:cyjn:y.ch wY'I'Obów 

Towarzystwo Ubl!'llPlemiell 1 a-kuracJl „Warta" wpro .... '\:illza Od 
1 czerwca dobrowolne ubezpieczeni:& losowe dla polskich turystów 
wvieżd:Zających za granic~. A ot.o nle.k tóie sze-z~óły: 

Plerwsz:!' rod:z:aJ ubetr31iiecr.e- cuń p,tr~giwaó bęcmie JO­
pro'Cent()wy rabat óla wycie­
cz.e.k zbiorowych (co najmniej 
10-ooolb<l'wyQh) organl~IAiaal)'Ch 
ńp. pr~ zakla.dY pr11cy. . 

tJbeLpieczenia mo-żna bi,dme 

Filmy „Se-Ma•Fora" I WFO 
ladat do Krakowa 

nia dotyozy niezbęd~o l~­
nia w zwi~u z we:uezęślilwym 
wy~ęm lub M«łYDl "':I-cho· 
row~n,iean. Skła.d!lta ubezP1.e&e­
niow'a zalet11a. jest od C'1.~sokre­
&u i 01iiejsca wyjazdu tury,ty. 
cznego, Wyn<>Si ona od id 
(pn:y okresie 15 dn.i) do i zl 
(n& ~as 9 miesięcy) przy "''Y· 
jaz4s.cb do e.uro.pejskiicb llraJów 
socjali.stycznych włącznie li Ju­
goalawlą. W-a.rto tu pT'ZY'J)OD'lol)ieć, 
:ie zgollnie z umowami państwo­
wymi obY'\Vatele poh.ey Jut o­
beanie mo1:ą u'ey'6kac w tych 
krajach niMbędną pOOllOłl lekM· 
&ką. Jedna&::M! n.owe ube'Zpi,e>c'U-
1'1.la „ Warly" obejmuje r6'Wni~ 
łmle 1isluęi, jak np. pokty~ 
Jrosztów pod.rc>ty osoby m-­
rzyszą.oej, jete-U leka.ni aleclł 
as;r5"tę. 

zawi~ać n ie tylko w ód.dzialach 
„Warty", ale i w wielu placów­
ka.eh biur pod.róży na terenie 
kraju. · 

Wykonanie wyroku 
Oit6lll.ópols.1d J'estiwal Filmów 

'K!rótlrolnetrai\oWYch (2-6 ~­
ea) odbęd1.ie się jui: po raz 
tl'eynasty. Lódzkle wyitowómie: 
SMP'F „Se-'.Ma-For" I WFO V.'Y· 
typowały l~nie 12 filmów. 

S12Udio Małych Fomt Film.,_ 
wycl'I. reprezentować będl\ p;rar.e 
debiu:tan~ów. Języki~ barw­
nych plam, przen.ilkanl.a S>ię pła­
&t<:ZYZJl, ciszy i dźwJ~k·u, w 
cxa~ie zaledwie kl!lkuaninuto-we<J 
~ojekeji wytypowane filmy pre.. 
zenw;ą rneta!oryczne ob-razy, 
dla których trudno o uniwer­
s-a•l n!\ nazwę - lmucz. 
Drogę ~ szczęścia w :tilmde 

X. Nowaka i z. Kamińśk6.eco 
wyznaczają „Betooie>we słutiY" 
('to jednocześnie tyituł filmu). 
Przestrzeń mierzona cUugośoią 
nie kończących się Jco.ryta•rzy jest 
tematem filmu" J. Koopczyńskie­
g-0 ,,Korytan". Muzykę "'Ył'a­
żoną obrazem, tony przełotone 
na ~arwy, wlru.jące jak w ka­
l{!'jdoskopil!l proponuje „P1amuz1

• 

z. Rybczyńsldego (praca. dyplo­
mowa w PWSFTViT), 

„Gdzle ~ pódrl.dały k3óll.ane 
dinro:aiury" - reż. J. watoirow­
akiego, „owa4-woda-~ad" -
J, sowiJilłltiego, .,Jedź ostroflnie" 
- A. Str&eba ' „Porte-piaaw" -
I. cusnero - to tytuły, a l .... 
dnoczeWe motywy przeM"od.nte. 
poz;osta:lych filmów wytypoww­
nych na fesiti.WILI przeli SMFF 
„Se-Ma-For''. 

Wy\t'Wó.mia FilmóW Ołw!alłO"' 
wych przedSltawl w Jro<nkursie J 
fUmów. 'I'rz.y z ńk!h to prace 
wyróżnione podcus z.akoopi.ań­
&klei:o VI Przeglądu Filmow <> 
S?Jtuice: ,,ldzie mróz" - ret. P, 
Andrejewa - o twórczości Da­
niela Mroza, „K.nyt i to<Pór'' -
B. D.z.iJWors'!Pego, prezenbulący 
dzi~e .zamku w Ujełd7lie, 1 „z 
medł()magimmego atelier Tytusa 
Czyżewskiego" - rer.t. l. lt<>ba­
k-OWSltiegó. Ponadto do K't'ako­
wa pojedzie ta<Kże fiJl.m W<11ndy 
Jlo&llnY „FitohormOIDY" i z. Bo-
ch!!ftk4' „Mikołaj J(opem11c -
epoka i ludZiie". (I'&') 

Ube1Jpleczeinl& .lro!ztująee od 
75 do ilOO z! (ra~etrue od czaso­
kres<U.) ooajmują W.<zystltie lcra­
je f!uropejs-ki<e. a od 150 do ty­
siąca zł - ca?y świat. 

S.\'.Yt'aWY osób ube'.l:Pieazonych 
będą u gran icą załatwiane w 
potskich l<O<T1sulatacti. 

Drug.i rodzaj - to ubezpie­
czenie rzeczy OS()bistych i ba· 
ga:hu od kradzieży, pożMU itp. 
Stawki są zaletne od cza90lł:!re-­
&U pobytu u granicą i wyso­
l«lści sumy ube7.piecz:eniowel 
(kitó!'a może być określO'Tla od 
5 do 311 tys. zł). Np, jednomie­
sięczne ubezpieczenie bagaltu na 
kWot11 10 tys. :d kóe~je 150 rt. \ 

Przy obu rodtajaeh ubez,pie-

Wy:mlriem Są-d.'U W°'e'W'ód~ 
go w Lodzi.. utrzymanym w mo­
cy pr2E!J Sąd Na1wyis-zy, z.os.ta~ 
s'ka,zany .na ka'!'ę śmierci z po­
zbawieniem praw publicznych 
na za•W'sze Jł!:r2Y Wiesław JuN"­
lro. W nocy z lł na U lutego 
197:2 r. w Zl<>ezeWie pow. Sie­
ra<d·!:, dz:ialadąć wspólnie z Jó­
zefem Zdztislawem Kr~ 
(s·kaunym pra•w<lflloanie na %5 

lat po.zbaWienla wolnoliel, 5 tys. 
zł grzywny I pozbawien~a praw 
pu'blic:r:nych na 10 la<t), po wtar­
gn\~lu do budynku POM d<l­
pu<!.cill s;ę na tle rs'ounkowym 
zabóJ,;twa do7.iO'r'C'Y tego oblel<­
tu Wtadystaiwa Jasińskiego, na­
stępn ie :r..'l!l:>rali mu z lclleszeni 
portmonetkę z r.aw~ią 300 
:zł. J. W. Jurek'<> byt pe>przednio 
karanv ~a dol<v.man!"' nap•dn 
rabunkowe.g<i oraz usllowanfe 
doilwnooia gwał\'\1. 

Ra<la PańSlt<va nie s~ta 
z prawa ł<1ski. Wyrok 'W)"'kona-
no. (es) 

-. SPORT e SPORT e SPORT e SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

w skttócie 
.,. W :Pablanlcac?\ zakończy! 

al~ turniej trampkarzy o puchar 
P l'C. Z.Wyciężyili młodzi piłka­
rze LKS pokoinu,ll\(I w flnate 
zespół ChKB (3:0), Kolejne dwa 
nih~Jsca roobyili tramipkane Wi­
a.zewa i startu. 

Wall"to pr:oY'{>O!llnieć, te mło­
dzi pilll<aT.z.e LKS juz po raz 
trzeci zdobywają pierwsze miej­
&ee w pabianiclt!m turnieju. · 

Najlepszym zaWodni~em i z•­
ra.zetn „k.r'.>lem" strzelców" 1,0-

, stal 15-lelt!ni WO\loiech teta 
(LKS). 
Ili Jut 94 reprete:n<t.acje krajo­

we z.E!,'łos'ly swój udiiat w 
tegorocznej Uniwersjadzie, która 
odt>ęd.Zle s;ę w lnerpnlu w Mo­
skwie. Jak s i ę oblicza do sb<>­
licY ZSRR pn;ybęd.zie około ł.3 
tyg. sportowców-situdentów. 

EW :zakońcronym wyśei"'1 
doólroła Hola:ndii Pol~Y wypa· 
dli słabo. Drużyl'l<>V."<> a.ajęliśmy 
15 miejs-ce. Lodzia.nin Kaczorow. 
ski u<plS.s<YWał &ill dópieró na 63 
m iejscu. 

SI Na t11asę dJo.~n.o.śląsiltie;o 
raj<iu sam-och<>dcwe&.o będącego 
n eliil'ni>naoją mi.str-=stw Pol$ki 
·wystalfll,owalo wczoraj 75 z,alóg 
s zasadą, Smorawińgkim :na 
czeJle. 

1l3 W gru-ziń&klej rtliejSOO'WO­
ŚOi Deselidze odbyl się Wiooen­
nY' mityng lekikoatletyezny. W 
młocie zwyciężył miStrz olim­
pijski Bond•8l!'CZU.k - 73.40 (.naj­
leps-zy tegoroczny wyn:.k .na 
śwJ.ecie). 

Dzisiejsze imprezy 
~APAS'YI Tumiej Ż okaq'lji 25-

Jeci.a Sud0".\1&n:Y'Ch z 11.d:iial:em 
:11a.Pa5ntlt6W <!>ls-gtY"Da, :Pabla.nic I 
PiQ!.rJrowa, ula prJ:Y ul. Ktzy­
towel 5, god!:. 10. 
PIŁKA SIATKOWA! ~ 

st'VA szk6! CZSP (diiev.~a). 
sana Startu na Julianowie, godl: 
10 i 17. 

(Dokończenie ?A etr. 1) 
:ziw-,rcięstwo S1Juir'kows.ltiego . w 
praskim prologu nie było Wlę,ć 
,przy:pa<iltiem. 
świetmie pojechali rówraeż pO.. 

zostali Polacy, a wśród ni.eh lo­
d.z1anin N<l'W'iodki, iotóry prze.t 
kilk=aście m!nW. zajm<YWal: dm ... 
g~ miejsce w tabeli n.aalep­
szych. Szkoda tylko, że „<><l­
atał" nieoo K:rzesz.<>Wiec, lotóre­
go sęd.zlowie ukairali 1 mm. za 
ja!'Jdę za samoc·hodem. 

IX etap, do którego wy&tarlo­
wa.li ~ola<rze po krótkim odp«>­
czynku w oplni fachowców miał 
U>Chodzić .za spokojny. Argutnen­
towa.ń.o to z.męczeniem za'WO<i.­
nikóW jazdą na czas. 

Ta·k było do około lletnego 
kilometra. Po ro~e!!'rai!tlu loillnej 
premii w G't'~<OU (Dam,guIDaru­
me, prr:ed Lis.em · i · L"'Uferin­
.lciem) do prwdu wY';Skakuje 
Srozda po~raJl\Al za sobą to 
Jwla:m:y, a wśród llJioeh awąo 
koleg" Lisa. 

Tempo uci~il\Cei fl"U~Y 
Wla'Hta. Glówny pe1eboln p<OO:O· 
6'tał w tyle o px-z.e&Zlo póll'tA:>llel 
mi·n\llty. Ną. drwg1m lo<tnym fi­
niszu w KaTICU'Wie na\l ~si 
byll: Posłllllny, Lis 1 S.zaralu­
Un. 

A na 11111:1~ X-ledla ~ 
nialy pok.a.z jamdy po tyitul naj­
lepszego lu1łM11Ja IX etaip.u za. 
delllOlllłtN1Wti S. S7JOllJda, pn.e­
jeżdtad~ tintę mety z 5-me<tro­
wą pl"!llewagą na.d clrug>lm Hio­
lendl'em HGggedoolllleni i CZe­
llho$łowaktem Posłusnym, 

P'lątek w pełni maż.na namwać 
,,pol&kim dniem" w tegOO'OCz­
nym wyścigu. Nasz ze811>6ł dY1ł<­
tu1e temipo ma0J<1Wej imprezy. 
Polacy są nadal wldclclelaml 
WSzy$1:kJ.ctl lrolOTÓW k<>szru.ll!k '!: 

W'Y':fą1likiem fioletoWei. A i tu­
taj &Ą 1lllelki.e ~. l'ó "l'.lle2!0-
raJS"źyrn f!taipie SzOZ'da ul:)rał 
tyłe samo punk>tów (~2). eo do­
tychcuisowy jej posla.d11.cz: ma-

' DZIENN~ ŁODZKI nr J!I .(76109! 

l~on\ity kOdan radziecld - U­
chaczew. lm!Poinujące mają lron­
to b i.a.lo-cz:erwoni przed dzi.6iej­
&'lynl eta.pem, zblitającym co­
raz bard.zlej do mety końcowej 
~ Be!'liJnie. 

• Mówili na mecie 
STAN15LAW SZOZDA - Z 

taik>mi p~rwurram.i J11J1< mol lto­
Ledzv n.ie było dzl.I tru®o iwv­
ei~żyć. Wres.:ei.e rotegrail1Amv 
f i.nt.si dobne taikt110Z-n-i• i. 1re­
a.liwwa!iśm11 p!.tl.n., IC.tó1'1/ nte po­
wiódl 1ię w Kr12MWic i 10 KieZ... 
cach. 

RYSZABO SZU.J!KOWSKl 
Licryłihnll M inii&iejstv d.~ 
t spe~niły ~il!! tl<l'ne !IUJ;l'zenm. 
Jclii wszv•ftk.o prnbieg~ bę­
d.zi,e Mrma.ln.ie, to i tł't«ie !W!/ 
ci~IDo w wvtci>gu Pokoju 111<0'­
te okaza.<! rię N!alM. 

Wyścieowe migawki 
I. Na dług>c pNed zakofleze­

n,iem vm eta;pou pnzyibY1i do i.o­
ży hoC>n<>rowej na Ste.<iionie 
x~leocia Henr;yk Jaiblofuki, Piotr 
Ja.roszewi~. . S'Ulin1*1a'W Guewa, 
EdJWal?lcL Babiuch., Wła.dys!aw 
ICruca:ek, Jerzy LUJkaezew1cz, 
7Jd-Zh.ia.'W ~a:n.daNJIW.sQd. 

• + • 
A IK.al.um'l1& aamoohodowa wy­

foi.gu poWiększyqa ai„ M tru!e 
eta.pu Marcule - .Rad<Om o kil­
ks.d.ziesiąit iP<)ja.t<!6w. orcan' l!'.a­
t<ony etalpu i>!'ldyw:idu!!lnej jaiz­
d't ina cZ'as f! if5g'n.Oli po pomoc 
taksó....,"ka ny, kltór:iy na tym 
eta11ie to·wan3•sz~·l\ W:ęk$l>Ości 
k<>lany w 1amo.tv;eJ j~ł.dizis. 

„Szlakiem 
Promienistych" 
w niedz.i.e111 odb~• ai• luł 

Po raz szesnasty trad.ycyjna 
iln.preza &pOI'tolWo - Nr::."S•tyczna. 
orga•ni:zowaina pI".2.ez l6d'Zką or­
ganizaojll ZMS wspólnie z 
LZKol. i .GR" upamlęt.niajl\Cą 
wal.kę odid.1-ia.lu GL „Proon1em­
ki" li ok!u.pa.n.tem hitlerowsikim. 

o godz. 9,30 ko.I.umna młodych 
kolarzy WyrUS'.zy sprzed Pała­
cyku ZMS przemaner<>W'U'ląc u­
licą Pioto:<Irowską pod tabllcc 
pamiątkową, g.dz.ie uotone r.o.­
stainą wi~inki lowiatów. 
Następrue kolane udad.zll lic 

na at111.·t wyścigu przy ul. str'Y­
koowski-ę.j, &•kl\(i wyrw;~ na tl'8· 
sę pt"owadzą.cą do Glowna. 

O godz. 8 z Rynku Staromie1· 
skiego WY'strurw;e do Psar kll­
kudziesięci u uczeełlników rajdu 
kolars•kiiago (meta pr.i:ed obeli­
sktiem „Prom•ienistych" w l<a.Mch 
psarskich), O god.z. 9 z d.WOl'Oa 
k<>ledowego w Giowonie ru­
&ZY rajd pies-iy. 

Po aipela po!eg?yoh w !'sA­
ra<lh oóooł.o s tY'Siące ' UCT.eStni-
kó w ~ pn. „87.1akie11' 
Promienistych" pa.""1Jfllinu7lel'Ują 
do pobliśkiego Sta'l\ll!la'WOWa, 
gwtle na terenie ośrodka wypo.­
cZ)'lnJroWego Ló&llklich Fabry'lr 
Mebli ocLb~d:zie s'ię wielki festyn 

W jego J)t'<)gramie przewld.m­
no turnleje w pił<le sia.t'klówej • 
k>Omet>Oe, oraz strzelanie % wia­
trówdtl i przeei~ganie !dny. 

('W') 

Dziś ·Xelap 
o, godL 13.15 ze lkn,-towa­

nla dróg A'llgustów - Warna• 
wa - Legtonowó wyniuą dzil 
kołaru na trasę X etapu (Uł 
km). Meta ni. stadion.le KuJ•­
Wiaka we Włoełll!Wku (priyJazd 
około g~. 16.S5), 

t.otne finisze: Wy1<zo1r6d 
(SG km) l Płock (105 km). 

GENEWA. - W piątek w sie­
d.r,ll ie Małego prze<l tawictel­
st\l:a z ZSRR przy ONZ w Ge­
newie odbyło się kolejne spot­
ka11ie delegacji radzieckiej \ a­
merykan.sklej na roz;mowy w 
sprawie ograniczenia 1,b1·ojeń 

&trategicz;nych (SALT II). 
PARYZ. - Prezydent Francji 

Geb<rges Pdmpidou przyjął w 
piątek de>radcę prezydenta USA 
- Henry Ki.ss.i!ngera. Tematem 
rozmowy była s·prawa zapmo;ie­
dzianego na 31 maja w ISian­
dii spe>tka.nia szefa pań~twa 
francuskiego z prezydenterń 
Nixonem, 

LONDYN. - Rz-ęczni'k rządu 
brytyjskiego 02'JTla.jmH w piątek, 
że do sporneoj 50 m ilowej strefy 
polowów w pobliżu v,.-ybirzeży 
Islandii wp!Y'l'lęlo k ilka bryty:i­
&kich tra'<'flerów, które w razie 
kanieczności O<trzymają och!I'o­
nę ma,rynanki wojennej. 

SOFIA. - Dowódca naezel'llY 
:zjednoczon~h sil zbrojnych 
państw członków Układu 

, Wars;o;awslł'Jego, marszałek Zwią­
zku Radzieckiego lwan Jaku­
bowslei O'lJUścll Bulga.rię. 

WASZY!llGTO!ll. - Jak zalro­
munikmvalo Ministel'Stwo Han­
dl u USA, deficyt w budżecie 
paifl111>Wowym stanów Zjed.n<>ezo­
n:'l'eh W piC'r\\'l'.7-yn1 kwarta·le br. 
·wymóg 7,3 mld d<>larów. 
PA.RYŻ. - W Git-Sur-Yvette 

kolo Pa'"yża odbyto a'ę w pią­
tek :po południu drugie $poi.ka­
nie między IP!'Zedsta,wlcielem 

rządu Demoklratycmej R.epuN!w 
ki Wietnamu Le Duc Tho i s<pe.. 
ejah1Y'ln doradcą prezydenta Ni­
xona, Henry Kissingerem. 

Normalizacja 
w Libanie 
wy.raźna t>C>Pl'awa ałnn0$fe!'Y 

nast~pila w p1ątek w Libame, 
w dzień po os1ą~n1~iu pi-zez 
władze Hb.ańskle i palesty11.5ki 
ruch oporu porozumienia o u­
reguLowaniu kontli.kJtu, który w 
p ierwszej połowie maja dopro­
wa.<l.zil do krwawych . 1.arć i wy­
wo!al w Li.barue kry.zys po.fi­
tycz.n')/. 
Godzmę policy}ną w B€'jruc1e 

i w puic>u innych m i-astach 
kraj u zniesiono w piątek od. 
godz. 6 rano d.o 8 wie<!Z.O!'em. 
Pales•tyńska Agencja Pras0<wa 
WAFA Uipow1a.da, że w ciągu 

najbHższych dwóch dni godlzi­
na policyjna zostanie znie5iona 
całkowicie. Armia libańska u­
sunęła bary.kady postawione n.a. 
początku maja na ulicach 'I'l'l­
pOIU, drugie.go co d.o wielkości 

miasta Liba-nu. 
Porozumienie. osląg.nięte w 

ei;wa.riek, regu.J uje stosunki. 
między oou stronami. Tekst 
poroztl'mienia n ie jest jed:nak 
znany i •tąd trudno wnio•kować, 
na czym P<>le!!a kompromis, do 
którego musia.lo dojsć. 

Ceny b enzy y w ur pi zac • 
Za k it'ka Wg<>d.111 rozpocznie 

Ili~ exO<lus \lll'lopowy Polak.ów. 
JE>d.ną z watniejszych pozycji 
budżetu tury.stów z,mot.oryzowa­
nyeh je.5.t bem;yna, której kosz.t 
się.ga często n:emal polowy po­
siadanych !iro<lków. Dla z.ainte­
resowa'1'lych cenam•i paliwa w 
róli:r!Y'Ch krajach p.odajemy ni­
niejszą m!ormację. 
Wśród krajów :zachodn.l<>e-u.ro­

p~skich najnii>s.U! cenę na ben­
r.y.nę ustaJ.ilt Włosi ('pod waru.n­
k iem posia<lan ia tzw. „C.irte 
ca!'burłlńtte"). Ra.z na 15 dni 
możn·a nabyć w tym kraju 
3~ 1 paVwa w cenie 96 iirl';.v 
.l)li tzw. ben.&ynę „norma!" lub 

za 106 litrów 1La tzw. ;.1111pe.r''. 
Jest to ce-na śred.n'o o SO llrów 
za litr n'ższa od tej, któ.rą pła­
cą lltP· Wlooi. 

W Szwajcarii l itr benzyny 
zwykłej kontuje 0.6.'J fr. i.zw„ 
a 0,68 tr. szw. - ben.zyny eu­
per. w sz.wecji od.pow edni<> 
koszituje ona 0,95 korony lu.b 
l,iO. W Turcj i - l.4ó funta tur. 
i 1.90. W W. Brytanii - G.33 
fanta u galon (4.5 1) i 0,35. 
Wart.o jedna.k dodać, że benzy­
na „norma•!" rrt.a większą liczbę 

oktamową, nit np, w PoLsce i 
z powodlZencem wystar<na ó1a. 
s 'l nU~ów, .których s~opień sprę· 
zanJa wymosi na\vet 9!1. 

Kronika wypadków 
• Ka.rygodine 111Jedbal6łwo 

pr.złll)row.ad'ZBJąc~'<lh ro.Ooty r<>.Z• 
ruonl.oowe domu przy u.I. Piotr­
J<ow.sl.C!tj 158 spowodowalo, że 
do .nie i:a.bezpieczonej atudni 
g1Qbo1rooici 8 m (<bez wody) 
Wpa.c1ł 6-letni chlopiec. Od<!ział 
StJ."a.j:y Pożam<ei wyciągnął 
<Chłopca ze atud.n.i., a pr~yb:;ły 
leka~i. Po;;e>towla Ra\unkowego 
n .e eVWieJI'd;r.!l r.aC:nyOh , O.\Jrażeń. 

1111 Raptownie we:sua na .ikrzy 
żowanie u l. ul. Wlady Bytom­
llkieij i RÓ'~y Luksemburg Kry­
i;tyna J. W,p&<ila o.na pod mo­
tocyl<'l nr n. ~. Motocykli­
sta Wlesl&w J. dolOnał lekklcłl 
obra.teń c iała. 
m Ni~trOOl\a ja-zda motor­

'11.i.crego tram w!I) u l iinii 2l1/8 Le­
cttoslawa P. S!X>"„CJod<>Wala, że 
na ~z~aniu U•l. ul. P iotr­
Jtov.'\Sklej i 8 Ma.rea pro w a&zo· 
JlY przez n iego ~ram~· aj .naje­
ch.U na pracując~o na toro­
Wisku. Cze61awa z. c~ealaw z. 
przewtez10tlly a:ostal do SZp1ta.la 
Pogowwia. 

• Będący w stu.I.I• nietrzet­
wym EUlll'eatiiuaz T. ws.zec!I na 
je:!!<inlę Pl'J:Y ud. Kasprzaka 41 
wprost pod moti<>cykl „MZ" m 
7$i3. K»e-rowca mot-ocyikla Zl>i­
eniew s . z wrazem ozaMki i 
podedr.zenlimt ·w1rtrza;śn:enia móz 
gu prz.ebyw.a. w &?Jp1talu Im. 
Pasteu.ra. 
m lO-aew Mll1?'6ic G. J.adąc 

rowerem na &krzymwłlTliu ul. 
ul. A. s ·tru,g.a i Zakątnej .nie u­
stąpi! piel'WSzeńsitwa przejazdu 
i wpad.l pod samochód. „War-
1trawa''. Chl-opiec do.zn.al le-kk.ich 
obrażetl ci.ala. 

B N ie ustąpił pierrwu.~a 
przejaoou u :z.l:>iegu. Ul. ul. M· 
m ii Ozerwone-j t KOl!l.Stytueyjinej 

Pogoda 
ZaehimUll'Zeni• ni~• i 11-

mrarkowane. Temperatu.ra m i­
nimalina. <>d min u-. l clio pl us 
i st. c, maksyma.In.a pl'\15 15 st. 
C. Wiat.cy &tal>e i llltnia.rkowa­
ne, :z.mi"nne. 

Jutro za.Clhimura.eni.e umi.rfkl)­
wane. Rano lok.a.line przymr~­
ki. W dizień temperatura be.z 
więks zY'Ch :znniain. 
Dziś słońce z.ajdzl• o rod.%. 

19.36, • jutro "llVZe,Jdz!e o goo,z;, 
3,4'0. 

lm1e-ntny obchodz4 Ploltr 
Miiltotaj. 

z &"łębokllm łalem 
mlamy, te w lłniu 
1'7S roku IJl;lllarta., 
l!'ZY lat 62 „ t •. 

ALFREDA 
MAJEWSKA 

• dolml BOKiK.OWSK.A. 

~ odbędzle idę 41Lla 
u !UJ& br. o god.a, lJl,30 lll 
kętiey cmentarza. rzym.-kat. 
prrq ul, OcrodoweJ. 

R.ODZINA 

kierujący ;,Fiatem" 249B ts ~ 
deusii o. i spowoclowar zclerze­
n:e IL tnot<>cykle>m SHL FH 
9301. Kiero11·ca motc>cJ:kla Ta­
de usz T. z ol>rażen;ami dala 
pr.zeWie1l'<l'!ly zos lal do szp1:a1a 
w zg:erzu. 

• W St'ze7.i.n.aCh in\e1etn\ J.i­
cek K. ·o.-szed.ł ra'Pt.ov.-nie n.a. 
je.r;dnię wpro.st pod „Jelcza". 
Ch:ło,p ;ea przebY'Wa w miejsco­
wym sz.pitalu. 

• W Krośnl~ica,ch pow. 
Kutno iD.le1etm1a Miroslawa G . 
wybiegła na jeronię i wpadła 
pod eamoehód d06tawtzy 
„żuk". Dziewczynka przebywa. 
w szpitalu. 

• Z1 sty.cznia b!'. o g . 7.IM w 
Lod.z t przy Al. Kośa.uszkl pn ed 
posesją 23/2~ na przejsc:u dla 
p'eszych samochód , Syre.na" 
potrąc:ł przech<>dzacegc0 Stefa­
.na K Swiadkow;e tego '\>;ypad­
ku 1proszeni są <> .z,gtoszenia 
s • ę w WKRD ul. Wla<Ciy By-
tomskiej 60, pokój 15. (m) 

Dnia n maJa 1973 roku 
zmarła nagle nll&lla . nl\Juko· 
chań~ Matka.. Teściowa. · 
Ba~ 

S. t P. 

JOZEFA 
POCHRZĘST 

Odzlna.CIZO!Da Srebrnym 
Krzyżem Za.sługi ()raz Meda­

lem 10-łecla.. 
Pogrzeb odbędzie się chi.a 

1' maja 1973 roku o godz. 16 
z kościoła parafialnego w Ro­
G'(1WJe k. Koluszek na tnJej­
sCOIWYm cmentarzu „ CIZY'D1 
powiadamiamy z • glęboklm 
b61em 

SYNOWIE, SYNO'WE 
I WNUCZĘTA 

Dn:l& 17 maja lll73 rok'\1 
zmarła. w wieku lat 6Z 

8. f P. 

W!ALERiltA 
ROGALIŃS'KA 

s domu KOWALCZYK 

Pogn:eb odh~l.e llil! ~a 
19 maJa br. o g6dz. 15.30 z 
kapli1:y cmen~ na Zarze· 
Wie. 

Po długiej I lll-.iej eh°'l'o-
ble .marla dnia 17 ma.ja 
1973 roku 

s. t p, 

• oomu MALL Y, 

P~ odbęd'Zie ałę w IHI· 

botę, dn.la 19 maja br. o go­
th:lnłe 1ł 11 ka.plicy ementar.za 
prz.y ul. Ogrodowej, o czym 
zawl.a.damlają po.grąt.en! w 
lłęboklm emu~ 

MĄZ I 'R.ODZINA 
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Alina Poniatowska 

Tylko. malkontent może powiedzieć, że · się w Lodzi niczego nie buduje. W którvmkolwiek kie­
runku nt„ r~szyc, w najbardziej nie przewidzianym miejscu, natknąć się można na dhvig, na stosy 
prefabry~atqw, słowem .na -to, co się w Lodzi nazywa placem budowy. 

LIST OTWARTY 
M 

inęły . czasy, kiedy LP.BU montowało 
tasinowo.· pod ..nu.rek, na jako tako 
p~tym 'l'~fi1,11vie. Obecnie, na naj­
w1ęks;ym · łódzlum placu blldowy, ja­
kim jest Retkini.a, koegzystują i:e 5':>· 
bą - trudno powiedueć, ile pokojowo Budowlanym po piętach DO SZEFA 

budowla!11 i lokatcrami czekają­
~ych na rozbiórkę domów. N"awef tam plac nie 
Jest oddawany - zdaniem budowlanyćh· - · w 
.stanie absolutnie ciiy~ym. 

- Kiedy tak sobie jeżdię po mieicie - ma­
wia niedawno przetr.a11.1plantowany · z . Olsz.tyna 
do t.od.z.i dy rek tor Lódz.kiego Zjednoczenia Bu­
downictwa, dysponujący więć tzw. św·ieżym 
spojrz:eniem - i kiedy widzę jak. atę tu i ów­
dzie, w plątaninie wąskich ulic.-zek, rozbiera ma­
łą chah:1pinki; na placu 4 X 5 m7trów. od razu 
nachodzi mnie myśl, ~y aby nie szykuje się 
nam następnego „plącu budowy". Muszę bo­
wiem dodać, że poznałem w . t.odz.J zja wlsko 
dość osobliwe - nieznane w kraju . Mało, że 
,place oddaje się . cias1.1e i _ małe. ale .ponadto od­
daje $ię je pasmami. Najpierw pasmo pod· cią­
gi wodne, potem pod kanalizacy"jne, a potem 
.pod resztę, cz.yli już poci fundamenty samego 
obiektu. 

- To tylko dyrektorowi LZB się lo nie po­
doba, przedsiębioutwa budowlane życz;\ sobie 
takiego stanu rzeczy - polnformowal mn:e 
dyrektor Zarządu Inweetycji Miejskich. My je­
ateŚIJ\y za oddawaniem placow w całości. 

Dochodzimy tutaj do jednej ważnej, chyba 
11P,cyficznie łódz.kiej sprawy. To co ZIM. DIM 
;. inni inwestorzy od lat z przyzwyczajenia na­
zywają gotowymi placami budów - niekonie­
cznie musi być ..• placem budo.wy. POSt.UZMY 
SIĘ ZRESZTĄ OBRAZKAMI Z ZYCIA · WY.JĘ­
!J'YMI: 
.. Osi~le_ Pojeziers~ · w· budowie. Tuż przy 
dwupiętrowym domk,u pod numerem czwar­
tym przy ciamej, typowp bałuckiej ulicy ·· Ja­
ma, wyrasta jedenastokorióyg11acYiny. w:eżą­
wiec.„ Byłby to . widpk budujący I fotogenicz.ny 
.:.. stare na tle i:odiącego śię nowego - gdyby 
riie fakt, że to stare bardzo w tej eh wili prze­
sz.kadza powstawaniu nowego. Pod oknami 
(wkrótce . ąa~ d.achem) domk'u, .z . rozmachem 
śm iga 'ramię dźwigu un05zące betonowe płyty. 
~ k t' rych montuje sie wieżo.wiec. 
Według obowiązujących przepisów bhp, nie 

lylko załoga LPBU powinna nosić (tak jak !tie 
.nosi) kaski ochronne, ale także l wszyscy lo­
.katorzy domku· przy· ul. Jana 4. Każdy element 
ma praW-O się urwać, kaidy dźwi& ma prawo 
się przewrócić - budowa to budowa a nie o­
gródek jordanowski. Ni~koniecznie musi te­
mu u.pobiec po\ecenie DlM-1 o dodatkowym 
ubezpieczeniu. elemeot6w lafu:licbami... Mo· 
!?~ się uśmiać do łez patrząc na taką robotę. 
Można także, jak słyszałam, myśleć . o prze­
.kwaterowaniu mieszkańców tego domu. Gdzie? 
.A poza tym już widzę ich zapał do czasowej 
wyprowadz.ki i całe to przewlekle z;i.latwianie. 
;Nie obejrzymy się chyba . • a przy wieżowcu 
,pod dachem, w dom.ku .z powybijlUlymi szy­
bami, „mieszkać" będą najbardziej nerwowi 
~odz.ianie. 

Na innym znowu, takźe „placu" - obraz od­
mienny, ale również dość symptomatyczny. Osie­
dle C_zerwony ·Rynek w budowie: blok gotowy 
do oddania, a przed nim, rów.nolegle, ":N odle­
,głości jakichś 40 metrów. - 150 metrów drogi. 
Znikąd do nikąd. Niedaleko zaś od tej drogi 
stoi dom (Łączna 34) rozebrany częściowo. Frońt 
cały, tył straszy wys.zczerbioną . ściap_ą , ze sta­
rej cegły świecą<> prosto w okna nowym blo-
kom. · 

Z jednej strony mamy więc przesadn~ 06%· 
~ędność - też sposób myilen.j.a poleg11jącą 

na rozbieraniu nie olbrzymich kamienic, ale 
niewielkich domków kawałkami, a z drugiej -
pr..:esa-Oną .roz.rwtność mocy przerobowej przed­
siębiorstwa, które drogę budowała. 

Albo więc myślimy perspektywicznie - od­
dajemy os:edla z drogami. osiedla oczyszczone 
od przycupniętych pod blokami drewniaczków, 
a tym samym dajemy budowlanym napraw­
dę place... Albo oszc.zędz.amy na każdym me­
trze ziemi tódz.kiej f na każdej jednostce mo­
cy prz.ed5iębiorstwa budowlanego Trzeba s i ę 
na coś z.decydować. Odnoszę wrażell!ie, że w 

Ład.z.i podzi_a? przebiega ni.ee.o inaczej. Oszcz~­
dza się na wszystk;m, na etapie przygotowa­
nia inwestycji. Perspektywicznie rozli<:za się ... 
budowlanych. 

lnwestorz:r twierdJlj\, s dokumentami w reku. że 
llezne, przygotowane w terminie przez nich pia­
ee nie zostały przei budowlanych przejęte. 
Budowlani posiadają swoje d11wooy, że place nie 
•'I I nie były w terminie oddawn•. 

Analizy NIK · potwierdzają zarzuty budow-
lanych, ale racjo> mają l jedni I drudzy. 
Rze<>S w tym, te każdy mówi o czymś innym. Bo 
każdy sobie Inaczej plac wyobraż,, 

Czy inwesti>r sabotuje realizac;, Programu? 
Skądże! Inwestor nie z-walnla placów, bo na nim 
stoją domy d„ rozb\<jrki. Rozebrać nie można, bo 
nie tli.a 3dzie lokatorów wyprowad'Łić. A wypro­
wall'.llic n.ie m'I. gdlllie, bo się u mało buduje. A 
buduJe się za malo, bo na placach stoją rudery„. 

To eo cechowało - nazwijmy li\ tak - „polity­
kę" pr7.ebudowy nasugo śródmieścia w latach 
poprzed.nic,h I gdzie się zresztą s:r.częśliwie ją 
przełamuje, przeni-0610 eił; na tnne dzielnice. Tu 
rozkopy, tam podkopy, całość rozbabrana, prze­
dlu:llanie· na silę żywota każdej ruderki, bo jej 
szkoda„. Laik nawet wie ile rodzi.n sie :r.mieśc1 
w nowym bloku a Ile. w dwu - trzech domkach 
pod nlego wyburzonych. ~ centrum mamy już 
zm.iany. Zjawisk tu tępi1>r1ych przed laty doczeka­
liśmy się na obl"Zeżach miasta. A wiec I na o­
brzeżach należałoby sle dopracować metody pl"acy 
nad calymi fragmentami poszczególnych dzielnic. 
Osiągnęlibyśmy może wreszci" to, co .s;ę nazywa 
kl>rlcentracją placów budów a czego w Lodzi po­
za Retkinią, !także 7 ·za&trzeżeniami) nie znaj­
dziesz. A póki co, póki nie za,c.,,nie sie już „11<>­
woeu:śnie" budo,vać na Widzewie - Wschód, czy 
Henrykowie, trzeba te ponad 20 tysięcy Izb rocz­
nie · oddawać. Bez przerwania zaklętego kola -
trudno. A wlę" m. in. bez opracowania obowią­
i:ującej wszy„tkich jednakowo definicji placu bu· 
d<twy t be.z równych dla wszystkich par~nerów 
procesu Inwestycyjnego - wymagań. 

w 
sz-;iscy~aipewne·pa,.-n\olltają~u- Zolla Tarnowska miewające .,odkryCJe" w Tea. . 
trze Wielkim w Lo<ni: Od ----------------·------
1966 r. do · l970odr. elell:trycy „ ... ogółem w latach 1966-1970 Cze- pów na rachunki p;otówkowe i celo-i kierowp.ik i!-OSP arcz.y, in-a- I M · d l 400 wos·ci· wypłat zaliczek jak i później-gazynier i kierownik sekcji a. aw . aslanek sp_orzą zi ~nad . h n.k . b . zaaor>atrzenia dokonywali .kra- ~1k~yinych rai:hun.kow, w ktorych pa- szego ich rozliczarua rac u amt, o ei. dzieży (wydawa.nych Im do, zamonto- sw1adczy! nieprawdę. . do.kumi;ntuiąc mująeego również dokładne .s.prawdze. 

wania) materialów elektorote-chnicznych, ty~ sposobem rzekomą. &J?rz.eda:z a~ty~ nie dostarczonego (faktycznie) towaru a także chemicznych. Prreka.zywa1i je kulow .. elekbrotechmcz.nyCh ? lącznei i jego ewidencję pnzychod.owo-rozcho­z powrotem do magazynu a zaopa.trze- w~r~~1 po:iad 800 tys. 7Jłotych. Nad- dową. Poza tym .prokuratura postulo­
niowiec zdobywał fik'.cyjn.e rachunki m!en1e nalezy, te w ~.oku _1970 .wys~a- wala. powodowame w podległych dy­zakupu do rozliczenia ~aHczek, które · wił dla zaopa.kzeruowcow fJkCyJne rekciach PSS Społem prawidłowe o 
otrzym.vw<il i„. pt;>ywłaszcz.ał · sobte. 

Ujawnienie tc.si:o' i>rze.s;tęp.s.twa dopro­
wadziło do WYkrycia następnych. Fik­
cyjne ral!hunki o~.vowwał nie tYlko 
Teatr Wielki. Ten -sam s.vstem ,:zaopa­
. trzenia" stosowaJo wielu zaopatrzenio­
wców reorezentuiących róine instytu­
cje i Przedsiębiorstwa. a .Wf3Z.YS<;Y spo­
tykali się w &klepach .,El~omu" n.r- 1 

P ensję mam niezgorszą. 
premia zawsze leci, 
chorowity n:e jestem 
- znaczy si{! pracuję 

dobrze. I co z tego. Pieniądze? 
Szefie, każdy chce je mieć, a 
jak ma, to więcej też by mu się 
przydało. Mój syn, który cho­
dzi do 8 klasy, opowiada. że 
jego kolega dostaje za każdą 
czwórkę od ojca 10 złotych 
Może i to sposób, ja tam wo­
lę chłopaka za dobrą nauke 
pochwalić. Taniej? Może nie. 
bo przedeż na kino też dosta­
je, na książki i takie tam wy­
datki. Tak to sob:e wymyśli­
Iem, kiedy samemu przest11-
ły mi wystarczać tylko pie­
niądze za dobrą pracę. 

Kieszeń pełna, ale przy 
każdym wyjściu z. fabryki za­
glądają ci do niej, bo moiP 
coś ukradłeś i wyno.~isz . Mn­
ja żona pracuje u ,.Marchlew­
skiego". T11m wprowadzono 
jakieś Honorowe Odznaki 
pracownika zakl11du i tylko 
na po.lecenie dyrektora można 
tych lud-zi rewidować. To ro­
zumiem - uznanie dohrej 
pracy. :r.au!anie do człowieka. 
Myśli pan. że się nie nacieli, 
że dali te znaczki ty! ko tym, 
którzy na to zupełnie zasłu­
gują. Gdzie tam. Ale sposób 
dobry i myślę, że gdybym ja 
miał taki znaczek i moi kole­
dzy, to już nasza byłaby gło­
wa, żeby się do tego towa-
rzystwa nie zaplątał jakiś 
przez pomyłkę. · 

Pan jest ludzki człowiek. 
Każdemu powie dzień dobry. 
Rękę poda. Czasu pa•n za wie­
le nie ma, to goni przez wy­
dział, aż się kurzy. Przyszedł 
by pan jednak kiedy ·na dłu­
żej. pogadał o kłopotach, 
pochwalił kogo trz.eba. A tak, 
to tylko dZJied ' i baby na 

tury żeby przywróełó pamię6 o tym;' 
o czym nie na.leżało zapominać. · 

* * Dz.ie.siątki pośledczych wystąipiet\· 
prokuratorskich posz.ł-0 w ubiegłym i 
bieżącym roku do illlstytucji państwo­
w~h i. społe~nych, a każde zawierało 
rejestry zaniedbań. 

Pi:okuratonski udział w r>rowadzeniu' 
postępowania karnego )lie om-an~~ 
sJę do JJ.l)lOWiill..L.ii,....W.~ 

oraz elektr-0technicz.nym PSS nr 767. _, h 'b f ul · =uro Kierownicv obu sklepÓW . wysta·Wiali or:n·lnały rachunk'.ów, kiedy to już nie p:ozliczan1a kier-owników .,.depąw z po-1 nyc ?SU i I';. -0rm owao:ua z w setk! fikcyjnych rachunków ; .brali za był _.kierownikiem sklepu. Wykorzys~al branych druków. w akcie <>&karzenra .. to odpowiednie wvna~rod-z.enie od :za- posiadane z tego sklepu druki rachun- Wszystkie instytucje odpowiedziały Im dalej w las -- ' tym więcej drzew opatn:eniowców. . ków o.stemplowane pieczątką sklepo. w przepisowym teI'Tllinie. Prezes PSS - mówi przysłowie. Im dale.i 21agłębia Prokuratura Woiewódzka m, Łod~ wą. Powyższe wskazu.ie na nieprawi- Społem prz.eslal odpisy wyistąpie.n ia się prokurator w rolJWildan ie pt'Ze-T>rowad.ziła wiele ś1~ttw ;1 zakończyły dłowe przejęcie od l\faślanka. wyda- prokuratorskiego do ws.zystkioh od.- stępczych machinacji, tym więcej się one nie tylko sporząd~n~em aktów .nYęh mu druków - dokumentow wraz działów, a poza tym wydał pisemne ,tw Lerdza (najczęściej} okaz.H dla zlo­oskarl:enia. Każde )'.)l'z~ębiorstwo z ·rozUe21eniem jeb zużycia„.''. polecenie dyrektorom przyJ)<>lllinajac dzieja. Urzędowo nazywają się one u­zniesławion.e · przestel'J5.twami swych Dość · pikantnym sz.czególem w tej o... obowiązujących przepisach oraz chybieniami. a dokładne ich ooisv pracownikó.W otrzymą!o ·od Pf!'}kUtratu- SJ?f&Wie .ie.st !akt.: że "". tymż~ · sk.le· wprowadzenia więkSzego nadzoru V.• znajdują się W tak zwanych wystą,pie. ry coś w rodzaju dokumootacji 11rze- pie zaopatrywał się takze w !1kcyrne zakresie rozliczeń zaliczek i sprzedaży niach pośledczych. Lektura tych pi·am stępstwa. OtQ wyjątek ni'!llla skiero- rachunki również przedstawiciel.. . PSS pozarynkowej. jest niezwykle ;interesująca. rzekła.bym waneg0 do Prezesa Zairządu PSS .. $-po- - - Za.kładu Remontowo-Budowlanee:o. nawet: pasjonująca. Ueż to samousuo-Jem" w Lodzi. w którym · ()mówiona Podając oowvisze do wiadomości Pre- A więc - zapomniano o ooowią:ziu- kojenia, bezwładu. lenistwa i bimba. jest .. działalność„ . kje.rownlka sk 7.~wi Zarządu PSS Prokuratura Wo- jących przepisach i nadrzorze. Zapom- nia sobie pOdstawowych obowią?Jków nr 767 - Czes:ław.a. Maślanka (to t"'"· jewódzka paprosiła n. pod.ięcie n ie- niano na długo! 6 lat kwalo r>rzesi!P.o- fun.kcyjnvch. wyłan i a 1;ię na tle którv wv..,t;ivri 8 ł raohunki .m . . i14 , dla ~adnvrh §rodk'1w zm ier7.aiarych do ,o;.t wo. a na<l:>.ór soał. Trzeba było dfl- (Da'"zy · ciąg na str. •l Tea.tru Wielki~go}. · '· · wpr-0wadzenia · ścislej ~ontroli za.ku- plero śledztwa. I wystąpienia prokura. "' 

komplementy łase. Nie kai­
dy ma takie szczęście, że do 
telew:zi1 czy do gazety trafi. 
Tam też zresztą taka moda, 
U! „ kochają" tych ,co źle się 
spisują, a o dobrych mówią 
- no i cała rzesza ofiarnych, 
z.aangażowanych. 

Ja tam nie jestem gwiazda 
i swojego zdjęcia na ulicy o­
glądać nie muszę. Ale jak 
idq Piotrkowską i czytam w 
witrynie sklepu. że najlepsza 
spnedawczynią w tym ty­
godniu byla pani taka to a 
taka, to wydaje mi się, żlt 
ona będzie dobrą pnrdaw­
cz •ni ą jui; zaw~ze. I nikt jej 
o µotrzebiP dobrej rohot;v n i'! 
musi „truć" PrzP.praszam, bo 
w,·szto głupio ale sam wi­
d ziałP.m. i:e jak panu m:nist"r 
gratulował dobrej pracy za­
kładu, to pan miał minę. 7." 
pozazdrościć. To chyba pan 
rozum ie o c<> mi chodzi. 

Mamy w Łodzi Księg~ 
Prr..odown!ków Czynu -Pr9dw1<:­
cyjnego. L>obry pomvsł. Wszy­
scy się v.• ni~j jednak nie 
1.mies1,e7.ą. Taki jak ja - en 
t.o po pr05tu swoje robi - na 
pewno nie. Ale bez. .takich to 
pan i zakład daleko nie zaje­
dzie. Nie mówię, żeby mnie 
„przekupywać" do tej, jąk 
pati to nazywa, dobrej roboty. 
Wystarczy jeśli będę wiedz:ał, 
że pan wie - co , i jak ro­
bię. I nie tylko pan. 

Bo tak naprawdę, to na.j­
bardz'.ej podoba mi ~ię taka 

,akcja w „StomiJu", gdzie załoga 
bierze udział w plebiscycie na 
najlepszego pracownika i ko­
legę. Tu już „fuszerki" n.ie 
może być. Ludzie mają oczy 
i uszy. na funkcje się nie 
oglądają. Są zakłady, w któ­
rych dyrekcje spotykają się 
z 1rod.zical:ni młodych pracow­
ni1<ów, by im pogratulować, 
albo i wygarnąć za postępo­
wa.nie dzieci. A gdyby tak 
zaprosić do fa,bryki mojego 
syna i powiedzieć: 

- Słuchaj, Kówalskoi. ·Twój 
ojciec, to jes.t ·fajny chłop, 
jesteśmy z niego zadowoleni. 
Może i głupi pomysł, ala 

!Pana głowa, żeby pomyśleć o 
lepszym. Tak w kótko o tym 
jednym, jeszcze pan gotów po• 
myśle{:, że o ja,kieś stanowi­
sko zabiegam albo wyróżnie­
:iie. Szefie - żaden ja tam 
Jan Kowalski. Nazwiska się 
nie wstydzę, pisać do pana 
się nie boję, ale w zakła­
dz.ie z tysiąc mnie podobnych. 
Pracują, za·rabiają, na afisz 
się nie pchają. Normalnie • 
Je-szcze im się chce, jeszcz.e 
nie pracują „na odtrąbione". 
jeszcze są przekonani, że coś 
potrafią, że innych mogliby 
nauczyć, że mieli k·iedyś .z.na­
kolrii·ty pomysł, że mogą mieć 
nawet lepszy. Tak.ich ludzi 
trieba widzieć. Nie tylko w 
kasie, gdy odbierają premie. 
Mus7,ą czuć, że są potrzebni. 
Dostrzegani i doceniani. Każ­
dy to lubi, szefie. 

Z powauniem 
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Spośród 45 miast woj. łódzkiego, które w 
wyniku rep1·esji popowstaniowych i na podsta­
wie ukazu carskiego z 1869 r. utraciły prawa 
miejskie, tylko rn miastom udało się podnieść 
z upadku. Nastąpiło to w rezultacie lokalizacji 
w nich przemysłu lub też rozwoju już istnie­
jących zakładów przemysłowych. Do takich 
miejscowoś-::i należą Konstantynów, Aleksan­
drów, Żychlin i Głowno. 

Losy mi 
zdegradowanych 

Nowa szansa 

Ostatnt okres pfaY1?1lósl zap.o­
..,.,edt E1<>p?liowego podn<>Gzenia 
eię z upądku ooegradowanych 
mlast. Pro~amy aktywizacji 
małych m iejse<>wości w v.·ol. 
·tócUikim obj~y juli 21 osad i 
byłych miast. Część z nich u-
p:i,i.ruje obecnle &wą "·ielk4 
&Zansę w związk1l z prot'ł'a• 
mem rozwoju calej lódzk~j 
a.glometacji mie.1skiej Rzgów, 
Lutornlernk t Kazimierz; część 
- z r;acj! &wego uprzemy;;lo-

Wienia i dalszego Nz\\·oju w 
tym klerunku lub tradycji pro­
du,kcyjnych. Sm '.ale pe.rspektY· 
wy rysują się np. prz.ed Dzia­
łoszynem, gdz.e ol:>ok jut i,a\-
niejącej cementowni po·1.-.;taje 
d-rugl (podobny) zaklad v. y-
twórezy - cementownia „War­
ta Il". W P'.ąlku nadzieje ra 
da!szy, rozwi'.>j budzi tra dy J)!jJle 
tu warzywnictwo, na którego 
produkty zapotrzebowanie ro­
śn:e z. roku na rok. 

Wreszcie - ważnym elemen­
tem rozw<'Ju staje się turyMy­
ka„ Na terenie województv:a 
łód~kiego krzyżuje s'.~ szer;,.g 
tr~ pnetotowych o znaczen'.u 
krajowym 1 m:ędzi·naro.c:lo'.\"Ym. 
Już <>becn:e v.- przyspieswai·m 
tempie realLzuJe s'ę w wiel\J 
miejscO'Wośc:ach przyspieszone 
programy za.gospodar<>waJJia tu­
r)'tltY'Cznego - powstają bary 
sz.rbklej ol>sóug:. kawiarn'.e. 
motele. skle'J)y. Programy te 
wuędzie tam. gdzie nie tstn!e­
j e przemysł - kl a si-.czny i v. y _. 
próbowany ezynn "k m!ast<'­
twórczy, sta.ją s:ę prawdziwym 
doorodziejstwem. 
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- Gdyby ktoś chciał pisać 

histor;ę medycyny i określić 
wiek, w którym żyjemy, to z 
pewnością wiek XX nazwał­
by wiekiem alergii. Prlyczy­
n iło się do tego szereg czyn­
ników, a m. in. chemi tacja 
życia i zastąpienie natural­
nych su•rowców - sztuczn~·mi. 
Ustrój lu<jzki, a w pierwsz;-· m 
rzędzie skóra, stale naraż·;rna 
jest na bezpośre.cJnie stykanie 
się z wieloma ·substancjami o 
różnych właściwościach. Tro­
ska o stan zdrowia załóg za­
kładów pracy spowodwala, 
że na sc)lorzenia dermato!o-
gicz.ne zwrócono szczególną 
uwagę. Choroby skóry po-
wodują często konieczność od­
:hodzenia z z.awoou wysoko 
kwalifikowanych fachowców i 
mistrzów. Ocenia s:ę, że w 
waru111kach ca!e~o kraju ma­
my do czynienia z utratą 

kilku miliO'llÓW roboczogo­
dzin spowodowaną właśnie do­
legliwościami skóry. Oczywi­
ście w liczbie tej mieści się 
szereg innych jesz.cze jedno­
stek dermatologiczrtych, ta­
kich, jak łuszczyca, liszaj 
czerwony czy choroby ropne. 
Alergie - choroby związa·n e 
z działaniem środowiska za­
wodowego, z chemizacją życia 
- w licz.bie tej jednak domi. 
nu ją. 

Zagadnienia te od wielu już 
lat są problemem dla kEni­
ki, którą reprezentuję. To 
właśnie pod naszą reda1tcją 
ukazała się pierwsza w kra­
ju i jedna z nielicznych w 
Europie monografia pt. „Cho­
roby zawodowe skór -''. !\fot­
"° teJ monografii wypow:e­
dziane przez Ramattfa1iego w 
1706 r. brzmi: „Uczynić µracę 
nieszkodliwą dla zdrowia, to 
uzyskać z.drowie i siły do 
pracy". Realizacja tego hasła 
mogla nastąpić dopiero w na­
szych współczesnych warun­
kach zW?'6cenia całej u,wagi„ 
całego wysiłku na potrzeby 
świata pracy. 

- DERMATOLODZY UŻY· 
WAJĄ CZĘSTO ŁACIN. KIE· 
GO TERMINU DERMATITIS 
NA OKREśLENlE STANU 

Coraz częscie3 mówi , się o chorobach XX wieku. Raz są to nerwice, 
innym razem choroby serca, a wreszcie schorzenia skóry. Wejście w życie 
szerokim frontem nowych środków piorących, kosmetyków, włókien 
sztucznych, ba, nawet barwnej fotografii powoduje. że mnożą się wszel­
kie odczyny alergiczne, którym towarzyszą bóle głowy, migreny, dusz­
ności itd. Zdarza się, że atakują one także skórę. Jaki jest mechanizm 
ich powstawania? Jak z nimi walczyć? Z tymi pytaniami zwróciliśmy 
się do kierownika Kliniki Dermatologicznej AM w Lodzi - prof. dr hąb. 
Antoniego Czernielewskiego. * oto co usłyszeliśmy. 

ZAPALNEGO SKÓRY. JA­
KIE GŁÓWNE PRZYCZYNY 
POWODUJĄ WYSTĄPIENIE 
TYCH ZMIAN CHOROHO. 
WYCH? 

- W pierwszym rzędzie są 
to z.wiązki, które naniesbne 
na skórę każdego z nas po­
wodują wystąp~enie podraż­
nienia. Do tej grupy należą: 
silne kwasy, ługi, rozpuszczal­
niki, niszczące znajdujący s'.ę 
na skórze jej naturalny 
płaszcz. ochronny. Zmiany spo 
wodować też mogą oleje I 
smary stosowane w przemy­
śle cięż.kim. Przyczyną s~ho­
rreń może być też natłustka 
pl'zędzy pozostająca na rękach 
tkacz.ki czy prządki. Ponadto 

istńieje cała grupa zwiątków 
chemic?nyc . które n·, powc­
dują natychmiastowych zmian. 
Dopiero po dłuższym okres:e 
stykania s ię z nimi, nie u 
wszystkich zresztą osobnik?w, 
d0<:hodzi do wystąpienia 
zmian chorobowych. K iedy 
;powsta!llie stan ucz.u!\~n i a zet­
knięcia się z małymi na­
wet ilościami środka chorobo­
twórczego -· alergenu - po­
woduje natychmiastowy od­
czyn ustroju. 

Do najbardziej znan,'lCh 
środków uczul.ając~·rh należy 
chrom, fcrmalina i wprown­
dzane oslatn;o i.ywice cpok.>y-

dowe. Jest rzeczą bardzo In· 
teresującą, ż:e w chwili obec­
nej, kiedy proces chemizacji 
życia cora.z bardziej przecho­
dzi na wieś. gdz.:e coraz czę­
śc ie j stosuje się np. obu w\e 
gumowe i nawozy sztuczne, 
jesteśmy świadlkami narasta­
nia lam ilości uczuleń. Uczu­
lenia kontaktowe występują 

nawet częściej ni.ż: w środowi­
sku miejskim. 

- POZA OMOWIONY!\11 
CZYNNIKAMI DRAŻNIĄCY­
MI I UCZULAJĄCYMI BAR­
DZO GROŻNE DLA NASZEJ 
SRóRY MOGĄ BYC CZYN-
NIKI FIZYCZNE TAKIE, 
JAK SŁONCE, SWIATŁO, 
GORĄCO LUB ZIMNO, TAR· 

CIE. l 'rU WARTO ZAPY· 
TAC CZYM JEST KóRA? 

- Przede wszystkim należy 
stwierdzić, że ustrój ludzki 
musialby zginąć gdyby na je­
go powierzchni nie byto war­
stwy rogowaciejącej naskór­
ka. Stanowi on ochronę przed 
utraitą wody przez ustrój, sta­
nowi jednocześnie barierę za­
porową przed wnikaniem do 
ustroju obcych substancji. 
Stąd im bardziej powierzch. 
nia skóry b.;-dzic znisz,•zona 
przez niewłaściwe myc:e czy 
też warunki pracy, takie jak 
np. w budownictwie, gd1.ie 

pracuje się przy zaprawie o 
silnym zasadowym odctz iały­
wa.ni u, tym łatwiej dojść mo­
że do wtargnięcia alergenu i 
.oowstania uczulenia z·awodo­
wego. A więc właściwe myoie 
skóry, skrócenie czasu przeby­
wania na niej zanieczyszczeń 
przemysłowych, stosowanie 
właściwie dobranych ubrań 
;roboczych, stanowi po<fatawę 

działań zapobiegawczych, 

Oczywiście ta profilaktyka' 
osobista posiada mniejsze zna 
czenie niż profilaktyka ogól­
na, przez którą rozumiemy 
hermetyzację produkcji, ;twJ­
rzenie takich warunków, w 
których momentów podraż-

.nieniia lub narażenia na uczu­
ien:a nie będzie. 

- TO WYMAGA STALEJ 
WSPÓŁPRACY PRZEMYSŁ U 
Z PLAOOWKAJ\fi NAUKO­
WYMI, KTÓRE TYMI ZA­
GADNIENIAMI SIĘ ZAJMU­
JĄ ..• 

- Oczywiśc i e. Łódzka Kli­
nika Dermatologiczna od w:e­
Iu lat interesuje się choroba­
mi zawodowymi skóry. W o­
statnim czasie przeprcwa~ii­
Jiśmy np. badania zalógi w 
przemyśle włókienniczym na 
terenie Zakładów „Maltex". 

Problemów schon.eń der­
matologicznych nie możn a, 
jednak zawężać do zdrcw~a 

załóg zakładów pracy. Z cho­
robami skóry spotykamy s:ę 
wszak we wszystki-ch kręgach 

naszego sp'Jłeczeństwa 
konsumentów wyrobów goto­
wych. Mam tu na myśli ta­
k :e wyroby, z którymi nasza 
skóra styka się bezpośrcanio. 
A więc wszelkiego rod~aju 
mydla, proszki do prania i 
kosmetyki. 1 

Od dłuższego już czasu pro­
wadzimy na, zlecenie ,J'ol\e­
ny" badania, mające na ce­
lu określen!e ewentualnego 
wpływu na skórę produktów 
tej firmy. W listopadzie br. 
odbędz.ie się organizowana 
przez naszą klinikę, ogólno-
polska konferencja, sympo-
zjum naukowe, poświęcone 
zagadnieniu doboru met.od 
mających słuzyć dla oznacze­
nia przydatności po.szczegól-
nych artykułów rynkowych 
(przede wszystkim mydeł, 
pr0&zków do prania, kosme. 
tyków> z punktu widzenia 
ich sz)códHwości dla zdrowia. 
Chc:ałbym zasygnaEzvwać 

jeszcze zagadnienie rehabili ta­
cji chorych z dermattnami za­
wodowymi. Klinika nasza 
d:zięki poparciu władz, uzy­
skała w tym roku moż11ość 
otworzenia ośrcdka naukowo­
badawczego rehaoil:tacji der­
matoz zawodowvch w sanato­
rium w Lądku Zdroju. Lą­
dek rozporządza Wodami ra­
donowymi i radonowo-siarko­
wymi, które ba·rdzo zm:enić 
mogą odczynowość skóry, co 
stwarza nam w szerokim za• 
kresie możność przywracani.a 
chorym dermatologicz;nie peł­
nej spr.aiwnośei zawodowej. 
ł.ódzka klinika ma bardl.O 

zaawansowane badania zm:e­
rzające do powstania ogól­
nych zestawów pró!) dl• po'\. 
szczególnych zawodów. Po·n 'e· 
waż jednak narażenie przy­
kładowo drukarz.a, farbiarza, 
czy betoniarza jest inne, i 
związane z technologią ich 
pracy, istnieje potrzeba poza 
testem ogólnym, podstawQ­
wym, roz.porządzanfa testami 
szczegóło·wymi. 
Konieczmośoią chwili wyda.je 

się zorganizowarnie na suro­
ką skalę wytwarzania goto­
wych zestawów ww.rcowfch 
alergeonów, które dostępne by 
były dla pos:!.czególnych pra­
cowni. 

. Not<>'lll•a!: 
.JERZY &LIMA 
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C
zytelnik prosi. mnie w liście 
abym napisał o g-rzecmości •.• 
dorosłych wohtc dl!'ieci I mło­
dzieży. Podoba mi się takiP 
spojrzenif' na ~prawę, W5?.!ak 

nie sposób podwdyó ~łunności twier­
dzenia, Iż la.cy bedą dorośli jak ich 
~ę wychowa od dr.iPcka„. 

Zanim pomówimy sobie o tym, pn. 
sluźę się świeżym przykładem 
przywiezionym 'l niedalekiej za. 
Kra.nicy „ bratniej Słowacji. Czu­
łem się tam dość głupio wchodząc dn 
dowolne!\'o sklepu: „Dobre rano!". 
,.Dobry dień.„" 'f)Owiadał ekspf'dient 
lub Pkspedientka z niewymuszoną u­
przejmością,. Poczem pytali niepro­
szeni, czeii-o to .• vaźeny" pan sobi• 
iyC'&y„. 
Przykład wybrałem banalny. Na­

śmiewanie się z ttburliwych ekspl'­
dientów, czy źle wychowanych 'kel­
nerów, przypomina w naS'Zym kraju 
bicie poniżej pasa. ko'J)anie leżącego 

Publicystyka krajowa czesto ubo­
lewa nad upadkiem obyczajów. skłon­
na Jesł wszakże pnvpisywać to głę­
bokim 1>rze-mianom za<'liodzacym w 
tej d'l!iedzinie na całvm świ!'Cie. Tru. 
dn11 zr:odzić sie z takim u.iPciem za­
c·adnienia, bowiem przykłady 'I kra. 

jów eiciennych przecilł ta.kim tezom 
w sposób ~ywisty. Nie wspomnę tu 
jnż o kupcach Wschodu Bliskięgo e1.y 
Oa.lekiego, którzy przyjmujlł ka·~dego 
klienta ze szczególną rewerencją, choó­
by nawet pozostawał klientem poten­
cja.lnym. 

Nie u wa.żarn też, by słuszne byto 
zwalanie wszystkiego na cięiką pr arę 
ludii zatrudnionych w na.jszenej ro­
zumianych usługach i na ich niskie 
uposażenie. Ładnie by wyglądała. spra­
wa dobrego wychowania l'dYbf U· 

pr.tejmość, grzeczność, życzliwość! trze­
ba było wynagradzać finansowo! Tne. 
ba by wtedy wchodząc do sklepu py­
taó od progu: „Ile u państw'a kosztu­
je „dzięk uję"?!„. „Czy jest jeszcze 
„przepraszam". Swieie i po ile?!.„" 

Nie ulega wątpliwości, iż wojna i 
okres tllż po jej zakończeniu sprzyja­
ły ra.<raej stwardnieniu obyczajów, a 
ta.k zwane stosunki międzyludzkie 
uwarunkowane trudnymi • okollozno­
śeiami nie skłaniały do kultywowania 
„salonowych" form współżycia. Cóż. 
były wtedy problemy ważniejsze.„ 

Lecz dziś jeszcze zbyt łatwo, jak się 
zda,je, wiele na.szych niedostatków w 
dziedzinie tak zwanej niegdyś „kin­
dersztuby". wielu skłonnych jest 
„zwalać" na wojnę i okupa-0ję oraz 
tr11dne J.ata odbudowy. Zapominając. 

że przeciet od t&mtąd- upłynęło bar­
dzo wielo lat, tak wiele, iż, nie sp<>­
sób już powoływać się na bezpośredni 
wpływ tak odległej przeszłości. 

Ludsie, którzy dziećmi będąc nle zo-

stall poucieni co I ja.k w d1liedzinle do­
brego wychowa.nia, sta.li się w między. 
czasie rodr.ica.mi własnych dzieci. :t.a­
łoię •ię o cok1>iwiek, że olbrzymia 
większość puypadków np. nieustęl)O· 

wania przez młodzież i dzieci miejsc& 
ludziom starszym w tra.mwa.ja.cb i 
1'utobusach wynilia nie ze złej roli, 
nie z chęci rohlenla ua w:łość, ale s 
nieświadomości, te trzeba, że wypa­
da„. 

To z jednej strony. Z drugl~j jed­
nak obserwuje się 'coraz częściej prr.y­
·?a.dki, kiedy rOilzice (szczególnie mat­
ki) usa.dawia.ją swoje nieletnie pocie­
chy na miejscach siedzących i strze­
gą, by ich ktoś st&mtąd nie próbowa.ł 
wyrugowac. Dziooiak, który 10 godzin 
na dobę spędza w biegu, sk®zą'C, 
wdrapując się, szalejąc = w tram­
waju ezy autobusie, ziła.niem swojej 
rodzicielki „leci 1! 11óg". je&t kaleką 
niezd·oJną do ustania na własnych no-
gach prżcz choćby kwadrans„. ' 

A tu chodzi o odruch, o na.wyk. Nie 
sposób przecież za każdym razem u­
sta.na.wiać iię, czy dobrze będzie te· 
raz właśnie tej pani, czy tamtemu 
pa,nu powiedzieć „dziękuję", i 111ly nie 
poniiy mnie jeśli powiem „przepra­
szam". Nie sposób rozważać, g;dy za.i· 
dzie potrzeba,, czy to doorze, że dzie­
cko siedzi gdy starsi stoją i czy roz. 
mawiajl\4' z kobietą dobrze Jest ri;ce 
wrazić do kieszeni... 

Znowu ktoś powle, te zbyt wiele 
oczekuje się od nkoły. Ale przecież 

któt nauczy dzieoi i młodzież do-

brych ma.nler jeśli Ich rod'llice ma.Ją 
sami w tym z<1,kresio dtJie b11aki, 
albo wrę«>z nie maj;\ czasu na t.o, by 
gię wdl'ażaniem ta.kich za.sad swym 
pociechom zająć systematyczniej? Po­
zostaje szkoła 7. tysiącem okuji n.a 
każdej lekcji i w każdym miejscu. 

Równio denerwujące jest bo-wil'nt 
jeśli absolwent szkoły podstawowej 
nie umie poprawnie, w mowie i 
piśmie, po:"1u!\'lwać 5\ę swoim ojC'l'.y­
stym ję-zykiem, ja.k i to te nie :rna 
pod·stawowych zasad współżycia i 

Judżmi w cywilizowanym społeczeń­
stwie. 

Myślę. że sprzątać trzeba nie tylko 
podwórka i opłotki, bramy i schody, 
a.Io ta.Ido złe obyczaje„. 
„Grzeczl1ośc nie jest nauką łatwrt 

ani małą.„" powiadał Sędzia w „Pa.nu 
Tadeuszu". Już wtedy była to więc 
wiedza wpajana od lat najmłodszych. 
Jeśli wi~c w tej dziedzinie nie chce• 
my zosta-ć w tyle z·a światem, jeżeli 
chcemy uniknąć sytuacji, w której 
b<:dziemy sobie ska.kac do oczu w 
tramwaju, sklepie, czy na ulicy i de· 
raó nas będą nerwy - uczmy się ~a­
voire vivre'u, traktując ~o nie .iakn 
przeżytek, ale ja.ko zPspńł pewnych 
norm, zasad współżyc!a między 
ludźmi. 1 pamiętajmy, że są w tej 
dziedzinie zn·aC"ne braki w społe­
cz<>ństwie, że ludzie, a s7:ezególnie 
dzieci najczęściej niP „nie chcą", ale 
„nie potrafią". Tr0a.ktujmv ~ię więc 
nawzajem ni„ jak „zło.-7.yńców", ale 
ja.k ,,nieświadomych"„. Zyczliwiej! 

Przegląd półek sklepów z zabaw­

kami, ze starannie poustawianymi 

lalkami, samochodzikami, misiami 

itd., kwitujemy zazwyczaj ostenta­

cyjnym machnięciem ręką. Bo choć 

z miesiąca na miesiąc przybywa 

zminiaturyzowanych „cacelt" techni­

ki i, było nie było, zawsze znajdą 

się amatorzy ich kupna, to wątpię, 

by importowane piękności w mini­

spódniczkach i cenie ponad 1000 zł 

- .,szły jak woda". Która bowiem 

matka wykroi z budżetu rodzinnego 

parę setek na najbardziej nawet 

oszałamiające autko, pojazd kosmi­

czny, kolej? Rodzice doskonale wie­

dzą, że dobrze skonstruowana za­

bawka nie tylko bawi, ale i uczy. 

Problem tylko: jakim kosztem? 

Łódź królestwem zabawek 

łł 
a całym świecie przemysł zabawkarsk.j 
traktowany jest z należną mu powagą 
i pietyzmem, jako jeden z najbardziej 
dochodowych. Nad opracowaniem no­
wych Wzorów zabawek - coraz pięk­

niejszych i ciekawszych konstrukcyjn.ie = ślę­
czą zespoły specjalistów: konstruktorów, psy­
chologów, lekarzy. Wysiłek jest oplaca·lny -
bowiem model łączący cechy funkcj0>nalności, 
pomysłowości i r07.sądnle skalkulowanej ceny, 
ma zapewnione powodzenie. Również i u nas 
nie trzeba by długo szukać amatorów efektow­
nych, ale„. nie horendalnie drogich zabaW~k. 

Kiedy jednak te oczywiste prawdy zostaną u­
względnione? 

W styczniu ubiegłego r(>ku powstał w Łodd 
Ośrodek Bada.wczo-Rozwojowy Przemysłu Za­
bawkarskiego - ceDtralne zaplecze projekto­
we i konstrukcyjne dla wszystkich producen­
tów za-ba.wek w kraju. Działalność Ośrodka roz­
pocz~to od opracowarua (na polecelllie Komisj'i 
Planowonia przy RM, kierownictwa MHWiU 
i zarządu CZSP) programu rozwoju produkcji 
za'bawek mechanicznych na lata 1973 - 1975 i 
1980. Następnie zaś wytypowano 15 zakładów 

spółdzielczych i 7 „terenówek" - krajowych 
producentów tych zabawek - m. im.. samocho­
dzików ze zminiaturyzowaną skrzy111ią l>iegów 
oraz amfibii i statków kierowanych nadajni­
kami o zasięgu do 500 m. Specjaliści Ośrodka 

pr.zystąipi'li ponadto do opracowania konstrwkcji 

zabawek elektronicznych ·11rrai!iwych na„. świa­
tło lub głos dziecka. 

Bajka? Dla klientów sklepów z. zabawkami z 
pewnością - tak, projekty real.izacji tych wła­
snie zamierzeń przekonują jednak o tym, że 
i bajki rodz.imego n•awet chowu - mogą 

przeobrazić się w rzeczywistość. Czyżby więc 

degradacja pluszowego misia? Niezupełnie, bo­
wiem tzw. zabawki miękkie przejdą, zbawien­
ną metamorfozę. Miś pluszowy - owszem, ale 
wypchany w przyszłośc~ pianką poliuretanową 

i posiadający wmootowaną płytkę i. nagranym 
tekstEm bajek (produkcja poz.nańsk:iej ~;:ió -

dzielni „Cynema"). Zakończono już ta'kże opra­
cowywaruie modelu poczciwego pieska, który 
chodzi, szczeka i zabawnie merda ogonkiem. 

„Remane.nty" nie ominęły również najbar­
dziej popularnych (najtańszych) zabawek z 
drewna i metalu. Ale i tu nie obyło się bez 
innowacji: Zabawki drewniane będą, w wię­

kszym ntlż d<Ytąd sto.pniu, mechanizowane i łą­

cz.one z tworzy-wam~ sz.tucznymi. Ok:zymają 
ponadto nowy „wystrój" - iywy w ba·rwe.ch 
lakier nietoksyc7l!ly. 

Dyrektor łódzkiego Oś~ka, R. Mokwińskl, 
sięga do pękatych akt: Sred:nio mija ciwa lata 
od zgło~nia projektu do realiza.cj'i. nowej za­
bawki - wyjaśma. Postanowiliśmy okres 
ten skrócić do 7 miesięcy. Nie b~e to łaitwe 
zwłaszcza, że doskwi~a nam brak własnej na­
rzędziowni, ale„. Okazuje się, że i ten dotkliwy 
mankament z.ostan.ie usun~ęty. W 1974 r. ruszy 

bowiem budo'\\'a tego p<>trzebnego obil'ktu, :ilo· 
kalizowanego, zgodn:e z planami, na Dąbrowie. 
W tym samym roku znaj<iz.ie w nim zatrud­
.ni&nje około 300 osób. Natom:ast po 1975 r. 
wyrosn;e z.akład doświadczalny Ośrodka, u­
możliwiający szybkie za.stosowanie w prod1,1k­
cji now1ch rozwiązań kon51trukcyj!lych. Po­
wstanie więc tym samym rodzimy „trust móz­
gów", którego specjaliści będą „alfą i omegą" 
w najdrobniejszych nawot subtelnościach prze­
mysłu zabawkarskiego, i to nie tylko w kra­
ju, ale i pet.a jego granicami. 

Gorzej - gdy zabraknie równie imponują~­
go rozmachu po stronie handlowców, traipio­
nych dotąd problemami „z,amówić - n ie za­
mówić". Jesz.cze gorzej - gdy górę weź.t,1 : P. 
handiowa ostroincść i oba 1·a prze" rvz~·kiem, 

choć specjalistom tej branży n ie trz ba tłumi­
czyć, że dłuższe serie produkcyjne (popal:'te 
.zamówieniami handlu) - to tańsze kosi.ty pro­
dukcji, a w konsekwencji niższe ceny wyro­
bów. Trudno jed0nak win i ć handlowców za 
profesjonalny już brak odwagi. Wydaje się oo­
wiem, że w sukurs powinna im przyjść dobrze 
zorga11izowaina reklama, częste pokazy nowości. 
4td. 

A j~t w tej dziedzinie wiele do zrobleniaY. 
NajwaiJniejsze, że te. niełatwe przecież proble­
my mają być, w niedalekiej już przyszłości, o­
mawiane i, miejmy nadzieję - rozwikłane, na. 
zorganiizowanej przez ministra MHWiU kon­
.frontacii przedst11 vicieli przemysłu i handlu. 

Nam pozostantie zaś odwiedzanie sklepów z 
.zabawkami. Może z lepszym, niż dotąd, sku~­
kiem? 

Tłum. MIECZYSŁAW DERBIEN 

Biała pani była ubrana wyjściowo. Lekki, jasnosza­
ry płas~z rozchylił się nieco, ukazując elegancką po­
południową suknię w granatowym kolorze, głęboko wy­
ciętą, której dekolt podkreślony był jednym rzędem 
pereł o wartości przekracza.ią<'ej z pewnością trzymie­
sięczną pensję wy.soko wykwalifikowanego robotnika. 

Założyła nogę na noge. Przyznać trzeba, że nogi mia­
ła wspaniałe! Z pewnością mogły one spowodować za­
wr6t głowy u naszych driadk6w. a.Je w epoce mini 
człowiek niczemu sie już nie dziwi. Nie muszę doda­
wać, że wszelkie dodatki do jej stroju były bez za­
rzutu, zarówno pantofle ze sk6rki węża, jak i taka sa­

. ma torebka. 

Patrz:yla na mnie z uwagą. ezekajac prawdopodohnie 
n~ moje pierwsze pvtanie. Twarz jej była poważna. 
Nie ~mutna. ale właśnie poważna. tak Jakby sprawa. 
z którą przysr.ła. była dla ' nie.i niezwykli" i~totna. Na 
w.szelki w:vnadek od~unąłem górną szufladę biurka 
i nacisnąłem dwa guziki. Przygotowałem się do zare­
jestrowania rozmowy I przekazania je.i r6v.rnocześnie 
do sPkretariatu Luizv_ Moi:ecie nważać. że jestem pr~e­
wratHwiony, ale ki!'dy biała kobieta zamyka się w po­
ko,łu z Murzvnem. to, nlPstety, nie może oo za'lliedbać 
żadnych środków ostrożności. 

Uśmiechnałem się <!() niej I pcl'Wiedzlałem: 

- Jestem bardzo zajętv, proszę pani. ale teraz mam 
właśnie wolna chwilę. Czy moi.na wiedzieć, co panią 
do mnie sprowadza? 

0tW<l<!'zyła torbę. wyjęla z n1eJ złotą papie-rośnicę 
I zapaln.iczkę. zapaliła papierosa i zaciągnęła się głc:­
boko. Patrząc mi presto w 0<:zy powiedziała spokojnie: 

- Nazywam się Ebinger, Jal'l.ice Ebinger, 
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ARNOLD 

P0<:zułem się tak, jakby mn·i e kto uderzył mac:eugą 
w tył A;'łowy. Daję uozciwe słowo honoru, i:e gdybym 
nie siedział głęboko we własnyrn fotelu, ugięłyby się 
pode mną nogi. Nie mogłem śob\e darować, że jej od 
raT.u nie poznałem, Widziałem przecież dziesiątkq ruy 
jej zdjęcie w „Citizen" - najpopularniejszym dzienni­
ku, wychodzącym w Springville. 

Nadrobiłem miną jak bok.ser, którego gont ratuje o! 
nokautu. 

- Po.znałem pamią od :razu. Jesf pa.ni małżonką Ar­
nolda Ebi.ngera, prawda? 

Skinęła ~łową. Twarz. )ej była w dalszym . ciągu l:łlr­
dzo poważna. 

Byłem pewien, ze w sekretariacie Luiza grzebie się 
już w do<kumentacji. Arnold Ebinger nie był nas7.ym 
kl ientem, nie był nawet klie-ntem potencjalnym, al~ z 
pewnością mieliśmy o nirn jak•ieś da.ne, gdyż w Spring­
ville należał do gxubszycll ryb. 

Ebi·nger jest właścicielem całej sieci domów towa­
rowych i, naturalnie - milionerem. Kootroluje niezli­
czoną ilość barów, ale przede wszystkim robi kar ierę 
polityczną. Zaczął ją dość pótno, prawdopodobnie wów­
czas, gdy znudziła go jut rola agenta wyborczego Par­
tii Republikańskiej, która chętnie wykorzysty~ała jego 
wpły'\\'Y· Cała prasa poświęcała mu ootatnio wiele miej­
sca, pisząc, że ma zamiar kandydować na stanowisko 
mera w wyborach uzupełni·a jących. Arnold posta·nowił 
wreszcie działać w polityce tak samo, jak w swoich in­
teresa<:h. Na własny rachunek. 

Musicie przyznać, że żona jegomo!c!a tak wie-lkiei:o 
kalibru, siedząca w moim biurze na fotelu przeznaczo­
nym dla klientów - to wiele znaczy. Mimo że ukoń­
czyłem szkołę średnią i uniwersytet, nie z.apomin:im 
nigdy, że jestem tylko Murzynem. 

- Szanowna pani - odezwałem się z godności~. bio­
rąc byka za rogi - jak pani wiadomo, jestem prywat­
nym detektywem. Kiedy przychodzi się do człowieka 
mego pokroju i mojej specjalności, oznacza to, że ma 
się pewne kłopoty. A więc zadaję p.ani uczc iwe i szcze­
re pytanie: czy przychodzi pani do mnie w charakte­
rze klientki? 

W jej oczach zau.rważyłem kpiący błysk: jeżeli nie 
przychodzi jako klientka, to cóż może tu robić? Zało­
żyła nogę na nogę. Mignęły mi prze d oczyma zgrabne, 
opalone uda. Skromnie odwróc iłem oczy i spojrzałem 
w jej twarz. 
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SOBOTA, U MAJA 

PROGRAM I 
10.00 Wiad. 10.oa Muzyczny 

przewodnik. 10.40 Co ot>'Cllac w 
s wiecie. 10.łó Kwaru·ans dla gl­
tarzystów. ll.00 :.: lubt'llsktej to­
ne>teki. ll.25 Refleksy, 11.30 „Na­
•i ulub1ency". 12.05 Z kraju i 
ze świata. 12.20 Tańce i sp1ew­
k1. 12.ao Koncert życzeń. 12.50 
Melodie na weekend. 13.26 Po· 
.radnik rolnika, 13.35 Jazz lat 
t.rzyc!.ziestych, 14.00 Wyścig Pó· 
koju - transm. z trasy X eta­
pu. H.05 Ze śwaita nauki 1 
techniki. 14.10 Beat lat 6-0-tycl'I. 
14.30 Wyścig Pokoju - transm. 
z trasy X etapu, lł.35 Muzyka. 
14.40 zespoły wokalne, 15.00 
Wyścig Pokoju. 15.05 Wiad. 
15.10 Ballady i romanse. 15.30 
w yśeig l"Okoj u. 15.35 Listy z 
Polski. 13.40 Nowosci muzyki. 
16.00 Wyścig Pokoju. la.DS Wiad. 
16.15 Piosenki do stów 8 Ka­
modzinskiego. 16.80 Wyścłi Po­
koju. 17.10 Studio Młodych. 
17,20 „Fonoteka". 17.SS Rytm, 
rynek, reklama. 13.05 Rytmosto­
pem po kraju 1 świecie. 13.30 
Jutro niectzlela 18.35 Spotkanie 
z Erykiem LLpińskim. 19.05 Mu­
zyka i Aktualności, 19.30 Wę· 
drówki muzyczne po kraju. 
20.00 Dziennik. 20.15 Rewia ta­
neczna. 20.50 Kronika sportowa. 
21.00 Podwieczorek przy mikro­
fonie. 22.30 S<>botn ia r<!wia. 
23.00 II wydanie dzicimika. 23.iO 
Korespondencja z zagra.nicy. 
2-3,15 Rewia taneczna. 24.00 
Wiad, 

PROGRAM U 
9,00 Przeboje Beittlei;ów. 

9.20 Koncert. 9.40 Studio Mlo· 
dych. 10.00 Teatr PR: „Skarby 
świątyni'~ - stuch 10.43 Isaac 
Albeniz - s fragm. t suity 
hiszpańskiej. 11.00 Dla szkól 
średnich cYkl: „Szczerze o 
tt"udnych sprawach". lt.20 Do­
menlco Modugno - kom!)(lzy- . 
tor. 11.30 Wiad, 11.35 Rodzice 
a dz iecko. 11.łO Od Tatr qo 
Bałtyku. 12.05 (L) Komunikaty. 
12.10 (L) „Glo! Ziemi Lódzkiei" 
- magazyn. 12.25 tL) Aud. ty­
g<>dn la . 13.0il „Rakieta". u.20 
W•t>rteńsk\e mei<:>die 1~.30 Wiad. 
13.3~ „Ostatni z Tauberów'• • 

A. TYSZECKA 

fragm 13.55 Mini-prz~g1ąd fol· 
klorystyczny, 14.00 Więcej, le· 
piej. taniej. lł.15 Rep. literacki 
- Wracają bociany. 14.35 J. s. 
Bach - III Suita orkiestrewa. 
10.00 zawsze o 15.00 - progr~m 
dla dziewcząt i chtopców. 13.40 
Pojedz i e•~1Y na !ów - starowl­
skię I)ieśnl myśliwskie. 15.50 
WierszP B. Pasternaka. lG.00 Al­
fa l omega. 16.15 W. A. M~­
zart - Divertimento D·dttr. 
16.~5 CL) Aktualności L6dzkle. 
17.00 (1-} ,.Okolice kultur~"· 
17.20 (Ll Stereo-rewia (SterMl. 
16.00 (L) Audycja stowno-mu-
r.yc~na „Lizaki" (Steroo). 
lB.3-0 Ec1'a dnia. lS.40 Widll<'l· 
krą'!(, 19.00 studó<> M!odych. 
19.15 Lekcja jez. ·franc. rn.30 
„~>ltY~iakowie". 10.00 Inter· 
Radio Show. 2~.00 z ktaju i ze 
świata. 22.15 Wiacl. ~port. :!.2.28 
Muzyka rozr:vu-kowa. ~2.4~ 

Przegląd filmowy. 2UO Kartki 
z: muzyCŁne.eo a !bumu. 23.39 

PROGRAM Il1 

a.os z kraju I ze ś\viata 
12.20 Na kantelach gra Mart! 
Pokela. 12.2; za kierownicą . 
13.00 Na bydgoskiej ant&t1le. 
ló.00 Ekspresem przez świ at. 
15.lO Nowe nagrania. 13.30 Czlo· 
wiek i jego zawód - elektro­
nicy. 15.~5 Koncertujące ouany. 
16.00 z nagra.n J im\ Hendrick· 
sa. 16.~0 Koncertujące organv 
(Il) 16.45 Na5z rc>k 73. 17.00 
Eksriresem przez świat. 17.05 
„Lwy mają apetyt" odc. 
pow. 17.IS M(yj magnetofon. 
17.40 Wycieczki historyczne. 
17.50 Sami tego chcieliscle. 18.20 
„Malesh" - gra zespól Agi:;.~­
t ion Free. 18.30 Pol ityka dla 
wszystkich. 18.45 Antologia mi· 
niatury muzycznej - wariac.l e. 
19.00 Eks.presem przez świat. 
19.05 „Zlplona gęś· '„ . śpiewa . 

19.20 Ksląż.ka tygodn ia 19.~5 
Muzyczna p<>czta UKF, 20.00 
Korowód taneczny, 21.50 Z na­
grań Franka Glaze ra. 22.00 Fak. 
ty dnia 2%.08 Gwiazda siedmlu 
w:~czorów - zespól Kin~. Crim­
son. !2.13 „Pani Walewska" -
ode. pow 22.43 1'allady Brit~­
sensa. 2.'l.00 z antologii „Kolum­
b<>"''ie i W~r>ńlcześni". 23.0S Wi ł'· 
czorne sp<>tkanie w teatrze 
„Romen'•. 
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MIESZKANIE - MOJE Jako 25-letnl pracownik Zarządu Miejskie­
go m . Gdyni w kilka miesięcy po otrzym;i­
niu świadectwa dojrzałości, w miesiącach od 
maja do lipca 1947 r, zostałem skierowany 
na 3-miesięczny l.tur.s · zawod9wv .do .Jelitko­
wa kÓlo . Ol iwy, W dużym . kilkupiętrowym 
buaynku. oprócz kursantów · zamieszkiwali 
również wczasowicze. z ter&nu i;ałego ,k+aju. 
a wśród nich - między innymi - osoba . 
która spędzała tam wczasy w miesiaco 
czerwcu i od pierwszego ujrzenia wywarł:i 
na mnie niezapomniane wrażenie. Ubrana 
była skromnie - nawet jak na powoiennP . 
ćzasy - ale jej wdzięk, uroda, powab i . 
J?legancja nie dawały ml spokoju. Jako kur­
san1t nie miałem odwagi zbliyć się do nieJ.. 

gu pociągu otw(Jl'zyłem d•rzwł I klasy, 
wepchnąłem walizkę do przedziału i po­
mogłem jej wsiąść do wagonu. 

• HO~B. BY . Po 'ukąi\~zeniu kursu należał mi się odpo-
czyneR. · 

Chciałem wyjec ha~ w gór.y •. „ otrzy-

Dro z • 

A więc pomalowaliśmy już mieszkanie roz­
nymi odcieniami tej samej barwy. Powstaje te­
raz pytanie: jak dobrać tkaniny, żeby uzyskać 
możliwie najlepszy efekt? Istnieją cztery za­
sadnicze sposoby prawidłowego doboru barw. 
Omówimy je kolejno. Poi:oda była wspaniała, 

ne i pn.ez trzy miesiące 
Było de1pło i parno. . 

małem skierowan·ie do Wiśniowej G6ry, są­
dząc, że prośba mo}a została uwzględniona.„ 
Jakie było moje zdziwienie, gdy . kasjerka 
PKP wydała mi bilet do WiśniCJ1Wej Góry 
kolo ' Łodzi. · · " „ • 

:Po przyjeździe do Łodzi zadzwoniłem i 
Dworca Fabrycznego · do znajomej, która po 
kilku mi·nutach · była · przy mnie. Umówili­
śmy si ę, że ją w d.omti odwiedzę następnego 

niebo bezchmur. ' ·dnia ... 

ltOZWlĄZANJl!J 
MONOCHROMATYCZNE 

W tym prz.ypadku we wnę­
trzu powinna dominować jed na 
barwa kolorowa. Uzupełnieniem 
będzie biel. szarość I czerń. Re 
gula mówi przy tym, że nalezy 
się ogranJczyć do trzech barw, · 
a zatem należy wybrać. jako 
u zupełnienie, biel I szarość · lub 
szarość I czerń. Warto też pa. 
miętać. że mocny kolor rzuca 
refleks na biel I jasna szarość: 
przy· czerwieni będzie ona mia ­
ła odcień zielonkawy, przy na­
syconych odcieniach żółtego bę_ 
dz1e wpadać w lila. 

Jest to najprostsze rozwią za­
n ie kolorystyczne. Trzeba si ę 
tylko od razu zdecydować, co 
ma odgrywać dominującą rolę: 
barwy obojętne. czerń. szarość 
I biel. czy wybrany kolor. 
Można więc utrzymać w bar_ 

wach obojętnych dwie powierz­
chnie. czyli ściany, sufity, dy­
wan. zasfony. Wówczas akcen­
tami będą poszczególne meble, 
obrazy, wazony na kwiaty, 
drobiazgi. Można też zdecydo. 
wać się na kolorowe zasłony. 
ściany i dywan. a wted y rolę 
obojętnych w barwie przedm io­
tów będa spełniać meble i dro­
bniejsze elementy. 

I I \ .JĄ . Z\.l'f;;nl\' 'E 
UO LEI~ \.R:l 

I ( 11FTY\ Tl• 
PO \'OD '\1 8 
\ Ił \.I'\ Hl 

10 Pl (I UST -
f,,f, '· 1 0'1-

, ' 'li ' 1. I Il '\I ,Ul ', 

oczekuje 
na listy 
i pytania 

I 

I 
Jedną z najsta.rszych dolegliwości nękających ludzkość 

jest niezwy kle dokuczliwa, choć zdawałoby s ię proza icz­
na - ból głowy, Wiadomo, że c ierpi nań w iele kobiet. 
Pracując zawodowo i prowadząc dom, nie znajdują 

I przeważn i e czasu na to by pójść do lekarza. Przeważn i e I 
leczą się same zażywając oroszki przeciwbólowe. Doc. 
dra hab. medycyny Ant!oniego Prusińskieg-D kierownika 
Kliniki Neurolo;r1crne] AM poprosiliśmy ~ięc d-z•iś do 
naS'-ego „Gabinetu", Oto co mówi speeja.lista: -

B?le _g~owy to jedna z najczęśc:ej występujących do-
leg1.1 ~osc 1. Mozna bez przesady powiedzieć, że co naj­
mrn.eJ 10 proc . ludzi cierpi na bóle gfowy różnego ro­
dza iu. a tylko niewielki procent z nich udaje s ię z t ego 

I 
powodu do lekarza. - I 

Prz;yczyny; paw$tawania bólów gloWif są bardzo różne. 
W ~11 ększosci .wypadków za dolegliwośc ią tą nie kryją 
się zadne c1 ęzk1e choroby. Czasem jednak ból głowy jest 
sygnałem sprawy poważnej. I dlatego każdy ci erpiący 
na przewlekłe bole głowy, lub też osoby u których w y­
st~p1 ły one nagle, powinny poddać się badaniu lekar-
skiemu. 

U kob ii;t. _jedną z najczęstszych przyczyn jest m i.grena. 
Jest to s~1sle określona choroba, często dziedz iczna, 

I a zaczynaiąca się przeważnie w młodości. Migrena jest I 
kap1taln.Y:11 przykładem choroby starej jak świat -
na zwa JeJ wywodzi . ·ę od lekarzy greckich - a której 

p r zyczyny na dobrą sprawę. wstyd s i ę przyznać, ale n ie 
znamy po d zi ś dzień. Znamion je się ona napadowy mi 

· b~lam i cał~j głowy lu jej pol-0wy. Bóle te t'rwają prżez· 
w iele _g?dzm, a czase kilka ni i nawracają z różna; 
częstoscią. Towarzys.zą m wy iqty lub nudności. Migr e­
na n ie jest choro.bą groźną. ,ie tym niemn'iej szalenie 

I 
do~uczliwą. Osoby cierpiące ną mjgrenę PQw in.ny być pod 
opieką neurolo•ga w swojej przycho<;l·ni obwodowej lub 
spółdzielni lekarskiej. O ile parpady bólów s ą częste, 

· należy podjąć leczenie zapobiegawcze. Znamy obecri ie 
wiele środków skutecznych u większośc i chorych na m i­
grenę. Najpowszechniej stosµje s ię .alkalo·idy sporys zowe, 
np. dwuhydroergotami·nę. W ostatnich latach wprowa-
d zono do leczenia migreny nowe leki, tzw. przeciws ero­
ton inowe. N iektóre z nich są już dostępne w Polsce, 
inne będą wkrótce sprowadzane lub produkowane. Wszy-

1 
stk ie te leki powinny być jednak stosowane pod kon­
trolą lekarską . Leczenie jest niestety długi e i wymaga 
od chorego cierpliwości. 
Należy tu zwrócić uwagę na jeszcz-e jedną sprawę. 

W iele osób cierpiących na czę>te bóle głowy popada w 
nafóg zażywania proszków przeciwbólowych. Jest to na­
łóg . wysoce szkodliwy dla organizmu, a w dodatku za-
m iast ulgi daje w rezultacie nasilenie bólów gł0wy. 
Mówiliśmy wiele o migren ie jako przyczyn ie najc zęs t-

szej. Bóle głowy mogą jednak mieć inne podłoże. Dla 

I
. przykładu. mogą być one jed11ym z objawów nadc i śnien i a 
tęt111czego. Mogą występować w ostrych stanach za pal­
nych zatok obocznych nosa, mogą mieć charakter nerwo­
bólów itd W każdym z tych wypadków potrzebne jes t 
ustalenie rozpoznan ia i naturalnie innego rodzatu le­
c zenie. Dlatego też bólów głowy nie można lekceważyć 
ja kkolwiek w większości wypadków są banalne i nie-

I 

I 

groźne. Tym niemniej, ze względu na ogromne rozpow­
szechn ienie tej dolegliwości. zwłaszcza migreny, w w ielu 
krajach utworzono specjalne ośrodki leczenia migreny. 

I 
Ostatnio powstał projekt utworzen ia takiego ośrodka i w I 
t~odzi. Byłaby to pierwsza tego rodzaju placówka w Pol-
sce. Mamy nadz i eję, że realizacja tego zamierz.en ia będzie 
możliwa w niedługim czasie. 
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Pierw~zy sposób jest 
wygodny w nowych mieszka. 
niach. gdzie ściany i sufity sa 
l tak białe. Drugi może być bar-. 
dzo użytec1ny. gd y zestaw mebli 
jest dość przypadkowy. Zdarza 
się to przede wszystkim wtedy, 
gdy meble są wykonane z róż­
nei:ro rodzaju drewna: ciemnego 
i jasnego. w takim wypadku 
trochę odwagi, pędzel I puszka 
z białą, p9pielatą lub czarną 
!arbą może zdziałać cuda, 

ROZWIĄZANIE 
„TON W TON" 

W tym przypadku przyjmuje_ 
my za podstawę jakąś barwę 

(np.. brąz, zieleń, błękit) I łą­

czym y ją z Je.1 odc'eniami. po·W 
stałym! przez dodanie bieli lub 
czerni (nie lnnych barw). Im 
łagodniejsze są różnice między 

tym! odcieniami, tym spokoj­
niejsze jest wnętrze. Można o_ 
czywiście dodać akcenty innego 
koloru (np. przy brązie, poma­
rańczowe, czerwone, zielone czy 
turkusowe), ale muszą to być 

naprawdę akcenty - to znaczy 
drobne przedmioty: poduszki, 
wazony czy kwiaty. 

BARWY SĄSIADUJĄCE 

Są to barwy, które znajdują 

się obok siebie w luku tęczy 

- np. zielona 1 niebieska, nie­
bieska l fioletowa, żółta 1 czer­
wona. 

Nie s11 to już zestawienia ?a_ 
godne; przeciwnie, cechuje~ le 
dynamizm. Stosowanie ich wy• . 
maga dużej zręczności. Warto 
przy tym zawsze pamiętać, :te 
zbyt kolorowe wnt:trzne możi~a 

1, uspokoić" bielą. 

KONTRAST1! 

W takim przypadku trzeba wy· 
brać tylko dwa kolory (oraz 
ich odcienie). Inaczej wnętrze 

będzie wyglądało pstro, a to 
nużące. Na przykład: zieleń 1 

1P~ pat,ił .,deszcz. W Wiśnfowej Górze .pO zajęciu pokoju f 
.<TS•1 rozpakowaniu rzeczy na terenie , o.środka 

"""'' · wczaso'!fego . zauważyłęm samochód ciężaro-
Z oka.z.j.i zbliżającej się no.cy · JWi.ę,toian- wy. który przywiózł. prowiant dla wczaso­

~kiej, ku•rsand razem z wcziiS<)wic-zami zor- wiczów. Przep:owądjil-em. rozmowę .z kie-
:-,:~: „ 

„ r. 

·G D v ·· ·N A 
dla 

R ·· O 
· ucze'stnik.ów ~nkiety: 

· ganizowali rprz:Y· -0gn·isik11 w ·~ku · o.kalają-
· cym „Gedoanię'', wieczornicę. Stałem· blisko 
-0gni&ka podziwiając iirozma~cone· występy, 
aż tu nagle czuję stukanie paltami w moj<> 
plecy i głos kąbiecy: „Proszę. pana .• pan jest 
t;iki wysoki -(180) i zasłania mi · widok, czy 
nie mógłby mnie pan , P.rzepuścić do przodu?" 

W iwietle og(liska uśmi~hnęJ~ się do 
mni€ szczęśc i e, · Tą osob4· była moja wybra:1-

·k.a„ . ~ ... .• ·~. • . ~ „ "" "I • „ 

9 Wctasy 
w pensjonacie 
„Orbisu" 
8 Wycieczka 
zagraniczna 
we dwaje 

ro~cĄ i .powiedzialem mu, że moja. znajo~i 
Roma„„„ pracuje również w ZarządZlie M iej­
skim m. Łodzi. Odpowiedz.ioał mi, że · j.ą .ząa. 
bardzo dobrze, bo pracuje w jej wydz.iale i 
może mnie do n iej zawieźć. („ .. ) . 

Od początku Jej wyjazdu z Jelitkowa do 
Łodzj nie wymienialiśmy koir~pondencji. 
Przypadek' odnowił Więc naszą znajom~ć . i 
spra,vil, że w grudniu 1947 r. zaręczyliśmy 
się, a w listopadzie 1948 r. zawarliśmy 
szezęśHwy żwr<tzek mafźeński. Od tego czasu 
upłync;ło ćwierć wieku. Doc,howaliśmy s ię 

P'ofam b:<;t1a zaba<v·a. · Tańczyłem z „nie.zna- 19-l"tlti~i corki, zamierw. studiować na 
jónią" do rana. 1 tak' i;ię zaczę\o. Spotykali- U:niwersytecie ·Łódzkim - Wydział Biologii 
!i,my się. cod.zi<mnie r;i:R9' :pr;i&d .,wi"kladami i i Nauk o Ziemi - kierunek studiów geo-
Po wykladac)J.. :Bawiliśmy się, tańciąc do gratia. . • , ' - • • - • ' · ·. 
upa<l~ego w lokalach, podziwialiśmy morze · PrzJ'.°w1ązan1 do·' Jednego· zakładu pracy, 
w blask.u księżyca. pracuiemy nadal w .a.paracie rad nai'odo· 

wych, k<ażd'e z ·nas , :ponad 25 lat.-

Wcz~y się skończyły a ja pc>zostałem w 
Jeli tkowie. Odprowadziłem · ją na . dworzer . · 
Nadjechał pociąg, pożegnal i śmy się. a ans 
do pociągu nie wsiadła. Pociąg rusza! W bie-

MĄZ 

CZEKAMY NA DALSZE LISTY. PYTA­
NIE BRZMI: .JAK POZNAf,E$ (AS) SWOJĄ 
ŻONĘ, MĘŻA, / 

brąz; zieleń 1 pomarańczowy, ==-=',,..."°""""°"""'"'~"="""='""'""',....;.;ui!&;.._.:..,,,'-----==~;;........:;.....--=..._.,...=::.....::...!=.._..._., ..... ;.1>.i_s""'-o.I 
niebieslti I żółty. I tak włączy . 

· się tu barwa drewna ! różnych !llllllllllllllllllllllllllllllllHllllll(lllJlllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllHllllllD111~'1111!fłf!, 

ulubionych drobiazgów, które : · Frytki olej <c.koio. 1,. lirtra) 1 stawia- smażenia, kiedy os.iągną. pil!}{- e 
zawsze były z nami i wyrzec :: my na gazie. K.iedy olej osią- ny zle>~awy kolor, wybieramy : 
. . : · ' Wiadomo, że o tej porze ro- gnie · odpow1ed1r11ą temperatur~ Je, -0sączamy z tłuszczu i so- • 

się ich niepodobna. : ku, ziemniaki bywają już ni"- (spra.wdza.my to wrzucając Jimy. Uwaga - olej w ·garnku : 
Jak zawsze ! w tym przypad- : jada:Jne. Nie każdy z nas jest jedną frytkę - jeśli zacznie nadaje się do kilkuraz<>Wel!<> : 

ku obowiązuje zasada. że jedna : tall<: „nowoczesny", by je za- użycia, jeśli natUJralnie oczy~- : 
z wybranych barW musi mleć $ stąp ić doskonałymi zresz.tą c imy go ze wszystkich . spale>- E . . „ z ie1nniak1l.rni w 11proszku" osz-1 nych resztek. Oczyw1sc1e gar- • 
1yrazną przewagę, musi nada. • czędzającymi i dźwig.a.nia sill- n e l<. pr;,;echowujemy w chlod- 5 
wać charakter wnętrzu. : tek i obierania.. . Toteż pa.ni nym m ieuscu. · r:: 
Oczywiście są to tylko nie :i Anna Jelińska pro.poouJe nam .Frytki te podajemy. "."" ko~ : . ' - „ frytki. n 1eczme - z duzą 1loscią zie- I: 

ktor_e, podstawowe zasady do- : Trzeba mieć w tym celu glę- !onej sałaoty. Na „dodatek" • 
bieranJa barw. Warto je jednak 5 boki grurnek - na1jlepiej że- może być, ale n ie musi bel- •="' 
znać po to aby uniknąć _ • liwny. Ka•·tofle obieramy, my- sztyk. Rowrue dO:br ze - sa- • 

. • ' . : jemy dokładnie i wycieramy s ię nMychm ia~t ~maż,yć o.zna- dzone J••Jko, parowki. Na·J- „ 
dosć kosztowneJ - metody prób : ściereczką.' Następnie kr<>imY cza to, że . o~ej „dojrzał") lepiej jednak ,smatk;ują sam" : 
i błędów. Ale na indywidualne = \V podłużne wąskie k;osbki - wrwcamy frytk;i. Muszą frybki, jedrone - dzieci nie C 
upodobanie zawsze jest miejsce. 9· pasoki. 'Do garnka wlewamy „pływać". Po kilku m~lita'.ch czytajcie! - pa•Icami. 5 
Wiele miejsca. ":11 u I n I I I I I I I li l llll lllll lllll I I Ulllll I llUUI UW 11 UUJ llllJI li i li Ili li llUJ 11111111 Wllllllll li I W WUI l C 
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;,K szulk 

I 

z a? 

Wedlug opinii handlowców i zawarte>śel pól;,k 
sklepowych odpowiedź na pytanie: kosl<ulka czv 
piżama, jest dość oczywista'" , 

Kosi;ulka. I oczywiście w .Jtolorl!!e: . r6żo~ym. 
łosósi()Wym '!ub błękitnym. Piżama ...:. owszem. 
ale ciepła flanelowa lub, rzadziej, z drogiego 
weluru. Dziewczęta poszukują jeszcze powiew­
~ych. króciutkich kosrulek dopetni<rilycb bu-
fiastymi majtasami. . 

To tak z grubsza ujęte „bieliźn!an'll-nocnP" 
upodobania Polek, na dzied, ·'pod suld~nkę, ha­
leczka o obowiązk1>'Y<0 szerok1cll, najlepiej ko­
r1>nkowych, ramiąc:r.ka<:h. Do spodni natomiast. 
najc"zęściej„. męski podkoszulek lub ebcięta, 
już podnoszona, llallta. Bo · gdzie kupić . bielizne 
do spod1ti1 W tym przypadku drogie panie 
musimy być samowystarczalne„ . . O. p<>trzcqie. 
ba. o koniec-nn-0ści pro<lukowania bielizny. do 
spodni niech świadczy ch-0ćmy taki przy)<Jad" 
Kiedy w warszawskim sklepie M-Ody PolskH\1 
ukazały się elas.ty<:zne. przylegająee dó daJa; 
bomba, kompleciki produkcji NRD - · po 140 7.1 
- kolejka była taka, jak za dawnyd1 lat po · 
cytryny„. . 
Wróćmy jednak do bie!i~nianych u,podobad. 

.po.sługując się dostępnym, a nie a•bstrakcyj­
nym, materiałem. Otóż czasem widzimy w sk!P­
pach falbaniaste ezerwon„ koszule z d.użymt 
dekoltami, ezy halki na denkich ramią.czkac·h. 

Czyj t1> stył1 Projektantów m1>dy, ·nie zrozu­
mianych przez handel j przemysł, czy klie.ntek 
s eksportu. lnl-Orma.cji .zasięgnęliśmy u módla 
- w ZPDz. ,Femi,na" ..,.- „jednef;o z głównych 
ek8•P1>rterów d·a.mśkiej bieli-nny. 

Okaiuje się, 7.e · najtiarcl·lie'j el<l'ilrawał!aiH'.kle 
Alle niie:szkanki Kanady i Sl<a.ndynawii . Francu­

. &kl wolą romantyczne · powiewn·ości, a jak zwy-

kle, .najpraktYC'zniejsze J>DZ-Ostaja Angielki. 
Noc•ną bielimę w duńskim. , czy sz;w<idi;kim 

'll1Y<1.arliu cechują jaskr~we neonowe . odcieniP.1 

czerwieni, · zieleni, Dużą popu.Iaru1oś<:ią cies-zy 
się bieli:trta czarna. · · · 

Która. z· p'afr kupilaby czarna nocna 'koszulę~ 
W obawie, że «nawet tz"W.' odrzutów eksporto­
wych n\e udałoby się sp·rzedac, trzeba byJ<O 
zrezygnO'Wać. z zamówienia na bieliznę nocną 
w tym kolorze. O wiele łatwiej spr1>wa<tllic gust 
Polek do upodobań Fr;l.ncuzek. Cieple. slo.necz­
ne barwy, duża ilość baft1>wauych. zd-0bin: 
kwiatków, motylków !Jo nam się podoba„. Na 
razie tylko we franc·t1skich żurńalach. o ile 
natomiast jesteśmy got<>w;, za.akc;,.ptować ci<ipła 
piżamy i koszUle z · drukowanego weluru nie 
zastąpione w "im.nych angielskich sypialniach 
o tyle nie r1>zumiemy, jak można n°"i<l k<>szu­
le, które bez względu na rioµn.iair, ma.ją jedna-
k-0wą dlugość1 . 

N:ie odpowiadają nam także popular~e w An- · 
glii· proś te halec:oki o wąskich, · doszytych ra-
miączkach. ·· · 

- Co kraj to oby<:-zaj - powie ktoś. A·le P"­
z'<16taje }'.lytanie, koo ma ksz.tałlować nasze gu­
sty7 Jak. i cz:v w ogóle. lJróbowaino na:eo orzP. ... 
k1>nać 4o ilmej niż różowo-błękitna. bielizny, 
Ko.ntemplacje i zachwyty na.d zagrankznymt 
ż4rna"3mi . w z<itknjęciu z tzw. rzeczywistością 
czynią Z nas zu,pelnie wbrew naszej WD!i „bie­
!iźnia.ne konserwatystyk'i". Tylko my same wie­
my najlepiej, jak bard~ ch·cemy n<0w-0ści, naj­

. chęt·niej tych we francuskim stylu. Czerwone i 
zielo·ne „dekolty"· też chyba byśmy polubiły. ' 

(l'g) 
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K ażdy, Mo kiedykol- N • t h 
wych, Zina określenia :r~~sta:\~iał ba~~t~~ a· p O I D a C 

!~~lan;1a~~zni'az~y~~l~i~ 
łł 

a piosence zna się kaź:dy. Zwłaszcza, gdy przyj. 
dzie czerwiec (Opole!), czy sierpień (Sopot!). Nie 
byłoby to, oczywiście, największe zło. Piosenka 
jest rozrywką masową. więc owe „masy" m,ają 
prawo ją oceniać według własnych kryted_ów. 

Go-rzej, że panuje także przekonanie, iż pio• 

niec nowoczesny. Nie wszyscy 
zdają s~bie jednak sprawę, co ;iifi~--...... -:<""-...... .....:.""'.".'.,.....~~~l!!'IR'!lll."ii-..~r1 
rz?Czyw1~1e kryje się za ty-1 

1enkę napi sać też potrafi każdy. A to już - niestety .­
prawdą nie jest. 
Ostatnio zdobywa popularność sympatyczny zresztą zeł. 

pół wokalno-muzyczny pod nazwą Gdańska Orkiestra 
Podwórkowa. Spiewają ci młodzi ludzie taki między in· 
ny mi tekst: 

m1 terminami. · 11==~~ TANIEC KLASYCZNY -
Pi.erws~e jego elementy {>aja- PJ!tłl!Mlł4.,,.1'~ -tM~ła 
wiły się we Włoszech, już w 
drugiej połowie XVI w„ ale 
dopiero na grU1ncie francu-

• 
skim w wieku XVIII, zasady A hfk „ .... --.... „ ... „Il l ~ 
tzw. techniki klasy=nej zo- • •--,.., .t,.„ _... 

I bez „Tylko w Gdyni najpiękniejsze są dziewezynj 
Tylko w Gdyni marynarzy jest bez liku. 
Tylko w Gdyni I dlatego z tej pnyczyn7 
jest najwięcej lodów na patyku". · 

s~ały skodyfiikowa.ne, następ- ''*' W Jtel11Ge łalłeet'k' I tyłu 
llle rozwilndęte I utrwalone. , iHnltt ~ hleteia • ł6 
Już w p<>c.zątkach XVIII w. . i•!!!ll:t'.!!!!IU~ 

Idiotyzm tego teks~u zwalnia mnie, faik sądzę, od ko• 
mentarza. Rewelacje na temat !lośc:i marynarzy okreł· 
lającej ilość lodów na patyku, są odkryciem żałosnym. 
Takie wierszyki kaidy może wymyślać od ręki. Lewe). 
oczywiście. Na przykład: 

znane były takie jej podsta- "" ------------.-:&11.....- Bożena Mamontowicz - Łojek 
wowe zasady, jak wykręcenie -
stóp na zewnątrz (w tańcu 
tklasycznym istnieje IS podsta­
wowych pozycji wzajemnego 
układu nóg), aż do osiągnięcia 
kąta półpełnego (180 stopni); 
tzw. „wyciągnięcie" nóg, u­
możliwiające swobodne, wyso­
kie podnoszenie: oraz wyprę­
żenie (obciągnięcie) stopy itd. 

Kiedy odrzucono wreszcie 
(pod koniec XVIII w.) krępu­
jące tancerzy maski i kostiu­
my, ciężkie krynoliny zamie­
niono na tuniki a buty na 
obcasach - na miękkie ba­
letki, tan.iec mógł się wzbo­
gacić o nowe, cora7. ba,rdz.iej 
skomplilkowa'lle elementy ru­
chowe. 

Rozwój treści baletów, stoip­
llliO"fe porzucanie tematów 
mitologicznych I symbolicz­
nych, które zastępowano te­
matami czerpanymi z życia 
codziennego, nowe formy pre­
zentowania widowisk tanecz­
nych - wszystko to wymaga­
ło coraz większego kunsztu 
wykonawców i pomysłowości 
od twórców. 

A ' 

BALET ROMANTYCZNY.-

(który pojawił się we Francji 
w roku 1832) upowszechnił, 
znany już nieco wcześniej, t-a­
niec na palcach (z franc. 
pointach), tj. w baletkach z 
usztywnionymi cz.ubkami 
podeszwą, który stał się od 
tej pory podstawą klasycznej 
techniki dla tancerek. Roz­
WO J tej technilki nie został 
wcale zakończony, trwa nadal, 
przestrzega się jedna·k starnn­
nie do dnia dzisiejszego pod­
stawowych zasad utworzo­
nych, prawie 300 lat temu. 

W XIX wieku w)"tworzyly 
się trzy szkoły tańca klasy­
cznego: dynamiczna i ostra -
włoska, elegancka i miękka 
- francuska; w późniejszym 

okresie, w oparciu o te <iwa 
style z dodatkiem pierwia­
stków narodowych - powsita­
ła szkoła rosyjska. 

W Polsce tanlec klasyczny po­
jawił się jut w drugiej połowie 
xvm w. w teatrach - króle·w­
!kim I magnadtlch, gdzie wy­
stępowali początkowo ."Pl'l>W•· 

• 
n1 I 81 

(po raz drugi) 
Ot.t&tnl. numer ;,Odgłosów" 

przynosi polemiki: z moim te­
lletonem publikowanym na 
tych lamach w ubiegłym ty­
godniu. W skrócle przypomnę, 
że dotyczył on nieobecności na 
kiermaszu niektórych łódzkich 
pisarzy, aczkolwiek wcześniej 

zapowiadali w nim swój udział. 

Na marginesie wystąpienia 

mego polemisty, podpisanego 
J. żak, chciałbym dziś raz jesz­
cze zaprezentować garść uwag, 
Otóż drogi redaktorze żak -

przepraszam za ten ton tak fa­
miliarny. ale podejmuję zapro­
ponowaną konwencję pi­
szesz, te dałem się „zwabić" w 
pewne rejony myślenia, które 
nie mają wiele wspólnego z 
prawdziwymi zasadami polityki 
kulturalnej I autenty=ą popu­
laryzacją literatury" No cóż, 
strzał zaiste z „grubej rury''. 
Widać nie dość uważnle czyta­
łem owe zasady I stąd pooada­
nie w „pewne rejony myśle­
nia n. 

„Prawdziwe zasady polityki 
kulturalnej" to określenie tak 
pojemne, te w przypadkowych 
polemikach felietonistów nie­
wiele zna<>Zy. I tak nieostr,e 
jest ono, moim zdaniem w 
Twoim, redaktorze żak, felieto­
nie. Ja móglbym również napi­
Mć, że nieobecność na kierma­
szu niektórych literatów, mim<> 
ich pierwotne) zgody na udział 

w nim, też nie godzi &ię " 
prawdziwymi zasadami polityki 
kulturalnej. Ale co z tego wy­
nika? 

Jestem uparty 1 w dalszym 
ciągu ośmielam się twierdzić, 

że blędu swego nie Widzę w 
po;rnlaryzowaniu znakomitych 
rep<irtaży Kąkolewskiego I Wo­
lanowskiego, Moniki Warneń­

skiej opisów dramatu narodu 
wietnamski<>go, wspomnień Pa­
wlikowskiego I Pawlowskie!!o, 
&nrawnlel mote wladających 

glosem I •zablą niźli piórem, 
a Ie uczących "° to przyjaźń, 

hart ducha, patriotyzm wresz­
cie. 

Ja r6wni1>ż chętnie bym wl­
dzia! na kiermaszu w Lodzi 
Parandowskiego. Iw,as?kiewicza 
czy Andrzejewskiego, ale też 

nle zbywalbym pochopnie do­
konań, mim<> wszystko literac­
kich tych. którzy do nas za­
pro5zenl pr7,·jechall Notabene. 
redaktorze żak. niektórzy z 
nich ~ą również członkami 
ZLP. 

cel n&wet, <>ni ;,umawiaj1'" pi­
sarzy " czytelnikami. Tyle tyl­
ko, te Ci tnerwsi, nie zawue 
na te •potkania przychodu„ A 
więc nle obciążajmy kslęgarzy 

winami, których nie popełnili. 

Nie można chyba przyjąć 
twierdzenia moj1>go szanownego 
adwersarza, Iż wielu pisarzy 
łódzkich ustosunkowało się 

sceptycznie do propozycji Do­
mu Książki, mając w pamięci 

doświadczenla przeszłości. Ja­
kie? Jeśli mnie pamięć nie my­
li, to zawsze organizatorzy za­
pewniali pisarzom poza krze­
sełkiem, stolikiem z wizytów­
ką I odpowiednią ilością Ich 
książek, również owo „rozumne 
pośrednictwo" poprzez wieczo­
ry autorskie, wywiady prze,d 
mikrotonami .zradiotonizowane­
go parku w czasie klermaszu 
itp. 
Czegóż zatem więcej wyma­

gać od pracowników Domu 
Książki, którzy są przeclet tyl­
ko współorganizatorami Dn!? 
Czy to oni mają przekonywać 

czytelników o osiągnięciach· li­
teratury w Lodzi? zawsze mi­
mo wszystko zaleteć będzie w 
Jaklmś procencie od przypad­
ku, C7Y ktoś kupi książkę na 
kiermaszu czy nie, 1 nle ludt­
my się, Iżby księgarze mogli 
spowodować run na książki po­
wstające w Lodzl. Te dobr!' 
bronią &lę same I po prostu 
brak ich w księgarniach. Tytu­
łaml służę Żadne sztu=e za­
biegi nie są w takim wypadku 
potrzebne. I 

I t<> by było ,,na tyle", l eślJ 
chodzi o mnie. 

ANDRZEJ HAMPEL 

I 

dzani specjalnie w tym celu 
tancerze włoscy 1 frMtcuscy 
Wkrótce jednak w kilku tea­
trach magnackich zorganizowa­
na została nauka sc1>niC1JDego 
tańea. zawodowego dla dzieci 
polskich, pochodzących naj­
c;i:ęściej z pańszczyźnianych ro­
dzin cbłopskich. W XIX wieku 
- zwłasuza po obwa,roiu w 
Warszawie w rol<u 1833 Teatru 
Wielkiego, balet p-olski osiągnął 

bardzo wysoki poziom artysty­
czny, a przez następne 100 lat 
tancerki I tancerze polscy, 
ksztalcenl przez sławną war­
szawską szkołę baletową, oorue­
ni byli w całej Europie jako 
wybitni specjaliści tańca arty­
styeznego. Dla porównam1a do­
damy, że rodzima sztul<a balP• 
towa w Anglii roziwinęła się do­
piero w latach 20-yclt XX wie-

ku. Mniej więcej w tym samym 
czaiSio zaC'Zęly tworzyć eię 
pierwsze amerykańskie zaowodo­
we zespoły baletowe; na Kuble 
zaś balet klasyczny powstał do­
piero w latach 30-ych bietącego 

atulecla. 

P
od kooiec XIX weku m• 
częły pojawiać 5ię nowe 
Kierunki w tańcu arty­
sty=ym. Zrywaly one • 

obowiązującymi w tańcu kia• 
sycznym zasadami, regułami ł 

ka.nona.mi estetyoznymi. 
Do dziś nowe rodzaje i etyle 

tanca artystycznego - mimo 
istnienia czasami nuwy bliże! 
określającej, przyjęło się na<Zy­
wać ogólnie „modem". 
Jedną z plerwso:ych, twórozyń 

nowego kierunku była amery­
kańska tancerka. Isadora Dun• 
can (1877-1927), Upowszechnlo· 
ny przez nią styl tańrut zwany 
„WYZWOLONYM" nawlą'Zywal 

dla plastyC7Jtlych \Wlf>TÓW t<ult.u• 
ry helleńskiej. stawiał sobie za 
cel l'OZ1Wliinii:oie naturalnych im• 

putsów ruchowy.eh; tkw:!Ąeyell 
niejako wewnętrznie w t.ancPr­
ce, kładzie nacisk na Intuicyj• 
ne i spe>nta.niozne poszukiwa„ua 
indywidualnych I charakterysty­
cznych form wyraa:u w ruchu 
tanPC?Jnym. 

W tatach 20-ych XX wieku 
w Nieme7.eclt zrodził się 

inny kierunek, tzw. „TANIEC 
WYRAZISTY". Twórcami jego 
byli l\'la.ry Wigman, Kurt Jooss 
(znane jest łódzkiej publicz,noscl 
jego szczytowe osiągnięcie w 
tańcu wyraO'Jistym - balet „Zil'!· 
Jony stół") I Harald Kreutzberg, 

Reprezentanci kierunku eks• 
presyjnego (wyrazistego), dąży· 

li - do wydobycia maksimum 
wyrazu z każdego gestu i ru• 
chu tanecznego, wyrażenia. zdP· 
cydowanycb - silnych uczuć. 
Taniec wyra?Jis-ty by! r~ajem 
dramatyC7Jllej pamtom.imy, w któ­
rej mimi>Jca i gestykulacja rą"K 

łączyła się z wyra>listością ca­
łego ciała. Ruchy i gesty bylY 
pM:esadne, przerys0owane, pełn• 

patosu I symboMki. Tym nowym 
stylom tanecznym wróżon-0 bo­
gatą pM:yszlość I całkowite wy­
parcie ze scen świata tań<:a kla­
syC'2'Jtl1>g-0. Nie calklem sie to 
11pra.wd'1.li.ł-0, Triumfujący w la• 
tach trizydaJiestych ekspresjo­
nizm tan.ecamy wyguł niemal 
21Upelnl.e, Spont.ut~czny du'llt~A· 

n>'liln n.le malazl p0oważniejszycb 
kontyinuaAiorów, 
Współczesny nam łainłee ;,n<>­

woC'Zel!IJ1y", a~wiek c~ 
wiele z do~w.iadmeil tamtyrh 
atylów, I'OIZWtja &Ję Jednakie w 
oparciu o inne zasady, d<ńY<'h• 

c~ zree»Jtą dokładnie nie 11p....­
C~l'ne t. pojmowane , J>T'Zl!ll 
twórców mejako intulcyjnl~­

w„półlstnleje nadał, z ciągle ty• 
WM1lym tańcem klasyca,nym. 

Po pierwszej wo)nie śwlatn­

wej flowe formy tan~e za­
częły powstawać i ro7Jwija)ą ~!„ 

dotąd najdy;na.m.iC'lllliej na grun­
oie am1>rykańskim. Marta Gra• 
bam opierając się na zasadach 
niemieckiego tańca ekspresyjne• 
go, r<>Zmi,Jająo go i wzbogaca• 
Jąo elementami kroków i gestów 
zaczerpniętymi z tl'adycji ame• 
rykailskiej, z tailców bruyliJ· 
ekkh, indiailsk1ch J murzyó· 
ekich - stworzyła nowy styl 
tańca now1>C1Zesnego - 1man;v 
teru n-esztą Jaiko ,,m,odem" 1Y• 
pu Graham. 

Intlo formy tailców nowocze~ 

•nycb upraow!AJI\ Jerome Rob­
bins (jazrowy), Alwm Nicolai• 
(duży naclsk na k05tlumy l 

rekwizyty), ozy M-arce CUJDDJntr· 
ham. 

Ka<idy 1 tych kJerunków nosi 
piętno Indywidualności 1weg.­
twórcy, Pełny „aUabet" eleme.n• 
tów tailca nowoczesneg<> ni• 
jest JesZcale dokładnie ustalony 
1 opra.oowMty. 

We współczesnym balecie tal'\• 
ca a.rtystyC'lJllego muwaiy~ m~ 
żna łączenie elementów kilku 
różnych stylów ta'11eemych: kla­
syki, tańca wyrazisteg-0, niekie­
dy elementów tańca Wy>Z'Wolo• 
nego, ezy ,,modern tt. Pre-7..ientu­
je &ię W'ięc ra2em w jednym 
widowisku style które powsta­
ły kle<lyś ja<ko 1ir·otest przeciw­
ko klasyce - I je~t to właśnie 
zmodernizowana kla<;yka. Daje 
f-1> ""e"to bardzo „i„kawe efek­
ty, jak np. w 'Wlielu ba·letacb 
Maurice Beja.rta, 

,.Tylko w Łodzi najpiękniejl!!Ze SI\ chłopak{ 
Tylko w Łodzi masz kominów pod dostatkiem 
Tylko w Łodzi, jeśli szukasz dr·aiki, 
wstaw dziewczynie taką głupią gadk~. 

Ja się na piosence nie znam. Wiem jednak przynaJ· 
mniej tyle, że tek~t do śpiewania wcale nie musi być 
„Odą do młodości''. Może być banalny, może być naiw· 
n~'. sentymentalny, melodramatyczny - co tam jeszcze. 
Ale musi przeciei prezentować jakieś minimum po'Praw­
t1ości językowej. Nie wolno przekraczać granicy, . za któ­
rą jest już tylko czarne morze bełkotu i grafomanii, 

żal i przykro, gdy taik świetna piosenkarka. jak Ha­
l•i·na Frąck<><Wiak, uclxie.\a swoich talentów wokal'nych 
takiej poezji: 

„Ze wspomnie\'\ JK>etaw tu 11pOpiel.ały 
opadasiz w •'ieble jak z.raniony ptak 
lliapadasz w ziemię, jak umarły kwtat•i 

Panuje powszechne przekonanie, że Julian Tuwim 'prO.. 
i1ukował strasz,liwą szmirę „tekściarską" jako autor se• 
tek piosenek dwudz•iestolecia międzywojennego. Prawd& 
- nie były to szczyty poezji, bo piosenka nie zawme 
musi być najczystszą poezją. Ąle wystarczy p '! z e czy• 
t a ć dziś tek.sty owych przebojów: „Miłość ci wszystko 
wybaczy", „Co nam zostało z tych lat", „Ja bajki tak 
lubię ogromnie", aby naocznie się przekonać, że .~hoć. ti:> 
b11.nal i ckliwość - to jednak są to utwory logi<:zne, 
~konstruowane według zasad sztuki, mieszczące się W. 
określonych rygorach i konwencjach, 

Co tam zresztą Tuwim! O~ławiony And.rze' Włast i 'ego 
.._ choćby - „Szkoda twoich łez, dziewczyno" - to prze. 
eież wzór logicznego, poiprawneitn (w ramach swojej kem· 
'l\'encji) utworu. O niebo wyżej stawiam tPn quasi-po· 
etycki utwór Andrzeja Własta od współczesnego bełkoci­
ku w rodzaju: 

„Raz tylko jeden r.,lZ 
z pąka powstaje kwiat 
tylko raz gu6i ołatki. 
Raz tylko jeden raz 
przydarzyć mogla się miłość 
która złączyła na&. 

Poetyckie teksty Tuwima pisane na użytek estna:f 
przysypał kuM zapomnienia. Czasem je ktoś odgrz_ębie, 

cza~em w starszym pokoleniu wyzwolą o,ne „dawnj'<:h 
wspomnień cza,r", ale pr-zecież nie oparły się te piosenki 
upływowi C?:asu. Zwycięsko wyszeiił tylko wier.•z. Po 
prostu prawdziwy wiersz, do którego ktoś skomponował 
melodię. 

Dlatego nie wr67.ę 7.byt dlugiE>go życia tym ~:vstkim 
rewelacjom, że ilość marynarzy determinuje ilość lo· 
dów na patyku, albo, że kwiat tyW<o raz gubi płatki, 

„Karuzela z madonnami" Mi,rona Białoszewskiego nie 
trafi na listy przebojów - to pewne. „Grande valse bri­
llante" Tuwima nie jest prezentowany w dyskotek-ac!).„. 
A jednak to są właśnie piosenki z przyszłością, Właśnie 

dlatego, że mają ambi·tny poetycki rodowód. 

JERZY WILMAięSKI 
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An.na Ml'Jrel.n1a.k ;;;;; pielęgitlarka: .­
Właściwie dopiero film „Na dnie" 
przekonał mnie do Skolimowskiego. 
„Król, dama, walet" potwierdza opi­
nię, że to bard,.zo wszechstronny reży­
ser, cz;ujący się świetnie nie tylko w 
filmie psychologicznym, ale I w kome­
dii. - Co prawda przyszło mu praco­
wać ze znakomitymi aktorami! · :NiP 
patrafilabym powiedzieć, kto z trójki 
bohaterów: Lollobrigida, Niven, czy 
Moulder-Brown jest lepszy. Jest to od 
początku do końca świetny film, ref­
leksyjny i zabawny jednocześnie. 

BudtŁisła:wa MM'oinfak - brygadtŁłst· 
ka: Lubię takie życiowe ·mmy. 
Zwłaszcza komedie, szczgólnie, gdy gra­
ją w nich dobrzy aktorzy. Może tylko 
trochę za dużo tu wulgarności 

Starua Pani: Ten film jest :r.a 
bardzo rozbisurmaniony. Reżyser poka­
zał za duio scen wstydliwych. Star­
szych to razi. Ale młodym się podo­
ba.„ 
And.~.ej Kowalmyk §lusarz: 

Wolę hardziej zabawne komedie. Na­
wet jeiili jest w nich dużo ogranych 
chwytów. Ten film można obejrzeć. 
ale nie widzę w nim nic rewelacyjnP­
go. 

t1:>torz11 bardzo zabawną parę. Moim 
zdaniem, dużą z;~Jetą tego. filmu jest 
świetne aktorstwo. To najleps_~a kome­
dia o współczesności. jaką ostatnio o· 
glądałam. Gdzież do tego filmu wy· 
świetlanej · obecnie komedii Bareji „Po-
szukiwany, poszukiwana". • . 

Henryk B. - ma.ryna.rz n,a urfopiei 
- Ubawiłem się setnie. Podejrzewam, 
że przy robieniu tego filmu reżyser 
bawił się nie mniej niż teraz publicz­
ność. Lekkość I wdzięk, to cechy cha­
rakterystyczne i fa buły i bohaterów. 
Sądzą, że przez purytanów i . purystów 
film m<Yie być przyjęty z pewnym 
niesmakiem. Normalni będą •ię jednak 
dobrze bawić. Znakomicie wypadła Gi­
na. Je.st tak urocza i tak wspaniale 
ro1.kochuje w sobie mł,.,dego i niedo­
świad<'zonego chłopaka, że warto to zo­
baczyć. 1 

Barbara Stefaniak - studentka: -
To pierwszy film, w którym Lolobri­
gida jest naprawdę aktorką. Ba,rdzo do­
brze. że stalo się to za sprawą polskiP­
go reŻ:"•era. i w jego, chyba najlep­
szym. filmie. To jest naprawdę udana 
komedia. Ten rodzaj filmu bardzo mi 
odpowiada. 

M. :r. - stażystka (prac. umysłowy): 
- Bardzo podoba mi ~ię p'."lstać Fran­
ka. Niezdara, której tak dużo s i ę uda­
je. Już sam jego wyglad wywolu ie u­
śmiech. W zestawieniu z Marthą -
trochę wyni06łą, trochę zwariowaną, Notowała: ('rg) 

Nie wi<>m. czy słuszne są w 
felietonie „Odgłosów" oskarże­
nia kierowane pod adresem 
księl(ar1y, jakoby nie m ieli oni 
świadomości tego, po co orga­
nizowane są k!Prmasze k5iąźek . 

O ile wiem. znakomita Ich c1eść 
nie uważa sle tylko za hancila­
rzy kulturalnvm towarem. Oni 
naprawdę maf:i ~wiadomość. te 
wsp.51tworza kulture. że powin­
nl ,.rozumnie pośredni ..... zvt'" 
miedzy pisarzem a c1ytelnl­
kiem. r robią to dobrze nie 
tvlko cilateiio. 7e biorą za to 
pleniadzp. zre'1.ta nieduże. Ro­
bią to również . soołec1nie. Jak 
)).'!'. w cr~c;itsi 0<11:tatni.esto k ierma­
azu, w niedziel~ 13 m~Ja, Wit;• 

, 2Królu, damie i walecie" • 
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fPót';1~~1 KIEDY r:.:.;;:!:,~·:? . 1!~.!~:z!.~~~?~~~~~~( 
~~~ ca y ~~~~ t.o• dz' - K 1 ·ska • Funduszu Ochr<llllY Zdrowia uchwalohny został program in-
~ ~ westycyjny. Opiera się on na trzec momentach. Pierwszy 

da efekty rzeczowe już w roku przyszłym_ z funduszów 

bj ~ NFOZ ma zostać wyposa.Z<>ny w nowoczesną aparaturę 

~pro em ~ Ośrodek Rehabilitacji Kardiologicznej wznoszony obecnie 

~ 2 !""'-------------, Od końea 1970 r. do lutego druga - llllokatizowa.nJa l'O ~ przez służbę zdrowia miasta przy ul. Popioły. Najważniej-
„~ ~ Wczoraj ŁPBP _ ja- 19i3 r. trwała korespondencja ul. Towa.roweJ. Zwyole:tyila -· szą inwestycją będzie jednak wielki szpital miejski, któ-
~ Na nadmiar cbętnyc)l rąk ~ k k m;ęctzy zainteresowanymi insty- tecznie druga wersJa. ry ma powstać na Teofilowie. Będzie to placówka wlelo-

~ do pra~y Lod.i we u.a.rzeka od ~ (zogł:!aJ·ąo:a;~:ztą-pepwr~ye~ęuł~ tucjami na temat modern1zacJt Pierwszy etap prac wedllll specJaU.styczna. Jeszcze w tym ·roku na przygotowanie do· 
2 dluz>tego cza.su, a mi~j>c, Il stacji i wyznaczenia wykonaw- planów mwestora, l)t'U!Widule kumentacjl ma zostać przez.naezona suma ok. 400 tys. zł. 

~ g-aue talrnw" oy sui pr.ytia · ~ wagi i z:astrzeienia) założ.-- cy. ostatecznie w połowie I budowę pawilonu wejściowego I Poniewat koozt wzniesienia tej wielkiej placówki prze-

fa ly .,... prqbywa. Stąd w. in.~ nia techniczne budowy no- kwartału br. DOKP, uwzgl ę- od Al, Unii, postawienie bu- I kraczałby aktualne możliwości NFOZ, założono przygotowa-

~ la.oucep ~Ja . wyko1ą.„uu„ lu-~ wego obiektu ł..ódź - Kali- dn: ając wnioski wt.adz lódzkieh, dynku ekspedyeji ek:s.presO<WeJ 1 nie dokumentacji na obiekt kompletny, a jego realizacje 

~ dz1, i.wrty z taK1c11 czy 111- ~ ska Inwest~r DOKP zdeeydowala odstąpić od pro- ur70dzeń socjalnyeh praz in. W 1 poszczególnymi etapami. 
~ u °Cll. Wtg1~dow !UC inu„~~ P "a- ~ . V .... i d ·- k t k 
~ • ~ , • ~„ Warszawa _ obiecał dostar- jektu remontu i wznieść nowy następnym etapie powstanie o- Zalot.ono wreszc;le przeznaczen e o ro~u 1980 wo y o . 
2 cowac . ua „pctnycn obroi.acn·•. ~ obiekt 0 objętości 17 tys. m b iekt dworcowy przy ul. ToQIWa• 10 mln zł na wyposażenie w najnowocześniejszą aparaturę 

~ .CJstauuo .to1era11e dane ze~ czyć d~~~menta.cję na pawi- sześc. (w pierwsze.J wersji 10 roweJ. medyczną działających Jut obecnie placówek leezniczych 

~wszystkie~ az1a1ów nasJ:ej ~ lon weJse1owy do 5 llpea. br .• , tys. m. sześc.). Wyłoniły się Plenum LK NFOZ dokonalo także na posiedzeniu oceny 

~ &'Ospouarlu UJawruly motii-~ a kompletu, - do 30 listo- dwie koncepcje: pierwsza - Według pierwotnych zamie- dotychczasowych Wpływów na konto funduszu. W ciągu 

~ wo."c zaLrud1ut:rua ok. ł IUO ~ pada. wzniesienia budynku glównei:n rzeń inwestor proj~towal ro?.o- czterech pierwszych miesięcy zgromadzono Już na nim po-

~ osob (W tym i 8ó6 kooiet) w~ --------·------...: w miejscu dotyChCZM-0wego; nad 16 mln zł. Godna podkreślenia Jest tu ofiarność pra-
~ u:w. rucpemym wynuarzc go-~ poczęcie tnwestycji w Upcu br. cownilców łódzkich zakladów przemysłowych . Przy.kladem 

~ di:lll, :t. >Zau.y teJ 1nogą Jed-~I----------------------------- i zakończenie jej do grua.n1a może być „Wizamet", gdzie oprócz deklaracH zobowiązano 

~ nak kOrL.YSlac WC ty ll{O auii , • lato w handlu l970 r. Jedna'k zmiany W doku- się Wypracować Społecznie kwotę 50 tys . .zł, Z czei(O ~ tys. 
~ pracuj'ICY .zawodowo (Wlaśnie;;...: 1osna I zł już przekazano na konto NFOZ. {eł') 
~ i..01>1cLy, emcryc.i) ale _ co~ - mentacji i Jej opóźnienia muszą 

~ bardzo wazue :- c1, któt·zy ~ .z koniecz.ności termLn ten prze.. 
~ czuJ4 się na s1lac11 pvdo•ać ~ sunąć. WykOillaiw= prop0111uJe _ 
~ pracy . I,5-etatoweJ. P1·zede lj Czeg0 możemy spodziewać się muJe działanie, aby p<>móc 
~ W•~ystk1w Uotyczy 10 sy1uacji ~ podcz.as tegorocznego sezonu WPHl\f w uzy9kaniu doda.tJmweJ motywując to kooniecz.nością na-
~ kadroweJ. w budownictwie,~ "'iosenno • Ietn:ego w haondJu 1 ilości nH'bJ.i, ta.k z tabr:vk !<'<Iz- leżytego przygotowania budowy 
~gdzie JUZ pr.iew;ctywaue .ą ~ Otó.i; możemy liczyć na pelne kich jak I a innych regionów. - zamknięeie robót mlęctz)I' 
~ p2wue 1'0i:W1(\tan1a - o czym~ zaopatrzenie w żywnościowe ar- Kas. 
~ niow1ono na wczorajszcj kou- ~ tykuly masowe. I kwietniem 1974 r. a s!erpniein 

~ ferencji w l-'ce~. ~N m. Lodzi. ~ Będzie też sporo now-0ści. 11.: t 1976 r. 
~Po p1erwu.e - wypada zad-~ Już za kilka dni np. spodzie- •"IJS OllJO Jak oświadczy? naczelny inzy-
~ bać o więKsze za1mern.owanJe ~ wa.ne jest nadejście młodych nier LPBP _ Bohdan Milewski 

2 zawodami budowlanymi w~rod ~ ziemniaków z Bułgarii. w tym ,,Oz1'ec1' oskarz' a1·ą" przedsiębiorstwo będzie się StM• 

~kobiet. Już co prawda można~ roku nie powinno równie'.Z za- rato przyi>\ąpić do prae nlf' 

~ spot.kać n'" placach budowy~ braknąć lodów, gdyż nareszcie później niż 3 miesiące od otrzy-
~~ żeńską obsługę dzwil:'ÓW to-~ rusz" pełną parą lódzka pro- · I 
~~ " ~ J prezea owana man.a dokumentaej1 Jeżeli rue 
o wa1·ow_o-osouowyc11 „Alimag", dtikeja. w przygotowan4u s• 
~ 1 t k ~ '"' będzie ona wymagała uzupe!-
~ a e. nae na ym_ res możli· ~ m. in. lody w czekoladzie. A T . n ieti. Dotychezas nie wiadomo 
~ wosci zatrudwewa. ~ co z napojami? W OIDD ID jednak, czy teren zostanie przy-
~~ Po drugie - godząc intere- ~ Ponieważ moe pr.odukcyi·na 
~ b . t · ~ gotowany w odpowiednim ta~ 
~ sy oso is e z interesatni za-~ 100 tys. butelek napojów ga~o- Wysta•w11 obrazującą martyro- mini<!, Np. dokumen.taeja llM 

~ wodowym1 grupy .i:waaeJ Cblo• ~ wanych d.ziennie nie pokr:rie legię dzieci polskich ze szo:.,.. doprowadzenie wody i energ'l.I 
~ porobotnlcy postanowiono or•~ zapo1.rzebowania, handel stara gólnym uwzględnieniem ob<><U na budowę ma nadejść doipie-
~ i:anizować, właśnie na zasa- ~ się o dodatkowe dostawy z wy- tzw. Jugendverwahrlager w lp- ro do 15 czerwca. Wtedy LPBV 
0 dzie „pól etatu", brygady do-~ twórnt po-dlódzkich. dzi przy ul. Prremysłowej zwie- nie będzie mogło prawdopodo--
~ wożone do pracy tylko na~ Zapowiada się, że zopatrzenie dz.ilo w ciągu mlnionych dni po- bnie zagwaraintować pod.wyko-
~ l diti w tygodniu. ~ w artykuły p rzemysJ.owe uleg- nad 10 tys. dzieci i mlooziety. nawcy dla tyeh robM, i dlatłO-
~ Pot trzecie - dla wszystkich~ nie dalszej odczuwalnej popra- Z Lodzi wystawa 1>rzewieziona go żąda ich zabezt>ieczeni& pr~ 
0 zam eresowanych budownictwo~ wie. Nie znaezy to Jednak, że zostanie do Torunia i ta.m pre- DOKP 
~ oddaje w sumie 969 miejsc~ b d . . k .ć tk zentowana dzięki poparciu • 
~ pracy ,,póletatowei·", l1"cząc ~ ę zie mozna up; Wszys o. 
a . r~ Np, brak jest prochowców mę- trzech zakładów: „Elany". Fa- Wedłu~ dotychczasowycll u-

W _obronie dietetyków 

• Gdy „Roma" zostanie zlikwidowana 
• W śródmieściu potrzebna jest 
jeszcze druga restauracja dietetyczna 

I 
Jeszcze w tym roku budynek przy ut. Piotrkowskie) 152; 

w którym mleścl się restauracja dietetyczna „Roma". ma być 
rozebrany. Tym samym około 1.200 osób, w większości lu­
dzi schorowanych, stołujących się codziennie od wielu lat 
w „Romie", zostanie pozbawionych możności zjedzenia die­
tetycznego obiadu. Bo Wprawdzie w śródmleściu Lodzi znaJ­
duJe się Jeszcze druga restauracja dietetyczna przy ul. Zie­
lonej, ale Już teraz, kiedy „Roma" jest jeszcze czynna, trze­
ba w kolejce tu czekać na zwolnienie się stolika. Cóż więc 
będzie, gdy zostanie zllkwldowana7 

ry nie wlad'Olffio, gdzie 'ego 

~ m. in. na nawiązanie współ- ~ skich. Handel tluma.ozy to nie- bryki „Kopernik" oraz PZWA sta!ed całkO<Wity koszt inwest:v-
~ prac.l'. ze. swymi byłymi pra· ~ h · 1 d od k ·· NiSkiego Napięcia. cjj ma wynJ.e<lć poon.a.d 30 mini 
a cown_ikam1 (zwłaszcza specjali- ~ cl ęcią przemyselu_ '°b pr u "CJl (Jp) zł. (cl 
~ stam1 od robót wykodczenio- ~ P aszczy z pop iny ez p<>dpi-

Na to pytanie kiero~r:n!k re­
&ta.uracji „R<>ma" - Kal.im-er.z 
Glełzak - n!e potrafi odpowie· 
dz.ieć. Twierdzi, że do tej po-

stali konsumenci, którzy co-
d.ziennie korzystają z dań die­
tetycznych, przY'.riządzanych z 
cielęciny, wołowi.ny, drobiu i 
jajek pójdą s i ę s1>0!ować. Dy­
rekcja Lód:2.ikiego Prizedsiębior­
stwa Przemysłu Gastronomicz­
nego winna Już teraz pomy~­
Jeć o wytypowaniu w śródmie­
ściu je<Jnego z licznych lokali 
gastronomi-cz;nych na restaura­
cję wyłącz.nie dietetyczną. 

u wych) któr· y zli ,-, nek. Od 4 lat wytwórcy nie Jl-O· M!I \ 9 z z 
0 • z przes na~ krywają za.potrzeb0owania lódz- - -
0 emeryturę. ~ kiego ha.ndłu w teJ dziedzinie. 
0 Bo nie ma co ukrywać, '\V~ Przyrz:e-ka się natomiast bogaLy 
~łódzkim budownictwie braku-~ wybór różnego rodzaju bluzek, 
~Je zdanlem poszczególnych~ garsonek, sukienek, także z 
~ przedsiębiorstw ok. 2 tys, lu-~ dzianin. Dosyć powinno być 
0 d:z:I. lntonnując o powyższym,~ tkanin bawetnianych 1 lniRnych 
~Jesteśmy przekonani, że dobra~ oraz galanterii m. in. apaszek, 
~ I potrzebna miastu jak nigdy ~ rękawiczek: Itp. Więcel niż kie-
~ praca znajdzie wykonawców,~ dYkolwiek zgromadzono artyku-
~ ale równocześnie zwracamy~ łów turystyCZ111ych takich jak 
0 uwagę, że najlepiej i najcbęt- ~ na.mioty, śpiwory. leżaki, r<>wc-
~ niej pracuje się tam, i:dzie ~ ry. okulary przedwslcmea.ne. 
~ „wszystko gra", gdzie nie ma~ Niepokoi n natomla<t s;-gnal!-
~ czasu na nudy i „wyskakiwa• ~ zowane braki w takich artyku-
~ nie" po piwko. (iw) ~ la~h ~ezono'"Y~~ j-·•- e t I • 

~"'-'-~"'-'-"'-"'-~~"'-"'-"'-"-'-'-~'-'-'-'-'-'-"-..J ri. grzalkl "p~ró~e.w ~i'iJó~~ 
lo<:\ówk! np. „Polar-80", soko­
'\~.rirówki „Eda" i „w<>dosyfony„. 

4 Pańsbwowy Teatr Zydow­
sk.i Im. Estery Rachel Kamiń­
skiej z Warsza·WY wystawi c\Ziś 
na scenie Teatru Nowego w 
Lodzi sztukę pt. „ Było nlel!(dył 
miasteczko", l}r„edstawlająca 

wesele żydowskie. 

4 zarząd Od<lzialu Lód1.k iegn 
P-0lskiego Towarzystwa Geogra­
ticzneg0 zaprasza członków i 
osoby zainteresowane na walne 
zebranie członków oddziału, któ­
re odbędzie Sill d1liś o gcx1z. J.5 
w pierwszym terminie i o godz.. 
ts.30 w drugim terminie w !n-
6tytucie Geografii ui:. (al. Ko~­
ciuszki 21, m piętro, sala 111). 
Zebranie polaczone będzie z 
wyborami <:leleE!atów na zjazd 
ogólnopolski PTG w Toruniu. 

Jeśli chodzi o obuwie, to na­
dal są kl·opoty z zakupem od­
pow>i.ectnich pantofli. Ale już 

najgorzel wy<?lada zaopatrzenie 
w meble. Deficyt określa s'ę 
snmą 7& mln z!. Jak zakomu­
ni.kowal z~a przewodnicząc0110 
Prez. RN m. Lodzi - J. MO· 
RA WIEC Prezydium podej-

W Klubie Dziennikarza 
„PALI sn~. MOJA PANNO!" 
W ponieddałek, 21 bm. o go­

dzin le 18 odbęd:ile się w ra­
mach DKF - projekcja konte­
dll produkcji czesko-włoskiej 
pt. „Pali się, moja panno?u 
Wstęp dla posiadaczy kart klu· 
bowych, 

• Dodatkowy „Magtros" • Wymiana gaśnic 
zawodowa Strat Pohrna w 

trzyzmianowym systemie czuw11. 
nad bezpieczetistwem p rzecŁ"'Pn· 
żarowym w mieś<!ie. Jeszcze w 
tym roku otrzymala doda,t.kowĄ 

drabinę meehaniczną „Magirus", 
Wóz techniczny oraz wykonami 
własnymi silami samochód ra­
wwnietwa chemicznego. 

Miasto zakupi.I.o też dużą llośi! 

nowoozesnYćh gaAnlo napełnl<'-­
nych środkiem BCF (bromo-­
chl-oro-fluor) który wr~z bly-· 
skawieznie likwiduje tródło o-· 
gnia. Również w naJbliższvm 
czasie na&tl>/Pi wymiana wszy­
stiltićh gaśnic - nowe beda 
miały ujed.nollcooy system uru­
chamlanda. z. Ch. 
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i Dokąd naniedaielny § 
§ wypoczynek § - . 
: SOBOTA : - -- . : e Wycieczka kolarska półtoradniowa w ramaeb rajdu : 
: „Szlakiem Promienistych". · Organizator - ZL ZMS. Trasa: : 
: Lódt - Psary - Lódż Prowadzą: Krystyna Drozd, J. Stru- : 
-$ miński l R. Klatkiewicz, Zbiórka o godz. 15, Stary Ry· 5 
• nek. • 

- -: e Wycieczka kolarska na trasie do źródeł O.echówkl, : 
: Zbiórka godz. 15 na Starym Rynku. ~!ugość trasy 2ł km. : - -- -: NIEDZIELA : 

- -e • Wycieczka piesza :na 10„kllometrov.rej trasie: Dąbro- $ 
: wa - Augustów - Poręba - Młynek - D;\browa. Zbiórka : 
: o godz. IO na krańcówce tramwaju nr nr U I 18 na Dą· 

E browie Ko.5zt ok. 9 zł. 

·• e Wycieczka piesza na trasie Dobroń - Wodzierady -
: Lutomiersk długości 17 km Prowadzi\: B. Imbro i W. 
5 Szczeblewski Koszt ok. 20 zl. Zbiórka na dworcu PKP 
• Lódź-Kali,ska·, godz. 8. -- e Zapraszają wszystkich na nieci.zielny relakll ośrodki 5 wypoczynkowe LOTiW w Arturówku, Parku 1 Maja I na 
: Chojnach. Wuędzle czynne wypóżyczal.nle aprzętu. (K.) 
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g DZIENNIK' t..ODZKl 1ll1" 118 (76109) . 

WAZNB !l'ELEFONY 

lnform&cJa telefoniczna 
Strat Pożarna 03, 666·11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
lnformacJa kolejowa 
lnformacja PKS 265·9', 
Pogotowie wodoch,aowe 
Pogotowie gaiowe 
Pogotowie energetyczne 
Poi:otowie ciepłownicze 

TEATR'I' 

WlELKI - 1octz. 19 
źle strzeżona". 

os 
1195-55 
Ut 
01 

155-51 
50-f.Q 
935-11 
195·U 
Slł-28 
188-81 

i.Córka _ 

POWSZECHNY -
„Kl!k-klak". 

fOde. 19.11 

NOWY - nieczynny. 
MALA SALA - to<1%. 20 .00 

„Motyle są wolne''. 
JARACZA - goctz. 15.30 „Kram 

l p -0senkam i" 
TEATR 7.15 - godz. 15.30, 19.15 

11 Trędowata· 1 • 

l\IUZYCZNY - godz. li „Wiel­
ka aleja". 

ARLEKIN - &<>dz. lUO „Dta­
mil I róże" 

PINOKIO 
syn Sz.a.rilcau 

aodz:. 10 ,,Szarik 

PSTRĄG - godz. 17, „Masonia" 
FILHARMONIA (Naru.towlcza 

20) g.odz. 19.30. Koncert orato­
ryjny Jeny Fryderyk Haen­
del „Wybór Herkulesa" Or­
k ies·tra Symfoniczna PFL. So­
liści I chór mieszany PWSM 
w Lodzi. Dyrygent Zygmunt 
Grella. Soliści: Kazimiera Ry­
mar~yk - sopran, Ewa Ra­
dzikowska - sopran, Kry~ty­
na R<>rbacll - meza:ooopran. 
Stanisława S:zo.plńska - me­
z.zooopran, Jerozy RynkleWicz 
- tenor. 

llUZEA 

SZTUK.I (ut. Wl~HIO m 
godz. 9-15 

BISTORU RUCHU Rl!:WOL1l• 
CYJNEGO (ul. Gdań81ta 11) 
n ieczy:nine. 

HISTORII wt.OKJENNICTWA 
CPiotrkowslta 282) ,ooz. lll-l7 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wol~ci 10 
godz. 10-45 

EWOLUCJONIZMU (Park Slell• 
ltiewicza.) godz. 10-u 

l.ODZKIB ZOO 

CZY\Me w godz. t-11 aitasa 
czynna do rooz. 181 

PALMIARNIA - llieoz:mn& 

K. I N A 

8ALTYK - „Ukla.d" (USA) ed 
lat 18, ~ 10, 12.30, 15, 17.H. 
20 

LUTNIA GodtLill& ke>ntra 
Hedora" (jaip.) od l&\ U; a. 
IO, 12. Ił, 18, 18, 20 

POLONIA - "Poszu.klwanr 
poszukiw1111a" (B) (pel.) ńd 
lat Ił. god2. 10, U.15, lf 30. 
17, 19.30 

WISLA - „M"t~~na, który 
ml się JX>d<>ba" (fr.) od lat 16, 
godz. 10, 12.15, lUO, 17, 19.30 . 

WLOKNIAJłZ - .. Król. dama. 
walet" !NRF) od lat IS. 1. 
to, 12.11 ..... tuo. u. 19.30 

WOLNOSI.: - .. Król. dama. 
walet" tNRFl od lat IS, a. 
10, 12.11. 14.30, 17, 19.30 

ZACHąTA - ,,Motyle" (A) od 
Jat Jl (pol.) godz. lO, 12, 1'. 
li, 18, „ Wynajęty czlowiek'! 
(USA) od lat 16, fOd.z. 20 

TATRY-LETNIE - „Wynajęty 
człowiek" USA od lat 1s, 
aoctz. 19.!0 (kino czynne Wiko 
w dni. pogodne) 

SEANSE NOCNE 

POLONIA - „Wlelk:l, mały czło­
wiek" USA jf<>d:z. :111.45 

ZACHĘTA - „Wynajęty czlo­
wi!!k" USA f<>da, %i. 

MLODA GWARDIA - ;,Kr611 
dama, walet" NtRF-USA C<>diz. 
22.U 

MUZA - "WynaJ~y człowiek" 
USA, godz. 22. 

+ 
LDK - „Dzlęk4ję, ciociu" (Wt.) 

od lat 18, godz. 15.15, 17.30. 
19.{i.i 

STYLOWY - i.Na VIYI«" (p&l.) 
od lat 18, godz. 18, 18, 20 

STUDIO „:Zycie w 'Batter.o 
sea" (ang.) od lat 18, godz , 
18.15, 20.3tl 

TATRY - ,,150 na god:zinę" 
(poi! .) _ od lat 11, gO<tz. 12.15", 
14.15; Baj·ka „:lJaezarowana 
studnia" god:z. 16.3il. Potegna­
nle z filmem: „żyć aby żyć'' 
(A) (franc,) od lat 16 godz. 
10, 17.30, 20 

CZAJKA - „Lc>ve story" (USA) 
od lat 16, godrz, 17, 19 

DKM - „PoJiX'.IY!llek rewolwe­
rowcóW'' (USA) od lat 18. 
godz. 1&. 1·8, :łO 

KOLEJARZ - „Umne~ z mi­
łości" (fr.) od lait 16, lfodrL. 17; 
19 

GDYNIA - „D.zl~Y'lll na 
miotle" (B). (czech.) od lat 11, 
god:z. 10. 12, 14, 16; „Koz.I 
róg" ('B) (bu.lg.) od lat 18; 
godz. 18. 20. 

HALKA - .., W:Y'l'Wolenle" cz. 
IV i V (Al (lrad!z.) od lat lł, 
godiz. 16, 19 

l MAJA - ,W&terl<><>" 
(wt.·radz.), od la,t H, 
16, 18.45 

(B) 
C<><ll 

Ml.ODA GWARDIA ;.Pl'Y· 
waima wojna Murphy•ego" 
(an.g.) od lat 18, godz. 10. 
U.30, 15, 17.30, 20 

MUZA - „OszuJ!ca•ny" (USAI 
od lat 18, god'L. 15.30, 17.4'5. 20 

OKA „Niebieski tolnton" 
(USA) od lat 181 godz. U; 
12.30. 19. 17.30, 20 

POLESIE - „SzJclana kula" 
cpol.) od lat u, godz. n. 19 

POPULARNE ,.Zbrodni.au, 
który ukradł zbrod!nię'~ (.pol.) 
od lat 16, godlz. 17, li 

35 •••••: 
PRZEDWIOSNIE - i,P'antomas 

eontra Scotland Yard" (fr.) 
od lał H, godz. 15.30, 17.45. 
20 

PIONIER - ;.Perła W kO!I'Ollle" 
(A) (pol.) od lat lł, &Odz. 
15.30, 11 .łS, 211 

"POKOJ - .• Wielka 'R't6częga" 
(tranc.) od lat 11, god:z.. 15. 
17.30. 20 

BEKORD - .,Hellln Alekundra 
~acedońsldego" (A) (radz.). 
od lat 11. godz. 10, 12, 1ł; 

1oZmlerreh bogów" (A) {Wł.), 
od lat ta, godz. 16, 19 

ROMA. - „zwariowany 
ken<1" (franc.) od lat 11, 
10, 12, 14, 15; „P<>śliJzg" 
<X1 lat 111, god:z. 18, 20 

wee­
godz. 
{poi.) 

SOJUSZ - „Przygody m1sla 
Yogi" (A) USA, od lat 7, 
godz. 17.15; „Powrót z fron­
tu" (A) (!I"ad!z.). od lat lł. 
godz. 19. 

STOKI - „G~tersltl walc" 
(franc.) od lat 16, g<>d.Z, 15.30. 
17.łS. :łO 

SWIT - 1,or=at TQ.ral T>Oral" 
USA-dap., o<1 lat lł, godJz, 10. 
13. 1&. 19 

DYZUJłY APTEK 

Tuwtma Ił, Rzsawska tn. 
Piotrkowska 30'7, (.I.ma.nowskie­
go IT, Zielona 28, pl, Wolno­
ac:t a. Obr. Stall.n&r&d11 lS 

DYZUBY SZPITALI 

Szpital Im. M. Madurowleza -
uL M. l'ornalskleJ 11 - dlzlel· 
nic& · Połes4! oraz z d.ziel rue7 
Sródmleścle z poradJnł K.1 ul. 
10 r..uteilO T/9. . 

Szpital Im. B. Wolt - at. 
l.aglewnlcka lł/3ł dz.lelnica 
Baluty, 
Szplłal Im. B. .Jordana - aL 

Przyrodnicza '1/9 d~elnieł 
Widzew. 

I ltllnlka Pol.-Gtn. - ul. M. 
Curie-Skłodowskiej 15 - d2.lel· 
nica Górna. 

o Kllnlka Poł.·Gln.. - al. 
Sterlinga 13 - dzielnica Sród­
mieście - porad.nie K - No­
wotki SO t Kopciń&kieeo n. 

Chirurgi& otról.na S-z11ttal 
4.m. Pirogowa (Wólc:zań5ka 195) 

Chirurgia u,razowa - szpital 
im. Jonsche!'a (iMi11omówa 14) 

LarY'llge>l<>fi,a - Szp!Jtal tm. 
Barlickiego (K<>t>clńsdtiego 22l I 

Olrullsty.ta - SzpitaJ Im. 
Barlic:kiego (Kopcińskiego 22) 

Chl.rorgia I lary:ngologia dzie­
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Arntili Czerwonej 15) 

Chirurgia 1zczękowo-otw~a 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

ToksykologL& - In.stytu\ Me­
dycyny Pracy (Teresy 8> 

NOCNA POMOC LEK.ARSJtA 

Nocna pomoo lekarska Staej( 
PogotoWia Ratunkowego pr7:y 
uL Slenldewlcza 131, tel, 666-6"1 

Og61.rwt6d.zk1 Tel•foniczny 
Punk\ Informacyjny dotyczący 
pracy placówek slu.żby zdrowia 
telefon 615-19, czynny Jest w 
godz. od 7 do ai., opróc1 nle-
~ie.1 l •wi,i. . 

Spraw.a 1est o ty\e pilna. ł.e 
chod'l.i tu <> ludzi cierpiących 
na. różne schorzenia jalk cu­
krzycii. choroby stawów, wą­
troby i 2>olącl:ka. W ,,Romie" 
przYt"zą<iza się dla .n!Jch cztery 
zestawy dań d:letetycznych. Sie­
fowa kuch.ni - p, H. Orlid­
ska - która już 16 rok pracu­
je w „Romie" - otrzymuje w 
kslątce życzeń wiele pochwal 
od stałych konsumentów za 
śwletmie &'ot.cwane obiady ctie­
tetyczne. 

MóWi się o tym, że po :ro!.• 
b iórce budynku przy ul. P i<0tr­
kowsklej 152, w którym znaj­
·duje się „Roma", w restaura· 
cjach na ul. P iotrk()IWs.kiej bę­

dt,ie więcej wyclizielonych „Ką­

cików" dla dietetyików. „Kacl­
ki" jednak problemu nie Toz­
wiąrują. Nie każdy przecież 
ma chę~ iść do restau.racJi, w 
której podaje si ę alkoho.l a lu­
dzi schorowanych będ zie s ię w 
niej traktOWać jak przysłowio­
we „P':ąte koto u wozu". Po­
stu'lujemy w'.ęe. aby jak naj­
szybciej dyrekcja Z..PPG u­
względniła postulat swoieh ~ta­

lych korusumentów - dietety­
ków o otwarcie w śródmie~­
ciu, po zlikWid'O'Wa.n iu ,,Romy"; 
specjalnej restauracji d ietetycz­
nej. Lokal! w centrum miasta 
nie braku.je i należy jeden 'Z 
nieb przeznaczyć d!la Jud'Zi. 
schorowa1nych. (j. kr.) 

Gdy źle słychać 
źle w ido~ ••• • 

B 
Pol&k:I Kom!Jtet Pom~ar6'W 

Autoonat}"ki OW NOT w Lodzi 
wspólnie ze Zjednoeu>nymi Zes-­
polami Go<>podarczyml (Zespól 
Mech.and.ki i Elekbrotechni!ki) 
„Inco" zorgain-Wowat w Domu 
Technika wystawę ora'Z symll)Oo 
zj um pośWięcone zagadnieniu 
wykrywania zaiklóceń rad.ioelek„ 
tr:;cznych. 

Denerwujemy się często tly• 
sz.ąc trzalóki w gŁośniiku swef!o 
radia lub widząe „pralkę" na 
ekranie telewizora, oto skuW 
oddziaływania zaklóceń - do­
da.tkowych, niepożą,cta.nych fal 
elekltromagnetycznych. OdnaddY­
wać ich źródła, udSJwniać cha.­
raikter I ustalać sposoby prze­
cl wdzialania - oto właśnie za­
danie dla specjall:nej precyzyj­
nej ap84"atury pomiaro<We1. Wie­
le Jej egzemplarzy róimych r<>• 
dzaJów umieszczono na wysta­
wie I zademons·trowan0 zwiedza­
jącym. Miejmy nadzieję, że sku­
tki {oczywiście pozyty-wne !l 
zwiąl.8111e z fa•kltem zocganizio.­
wania tej imPTezY w Lodzi w 
Jakimś stO'llniu odczują radi<'-1 
tel~uchacze ..• 
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ZARZĄD I RADA SPćt.DllELNI PRACY 
LEKARZY SPECJALISTOW „z O R O W I E11 

uprzejmie zawicdomiajq członków i pracowników 

spółdzielni, że uroczysta 

AKADEMIA Z OKAZJI XX-LECIA SPÓŁDZIELNI 

odbędzie się w dniu 20 majo br. o godz. 17.30 
w Teatrze Powszechnym, ul. Obr. Stalingradu 21. 

Jednocześnie z okatji JUBILEUSZU 
Zan:ąd I Rada Spóldżielni składają wszystkim 
członkom l pracownikom serdeczne podzięko­

wanie Z!I wkład pracy w rozwój spółdz:elni 

l realizację zadań społeczne>-<gospodarczych 

oraz życzenia szczęścia i pomyślności w życiu 

osobistym. 

ZARZĄD I RĄDA SPÓŁDZIELNI 

~~„~-~···"'"'""""'""''"''""""'''"-'"'"''„.· 
KUPIĘ p ianino mate - CZĘSCI do DKW F-~. 
sta.n bardzo dobry - P-70. d·wa sdniJti 1 m<>-
458--00 wewn. 124 T2ft<l-g tocykl WSK - Spt".Ze• 

MASZYNĘ . . dam. Lodź ul. P. Fi:1-
- d.z:eWiarska dera 14 m. 9. 7359.0 

dwupłytową lD/100 „ D ia- 0 

DZIALKĘ 650 m kw. z mant'' zamkl najno,..-sze „VEROLEX 3JO" .kup.ę. 
roi.poczętą budową, na - sprzedam. Tel. 343-13 Ofert)' ;.7383" Prasa. 
ttasie Lódź - Pabianice. . Piotrkowska 95. 
pi-zystanek tramwajowy l\lASZYNĘ dziewiarską 
Dąbrowa - sprzedam. 5/90 nową sprzedam „FIATA 125·p" - odb;ót 
Pabian:ce, Warszawska Konstanty.nów, Pl. Koś- w Motozbrc.e .sprzedam 
29, Sz·.mań&ki. ciuszki 17-Z, od go:l.Z. 17 Oferty „7332" Prasa. 

SKLEP nowo wybudo- WOZEK blltniaczy P iotrkowska 96 

wany (warzywa, owoce, spnedam. Zgierz, Oś . „WARSZAWĘ-2'03" ~prze-

kv.iaty) na nowym os:e- 650-lecia bl. l, m 60 po dam. Wojska Polskiego 
dlu sprzedam. Tel. 233-36 . 17. "1299-l! 16 m 34 po 16. 7435-g 
godz. 16-22. 7317...g 

PRZEJ1\IĘ konto w PKO „WARSZAWĘ.;104" sprze-
DOMEK jed!llor<>d:tinny ii (!SOO b-o.nów). Tel. iZB-13, dam . Inowroclawska 9 
placem 1200 m sprzedam. I><> god:z.. 17. 6486-~ m. 88. 7478-g 
Mies.zkan'.e na zamian' P 
w blokach. Helenówek, WlELOCZYNNOS1CIO~ Ą :_1tZYCZE Ę . rrv.>tocyklo-
Poziomkowa 2-0. Oglądać maszyinę do .szyc,a .,\ e- _ą oraz namiot „Sop<l't­
w n iediZiele. 73l9--gl ritas:• oraz 8:parat fvto- -o·• sprzedam. Tel. 878-_63, 

graficzny Kijów 4 2" po 16. 7170-g 
DZIALKI - sprze<lam. światlomier.zem ~przedam. 
Lódź-Ol~chów, tei H7-sn Lib.iana 20 m. 59. g:11iz ~ 
1'11-"lecz.orem. 7302-g 15~18. f3&3/7j;;2-II ~ m I 
i:::=::::1=1-1=1=1====1 --- - = -- - -111 

I\\ KIEROWN1ICTWO • 

w PRODUKCJI FILMU PT. ~ 

m .;~c•~:~l;;y~ ~.~:. ~,' 
l
m WSZWRNlCY PO~SKIEJ W l,,ODZl ~ 
ff o wypozyczen\e I\\ 

·111 dyplomów, zaświadczeń i zdjęć ~ 
pamiątkowych z lat 1928-39. li/ 

• Zgłoszenia prosimy kierować do dnia 

111

25 ma.Ja. 1973 r. pod adresem: Wytwór· • 
nla. Filmów Oświatowych w Lodu, Ili 

.• ul. Klllńsklego ZIO. 4305-k 

·===·=·===·===·===·~ 

POKOJU sublokal<>r5l!:ie­
go r. pełnymi wygooami 
na okres <>d 25 maj.a do 
30 czeirwc!ł poszukują 
d \\" e uczennice. Oferty 
„7361" Pl·asa, l>iot.rkow­
ska 96. 

SOPOT .- wynajmę P<>­
koje le nikom. Piotl'Kow­
ska (81-73i), Mieroslaw­
slt\ego 11, telef= 51-0t-40 

POKOJE \</Spały nad 
P1bcą, 2 wy/.ywien\em iub 
bez. Tel. 835-1>9. il'U 1-g 

WYNAJMĘ pokój na 
m-ce czerwiec, lipiec, 
sieripień. Gdańsk-Oliwa, 
Ul. S:itormowa BC/8, Kru­
czyński. 4241-k 

WARSZAWA - M-3 spó!­
d.z.,elcze, telefon. zamie­
nię na M--4 w U>dzi. Tel. 
~33~84, po godz. 17, 

POKOJ 2 kuchnią '\'las­
nośclowe kupię. Oferty 
., H78" Prasa, Pi<>l.rkow-

DZlft.l.KI J)rzy letnlskact>IPALM~ Kentia IP!'Z•· ska 96. 
- Rosanów - r.p.!'Zedam da.m. Tel. 237..Q, l<>dz. ,,M-!" &póird•t.ielcze _ 3 
Kania, GQra li. V330-li! S-10. 72.!1-'i pokoje, kuchin.i·a, le.om-

. KUPIĘ d·zia!'kę budowla· MASZYNĘ dztewia~sk~ fort, zamieni<: na J po-
n;i ewent. z domkiem do 10/80 „Dubied" spnedam koje z kuchn·ią i p<>kój 
rozbiórki w rejonie La- 22 Lipca 34 m. 22. z kuehnią w blokach. 0-
giewnickiej. Oferty „733;;« ferty „72112" Prasa, Piotr-
Prau, Piotrkowska 96 SADZONKI ch.ryzantem kowska 96. 

- sprzedam. Konopna 14 ----------
PLAC budow'lany sprze- 100=• Szczeeińs.kiej). MIESZKANIE włoasnoś-

cio\\-e M-2 w b lokach w 
dam. Oferty: kiosk Ru- L<>dz.i kupię. Ofel'l\y 
chu, Narut{)'Wicza 26. 1fi ,,7253" Prasa, P lotrkow-
podać telefon. 121;8-1! rrltilfT~ ska 96. 

DOM drewniany - dwa. PRZYJMĘ na mieszkanie. 
PQkoJe z 1.-uchn'ą, bu- Oferty „7402" Prasa. 
dynki gzy;podarC'Ze, d;..al- „T.R.A.BA."ITA. 900." - ku- Piootrkowska 911. 
ka - ug7 m kw. - ta- pię. 366-91. 7217-g ----------
nio sprzedam. Tuszyn MAGISTER pracujący 
k/l'...odzi, Księdza Scie- „TRABANTA. 601" nowe- nau.kowo poszukuje mie­
g\ennego 32a. H . Gaj da. go ku.p1ę. Oferty szkania na ;r.ok. Oferty 

.. 7<l19" Prasa, P\ot.rkow- „ 7351" Prasa, P l<>trko.w-
ska 96. ska 96. ----------,.SYRENĘ 101" &tan MLODE matżeństwo wy­
clobry - sprzedam. t.oc!t. 11.ajmie m es"t..ka'!lle .:. wy­
'l'uszyńska. s. · 7147-R gooaml 11a 3 lata. lub ku­
--'---------1 Pl własnościowe w l{<>­
CITRO&V B..J.l" - \us:?Jkach. Oferty „7345" 

JAMNIKI gladkowlo;e - ;przooam. Jędrzejklewlcz. Prasa. Piotrkowska 96. 

nagr<>dzonych i.łotymf DS p-ok. 365. Oglądać !\tł.ODE małżeństwo ?><>· 
medalami na wystawach przed akademikiem. sr.uk·uje 5Ublokalorsklego 

s:ezen.ęta po .rodzicach Al.. Po1itechniki 11, Vll 
- sprzedam. Odbiór 1 o poko.lu w dzieLnicy Ba;11-
czerwca. Poznań, Zura· „TRABANTA 601" - ty. Ofert:v „73a9'• Prasa. 
wia 10/31. SdwenkneeM. sprzedam. Tel. ł-112-36. Piotrkowska !)!). 

196e~~· 

• SZKLARNIE DLA OGRODNl·KóW, 
# GARAŻE BLASZANE, 
• OGRODZENIA Z SIATKI W RAMACH 

Z KĄTOWNIKÓW, 
• DOMKI JEDNORODZINNE I BLIZNIACZE 

wykonuje 

SZYBKO TANIO SOLIDNIE 

z materiałów własnych I powierzonych 

SPOLDZIELNJA PRACY KRRB IM. M. NOWOTKI 
w l..odzl, nL Mllionowa 23. 

Zamówienia przyjmuje dział techniezny 

486-50. 
spółdzielni, tel. 

3767-k 

BYTOM ~ dwa pokofe. 
kuchnia, łazienka, kom­
fort, k'l\·steI'll'nkowe a.a­
m'enię na. podobne 
mioi;ą być spól<lzielc7.I' 
Wladystaw Kaczmarek. 
B~·toln, Estreichera :-2. 
MŁODY poszukuje poko­
ju z niekrępującym wej­
ściem. OfE'rty „740S·• Pra­
sa, Piotrkowska !16. 

l\ILODE małżeństw<> 
(czlonkow;e spółdz ' eL-,:J .t 
3-l~tn•m dzleck:em pó-
szukuje mieszkania na 
:ł---3 Jata. Tel. 249-łl. 

OZORKOW. kWalerun. 
k.owe. bloki M-4, zamie­
n1ę na miesz;kanie w 
L<>dzl lub bL.żej Lodzi 
ewent. z dojazdem po-
c:11giem. autobusem. o­
ferty ,. 7~ó6·' Prasa. P i<ltr­
kowska 96. 

SPOLDZJELCA m'.eszka­
ni-owy (rok 76) poszuku­
je pokoju w dom.ku jed-
norodzinnym. Ofe-rtv 
.. TJo1" Prasa, P iotrkow-
ska 96. 

4 POKOJE, kuch.nla, e.e„ 
telef.on I pięt.ro komf<irt 
- budownictwo mlęd.7.Y­
wojenne p rzy Al. Kościu­
szk' - z.amien:ę na 2 
ra?.y po z pe>koje 2 ku­
chn'ą lu b 2 pokoje iz. 
kuchnią l pokój z kueh­
n:ą - bloki kwaterunko­
\\'e. Oterty ,,73()1" Prasa. 
Pivtrkowska 9'6. 

POKOJ, kuchn;a - łl m 
kw., cziościowe wygody; 
zamienię na dwa poje­
dyńcze m'es!'-ka·nia. OJel'· 
ty "7.517" Pra.sa, P iotrko­
W'5ka 00. 

WAltSZAWA - tx>kój, 
ku·chnia 3S m, komf'Orto­
we. zamien!ę na trzypo­
k.oj-owe z wyg.odamj. w 
Lodz! Ofe•tv H3~" Pra­
sa, P:otrkowska gG, 

flact1WH1tf1ftJJJiu/r/iA!tt11i 
ROBOTNIKÓW nlewylcWalltlkOWanych, tkacz;ki 
i tkaczy na krosna dywanowe, prządki, skrę-
caezki, gotowacz.ki napojów. spawacza, tokarza, 
ślusarzy 1 portierów - rewident6w r.atrndn1 na­
tyehmiast z terenu Lodzi FRbry'ka Dywanów 
„DYWILAN". Zgtoszenl.a Porzyjmuje c'łzial spraw 
osobav:ych i szkoleoitia. Lódź, _ wl . Klllńsk:e::o 102. 

S1>óldz.ielnia Pracy „Caystość" utrudni zara,z na.­
stępujących pracowników: 
SPRZĄTACZKI na caly et!l.t d.o ZaJc.ladóW Pral­

niczych. ul. Pi<>trkow~ka 174/180, uJ. Z2 Lipea S2. 
ul. Rewo;u.c1i 1905 roku nr 34. ul. Z1'ol1.iat\<;ka. 
ł9, ul. Broniewskiego 61, ul. Bratysławska 2a. 

C.i: YSCICIFLI SZYB, 
EKSPEDIENTKI do punktów i:rnzyjęć gai.rderObY 

i bieliziny, 
4 MALARZY, 
DOZORCĘ do Zakładu Pral.nloze.::o prrizy ul. 22 

Lipca 82, 
ł PRACOWNIKÓW !izyc1,nych do dz.latu admini ­

stracyjnego o_·az pracowników sezonowych d.Q 
zakla.dów pralniczych (kobiety i m~żczyzn). 

Wa.runki pracy i placy do omówienia w ik.Omótcg, 
kadr w Lod.t.i pn.y ul. Piotrkowskiej 22. 3798-lt 

e..~~~~ 

KRZYSZTOF GrzeJszozak, NAPRAWA telewiz-orów. 
Niclarniama 15 zgubił le- 215-73. Tybinl.."Owski. 
g•t. studeneką wyd. przez NAJWIĘC"'' ~• rt . 
PL. 7b0i- . ""' vie pos1a-

.g da Biuro Matrym.<>mal·ne 
PRZYBŁĄKAŁ się p'es ,.Syr<?lllka·•, Wal'SzaWa, 
!>okser. Odbiór: Llstopa- Elektwalna 11. In!orma­
dOWa 1>2, StcJki. 7391-g cje 10 !I:! zna.=kami po-

czoowymJ. 5101-k 
W OKOLICY Kl~!ńsklego . 
- TuwLma zg:nął pies PRAGNIE~Z , :-zcz~hwe: 
rasy pekińc:zyk, szary. g-o millen!St~ a. Nap"sz.; 
Odprowadz•ć ria wyna- PrY'Watne B iuro_ „Venus 
groozen:em: Killńsk'eg.0 Koo.zalm'. KoleJoWa 7. 
78 m. 15. Robak. 7472-.g Blyislcaw1cz.111e prześlemy 

k!NlJOWe adresy. t231-k 

JERZY WinozeW<tki, 22 TEOFILÓW - w;l'Ug\ rze­
Lip.ca 33 zgub U ksiątecz- mieśmleze: obciągan:e 
kę praco'\\"nl 7J!, w;-daną guz:Jków, podnos2en:e o­
prze~ LPTHW nr 2 w czek, gorseciarskie 1 :z:e­
Lodzi. i.l~S-g garmistrzowskie, ul. 

. Kwiatowa (przy Aleksan­
M~IAN Seta Al. Pol;- d.rowskLej). paw'lnn 88 
tec' •Id 7 zgubił leg'' - 00 s;.rony 'boru kolejo\\·e-
mację stu.denclcą 22801 oo. Sll9·g 
wydani\ pnzez. PL Wy- -"---------

--.-.._~..,..,..,„ dział Mechanlozny. FARBUJEMY: bluz.kl mo-

WOZKI 
O ZIE CIĘ CE, 
ŻYRANDOLE; 

szyNY DO FIRAN 
poleca 

dy>l>Q.n, biri-lllYlon, elastor. 
b'·stor. helanco, koszu.Je 
non-iron, pl.a..">Zc:ze orta-
lionowe, kurtki, suknie 
ślubne. Prywatny iz.a-
k.ład. Nowomiejska 10. 

ZAMOWIENlA na. wyko- NAPRAWA tel.ew!:zorów. 
nan.e beczek a. drewna 1- >67·31. Gl{)'Wi ń<Sk:l. 36+4·g 
glastego p<>j. 31>-200 1 ----------

UWASA, 
MfESZKAŃCY DZl1ELNICY 

ZARZ EW 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

TECHNICZNO - HANDLOWE 
„ELDOM" O/W W LODZI 

uprzejmie 
i n formuje; 
ŻE JUŻ DZ·IS 

- 19 BM.· 
zos.ianie otwarty pawilon handlowy 

w Łodzi przy ul. Brzechwy bi. 57 
czynny w godz. 10 - 18, 
w poniedziałki 10 - 16. 

W nowo otwartym pawilonie ha.n­
dl wym do nabycia: 
- praikl automatyozne ł 'W!Y:likowe 

krajowe i z importu, 
- lodówki sprężarkowe 
- maszyny do szycia, 
- maszyny dmewlarslde, 

abso~yj!lle, 

- odkurzacze krajowe i ~ lmporta~ 
- froterki, 
- rożna obrotowe, 
- prodiże, żelazka z termoregulatorem, 
- młynki do ka.wy, 
- kuchenki gazowe I elekłlryezne, 
- mamynkl do golenia, 
- opiekacze do chleba, 
- osprzęt elektrotechniczny, 
- sprzęt oświetleniowy 

or a z pozostały sprzęt oświ~tlenioWY 
i grzejny gospodarstwa df'mo ·~go, jak 

również części zamienne. 

UWAGA. Do tego samego pa· 
wilonu został przeniesiony Za· 
kład Usługowy nr 21 z ul. 
Świerczewskiego ·6s. Zakład 
dokonuje 
nych 

napraw gwarancyj· 
odpłatnych lodówek. 

ZB. JAREWICZ, 
Lódź, 

Obr. Stalingradu 37a. 
tel. 316-32. 

wa~ na w')·kionaa:e _wa- POSIADAM wolny czas, CZYNNY W GODZ. 11 - Hl, 
zonow z. d!rewna h>c1a- m.iesiZ.kanie w śródm,eś-
steg,o .poj . . ~ 1. przyj-1 ciu, poza Lodzią w lesie W SOBOTY W GODZ. 11 - 17. 
m:.e Rzemies1Jrucza Spól- domek-ibUltl!galow ppdlP>- 4293-'lt 

"'''""'""''"''._ dz.1elma Za<l\l)abr.zP.nia i wnicZ<l'ny oczekuję pM- illl __ _._.111111111111WJ1-.-.i-.i-.-.111111111111-.i,_.11111.,_11111„ 
~byt.u „W;,;lobranżow.a", pryz.ycjl. · Oferty „7257" 

l\IATE łATYKA. 233-79. 
Malmowski. 7177-g 

MA'l'El\IATYKA, fizyka. 
egzaminy '\\'~t~pne. zale­
gł.ości. Solidnie. Gajew­
s<Li., 688-41.. pok6(! 238. 

NIEl\IIECKl, rosyjski, 
Keppe, Wigury 1'1.. Front, 
U klatka. 608~-g 

POTRZEBNA zara:a:. po­
moc do 6-miesięcz.neg-0 
d.ziecka. Maslovarić, 111. 
Zarzewska ~ m. 20. 

UCZ..1'/IOW przyjmie za­
kład Samochodowy, 
Lódź, Wa!ibrzys.ka » (od 
War.szawsk'.ej), 7Słtl-~ 

KULTURALNA rencistka 
zaopiekuje s.ę d z.ieckiem 
- wyjazd nad morze: li ­
p 'ec - s'.erp.eń - wrze­
s.eń. Tel. 35S-'2.9. H13-i: 

Grytino. Sorezecińska ł6 Prasa, Pi<>tr.kowska 96. 
woj. Szczecin, kod 7ł-100. ---------­
zarnówienia .nalety kie- SWIADKOW wyp.a.dku z 
row.ać na adres Spół- dnla 31 I 73 r. o god;z. 
dzielni lub do be<i:poered- 13.30 Pl'ZY ~biegu Zielonej 
n:eg.o W)'lkonawcy Leon l Za~n!ej ~l'<M!'2ę o 
Balecki, &zczecl:n, Grzy- poor-<>Zum.)eme s ;ą: Sta'lli­
mlńska 10. f29'2-k sła "'a nawleka, Lódt Ja-

···························~············· .... 
racz.a 1-' m. 15. 7~32-g 

WYWAżANI• kól samo- czmWON.xEC K<l'!IStan-
ch<OdoWych likwidują.ce ty - gin&k.o1oC. Tuwl-
drigan\a samoch1ldu 1 ma .io · eu2~g 
nadmierne :iu2;yele opon, 
wyk.rywam.ie usterek w llt' Jadw1&& ANl'OKO­
silmlk:ach, ce\julacJe u- WICZ - skót'!le. wene­
pLonów i ca:t.nUtów elek- ryc:ono 16.31J.-19, Próch- • 
tronowym aparatem - n.i.ka 8 72'.l-I : 

„Crypton", :i.b'etność. POZ. 1ttd:zi.ału w za'ldad'l.'e • 
karosaż aparatem ~Y- br,amty gpoot:rwczel otl.- : 
cznym MDunlop" - wy- stąpię 11 pow-0<1u. wyjaz- ; 
konuje int. Su.p&~y. Su- etu. Oferty "7895" ~asa. • 
wal&kll M. 'le!. ł'8-71. PJiotrlr-OIWl!:ka 06. • 

~'"~"'~~"~'~""''"'-"""""""''~~'~"'~ ! 
~ ZASAONfCZA SZKOtA ~ ! 
~ ZAWODOWA ~ I 
~ DLA PRACUJĄCYCH ~ S 

MPK 
W związku z zal<:ończeniem robót na 

węźle ulic Piotrkowskiej i Swierczew­
skieg<> od dn;a 21 maja 1973 roku 
AUTOBUSY LINII 71 powraca.ją na. 
swoją właściwą tra541, tzin. z Dąbro­
wy ul. ul. Feliń.skiego, Kadłubka, Ry­
dlą, Zapolskiej, Tatrzańską, Przyby­
szewskiego, Promińskiego, Mllionawą, 

Pmędzalnia.ną, Fabrycmą, Abramow­
skiego, Brzeźną, Swierczewskiego,' 
Rembielińskiego, lntynierską do świeT­
cz.ewskiego. 

Zmiana e>bowiąmje w obu ldenm.; 
kalC'h ja'Zdy. 

• 

~ Pnedsiębiorstwa Robót ~ ! 
RENCISTKĘ przyjmę na ~ Elek h ~ 
letnisko <GlowJloJ u po- ~ tryanyc ~ 
moc w dwnu. K.opczyń- ~ ~ 

AUTOBUSY LIND L-POśP. jadą.ce 
w kierunku południowym będą kurso­
wały właściwą trasą, tj. ul. ul. Wojska 
Polskiego, Sporną, Strykowską, Zródło· 
wą, Północną, Sterlinga, Narutowicza, 
Sienkiewicza, Brzeżną, Piotrkowską, 

Pabianicką do Karpackiej - natomia.-it 
w kierunku powrotnym ulieami: Piotlr­
kowsiką, Czerwoną, Wólczańską, Świer­
czewskiego, Brzeźną . 

ski, Zg'erska s&-a. ~ •.E L e K T R O M O N T A %" ~ 

~!c~!~:~e~~„ ~:~~: ~~ w todii, ul. Kilińskiego nr 109, ~ Pozostale odcinki trasy w tym ~­
runkl\l nie ulegają zmian~. 

mę na state lub przy- n I f 2 8 52 o 
ch<idne, umoiliWiO nau.kę ~ te e On 1 • ~ 
w szk<ile wieczorowej. o ~ 

Na zmfon.ionym odctnku trasy w­
tobu.sy linii „L" będą się zatrzymywa­
ły na przystanku Czerwona - Piotr­
kowska oraz Swierczewskiego - Piotr­
kowska. 4345-.k 

Lódź 'frak:torowa 63a m. ~ p r Z Y j m U j 0 Z 0 p [ $ Y ~ 
87 blok 2. 74~-i ~ ~ I srAżYSTĘ, u.czmioa :r. po- ~ ncmlów oa rok szlrolny 1973 - 11174 ~ 
cząrt.karn1 śrusa.-.stwa sa- ~ W specjalności: ~ 
moehotl.owego za:trud.nię. ~ - elektromouttt - wiek l!S - 1'7 lat. ~ 
Wu~~ ~2 ~ 
ua-&ł, dlz.woruć go.cU. i~ ~ - ślusarz-spawa.o'& - wiek 16 - 11 la.t.. ~ 

-.i
7

. H9'i-g ~ Nauka w szkole trwa 3 lata. Ab6ol- ~ 
!~!s~o. uf:Y::f~~~~ ~ went sZkoly przyzakładowej zdobywa ~ 
8 przyjmie panienkę do ~ tytuł wylkwalifikowainego robotnika w ~ 
nauk.i. Warunek uk.oń- ~ danej specjalności, a po pr.zepraoowa~ ~ 

·····················••aaagaa••·············~ 

czone 18 lat. Hl9-·g ~ niu odpowiedilliego okrew ma motli- ~ Lódzkie Zakłady Zielarskie "Herbapol" w Lodzi, 

PRZYJllfĘ uom!a - u- ~ wość zdobycia tytułu mistrza. Ummio- ~ ul. Wólczańska ł a ogłaszają przetarg nieograni­

czennicę do nauki zawo- ~ wie zdolni mają pełną możliwość dal- ~ czony na budowę zbiornika ścieków o po,\. 15 m 
du, wymagane mlnlmum ~ k ł i kol h ś ~ sześc. wraz z Ln.<;talac.ią kanalizacji eanitarnel na 
9 klas. F<lli<>-Mil"ecki, ~ S1Lego szta <:enia s ę w sz ac red- ~ terenie podlegteg<i oddziału w Piotrk,o..vle Tryb,, 

Lódź, PiotrkoWGka 15. ~ nich i wyższych. ~ ul. Gli.niana s. 

KOBIET~ 1 m~czyz,nę ~ W okresi~ nauki ucm!O'll'łitl otrzymu- ~ Lączna wartość .robót wynosi 313 tys: 'l!l. TermU! 

zatrudnię w goop.odar :;; j b ł ...__ ił'-' yj ~ wy'ltona.nla do końca 1973 roku. Dokumenta~a 
stwie o.gl'<>d.nicz:i-m. Lódź: ~ ą ezp a:vue pos ... 1 reg~nera-c ne Otra:z ~ proJektiow?·k<i;ztor~•sowa t.najctuje eiij do wiu~du 
Radz.;ecka as. 7U!l-g ~ wy!I1.agrodzenie miesi~e w wyso1rott. ~ w. sekcjt mwestycJL LZZ „Herbati<>l" w Lodzi I u 

~ ~ kierownika oddzla!\I w Piotrkow1e Tryb. Ofe.rtv 

LEKARZA na z.a,srt:ępstwo Z d: ~ z napisem „Szambo'• należy składać w sekreta-

(JLp.ecJ w przychodni PQ- ~ - klM& I - sł 150 ~ rlac1e zakładów w Lod.zl. Komisyjne otwarci" 

.sozukuję. Ofe:rty „6!162" ~ _ kl"•"' Jl _ •I „A ~ ofert . nast11pl w dniu 31, V, 1973 r. o g<>dz. 10 w 
Prasa, Piiott.kowska US. i - • "°" z pok.oJu ru ll w lokalu. zakładów przy ul. Wól· 

EWID Wasilewl!lktie~. 7.rć­
cNowa 29 &krad z:iono le­
g it. sbudencką 24534 wyd. 
pr.zaz PL. 7348-g 

JAN Paluch Plonowa 14 
zgwbil kwit· odbioru %3 
z 17 IV 73 wystawiony 
prie:z. F1P ,..Ju.tbl.ler" sklep 
26. 7:ł23-g 

ANN,\. Modlińska, Wyż­
sza 33 z~ubila Jegit. stu­
de-n,oką 21459 wyd. Dnez 
PL. 7!fll-•g 

PRZEM1r8LOWY I'!l.~tytut 
Mot ~'lHJi un!e-wsźnill 
z~gub oni\ leg'tymarję 
nr .~~7 na 11Hw;11k.o Ko­
slnska Barbara, 

~ - kla.sa m - d 800 do 1.880 ~ czańsklej 4 a w Lodzi. 

~ "'--·J··„ ~ Lćdz.kle Zakłady Zielarskie ;,Herbapol" 'l!Ut:rzeita• 
i P0111adto ucmlow~ --~lllU ... raz ~ ją sobie prawo wyboru oferenta lub od.Stlfl' len!a 
~ W roku ; ~ <>d przetan:-gu bez podanin przyCZY'll. 4Z5ł-Jr 

~ - ubranie r~JM. ~ 
~ - I koszule, ~ Zarzl\d Aptek WoJewMztwa LMzkiego ,.. Lodd, 
~ ~ ul. RoOiSevełta 18 ogłasza przeta·rg ina wykonanie 
~ - kra.wa.ł, ~ 10 szafek aseptycznych Hansena w terminie do 

~ - kurtkę, ~ dnia 30 września U173 r. 

~ _ czapkę UmOW"' ~ S zc:zególowych in!ormacjl udzieli dział inlwe.stY-
~ ... ~ cyjno-remontowy w Lodzl, ul. R<l<lseve.tta 18; 

~ - z pa.ry *8.rpeł, ~ I piętr<i, pokój ru 17 w god.zLnach 9-13. 

Z _ buty, ~ Oferty w za.lakowanych kopertach "' napl.sem 
~ z „przeta.rg" należy skla-dać w Zarządzie Aptu 
~ - ubrainle lefn18. ~ Wojcwodztwa Lód.6kiego w Lodzi, ul. Roosevel-

~ _ rA1PAwie7.ki, ~ ta 18 - dz.iat inwe~tycyjno-remontowy, pokój 
~ .,..... ~ nr 17 w g<>dz\I'laeh 9-15 w terminie do dnia 2a. V. 
~ _ pa.sek. ~ t!Yl3 r Otwarcie pr;et~rgu ·nastąpi dn!a M. V, 
~ i 1973 r. o g<>dzlnle 10, w biurre Wojewódzkiego 
~ O ł~ej W~ ollofo ł.000 li. ~ Z&rlĄdu Apt~k w Lodzi, ul. Roosevelta 18. 

:::J 4282-k ~ Zat'Z!\ó Aptek :zastrz<'ga eoble p1·awo "·ybl)ru of"'° 
~ fi. renta 1 e•„·entualnego unleWaż.n!en.ia przetargu hez 
~~~lll!fW 'Q~~~· podania przyczyn. 4210 -11: 

DZIBNNIK LODZKI l1ł' 118 (76109) 9 



SOBOTA, 19 MAJA 

PROGRAM I 

t.40 P'ilmy z Gretą Garbo „Jaką mnie pra­
lniea;i;". 10.ss Dla szkól. 14.20 TV Technikum 
Rolnicze. 15.30 Program I proponuje. 15.50 Re­
dakcja S7Jkolna Za.powiada , 16.10 Sprawozdanie 
li trasy XXVI Wyścigu Pokoju. 17.20 Dziennik. 
17.30 Dla młodych widzów: „Starcie". 18.20 

„Swladectwo dać prawd.me" - reportaż. 18.~0 
PEGAZ. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.15 Al­
fabet rozrywki. 21.15 Dziennik. 21.30 Wiadomo­
ści aporwwe. 21.50 „Jaiką mnie 1:>ragn iesz" -
film. 22.53 S1>u<iio przebojów - program roz­
rywkowy. 

PROGRAM D 

17.00 Lud.zie nauki, 17.30 Człowiek 1 morze. 
17,53 „O miedzę świat caly" - program publi­
cystyczny. 18,25 „Szansa Jedna na mili0'11" -
nowela. 18.50 Sprechen S1e deutsch ?, 19.20 Do­
branoc. 19,30 ·Monitor. 20,15 „Orzeł w klatce" 
film fabuł. (kolor). 21.50 „Oryginały i trans­
krypcje" fra~enty popularnych piosenek. 
22,13 24 godziny. 22,25 Popularne marsz.e. 23.00 

Slim John. 

NIEDZIELA, 20 MAJA 

PROGRAM I 

1.35 TV Kurs Ro'lnk:zy 8.10 Przypominamy ra­
dz.irny. 8.30 No•woczesność w domu i zagro­
dzie. 9.00 TELERANEK. 10.20 Z cyklu „Swiat, 
który nie może zaginąć". 10.45 Muzy bez eta­
tu. 11.15 Piórkiem i węglem. 11.45 Dziennik. 
12.00 W starym kinie. 13.00 Przemiany, 13.30 

Dla dzieci „Leśny skrzait udziela rad" 
14.30 z cyki u: śladami Piastów Sląsk;eh". 

U.OO z Planetarium w Olsztynie tele­
turniej. 16.00 Spra.wo:iidanie z trasy XXVl 
Wyścigu Pokoju. 17.10 „Ra.bunek zima" - film 
fabularny. 18.00 Kryteria. 18.15 TELE-ECHO. 
19.20 Dobra.noc. 19.30 D2liennik. 20.15 „Elżbieta, 

.k.rólowa Anglii". 21.45 PKF (W). 21.55 „Dobry 
wieczór .- Tu Lódź". Wykonawcy: I. Jruro<:ka, 
St. Koz.IoW&ka, H. Kunicka, I. Sloczyńska, A, 
DYSLak, J. Braszka, TadeUJSZ Ross, modelki 
„Telimeny", zesp-ół . „PARTITA", zespól PRO" 
CONTRA", grupa· baletowa SOLEIL, zes•pól ba­
letowy Tea·tru Wie!.kriego w Lodz.i. 2.2.55 Maga­

.zim .sportowy. 

P&OG;RAM Il 

tł:ss ;,Sport zabaiwa". 15.55 ;,Z wizytą u 
Melpomeny". 16.35 Turniej czytelniczy. 17.35 

SC&lla prozy: „Krystyna 1 Elrlen.d." w/g I tomu 
poy.rieści „Kirystyna, córka Lawransa". 19.20 Do~ 

bnnoo. 19.36 D7lienniik. 2Q.15 Dtwięk I linia. 
łl.05 „Podróże pana Guitton" nowela. 21.!0 Wie. 
czór bez gwiaul.. 21.55 „Sposób na kobiety" 

!ilm fabularny. 

PONlEDZlALEK, łl MAJA 

PROGRAM I 

!1.45 TV Technikum Rolnicze. 115.20 Politech­
nika TV 16.30 Dziennik. 16.40 Zwierzyniec. 
17.30 Echo stadionu. 17.55. LWD, 18.10 Program 
publicystyczny. 18.45 Eureka, 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.15 Teatr TV, Wladyslaw 
Reymont „Ziemia obiecana". Wykonawcy: Z. 
Józefowicz, R. Demliiński, B. Sochnackl, z. 
Malawski, A. Herder, S. Misiurewlcz, J. Ję­

dryka, A· zomer, W. Chwiałkowska, F. żu­
kowski„ J. Kłosiński, c. Klimczak, J Szpu· 
nar, B. Nowak. 21.45 „Kulturhuset" - czyli 
w Sztokholmie o kulture. 22.15 Dziennik. 22.30 

Wiadomości sp<)rtowe. 22.50 Gra „Hagaw·•. 

23.25 Politechnika TV, 

WTOREK, 22 MAJA 

PROGRAM I 

9.25 „Elżbieta, królowa Anglii". 10.55 Dla 
szkól. 11.20 F'tlm dokumentalny „Ich praca" 
12 45 Dla szkól. 15 20 TV Technikum Rolnicze. 
16.'30 Sprawozdanie z trasy XXVJ Wyścigu Po­
koju. 17.30 Dziennik. 17.40 Telewizja Młodych 
„żegnajcie moje 15 lat". 18.20 t.WD. lR.40 Po· 
Jityka dla wszystkich. 19.10 Przypominamy, 
radzimy, 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 
śniadanie u Tiffany'ego" - film fab 22.0; 

Kontakty. 22.35 Dziennik. 22.50 Wiadomości 
sportowe. 

PROGRAM Il 

17.00 Dla dzieci: „Zwierzyniec". 17.50 M61 
dom, Twój, Wasz, Naśż. 18.05 „Polska myśl 
wojskowa wczoraj I dziś" . 18.35 „Stara Japo­
nia''. 18 45 .Język rosyjski. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20 .l!i „Indianie" - program 
pub! 20.45 „Rozmaitości • lamusa" - progr. 
rozrywkowy, 21.25 24 godziny. 21.35 „Twarzą 
w ·twarz" - program publ 22.15 Scena M0n0-
dram: K Brandys „Listy do pani Z.". 22.~o 
„Sprechen Sie deutsch". 22.55 „Powszedme 
dni" - film seryjny. 

SRODA, 23 MAJA 

PROGRAM l 

9.00 Sniad; nie u Tiffany'ego" - film fab. 
10.55 Dla szkól. 11.25 Film „świat wiedeńsk1~h 
dachów". 11.55 Dla szkól. 12.45 TV Tecl1nikum 
Rolnic7-e. 14.00 z cyklu: Wybieramy zawon. 
15.05 Politechnika TV. 16.15 Informacje - t<>­
wary - propozycje. 16.30 Sprawozdanie z tra-

sy XXVI Wyścigu Pokoju, 17.25 Dziennik. 
l 'l.35 Dla młodych widzów: Zagrajmy w„. 
18.00 „szczec1nski rok przyspieszenia'• - pub!. 
18.26 LWD. 18.45 Perspektywy techniki. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20,15 „Cienie zani­
kają w południe" - film. 21.:!.~ Publictystyk• 
międzynarodowa. 21.55 Z cyklu: „ArtyśC!\, 
których podziwiamy" Halina Lukomska . . 2.2.5~ 
Dziennik. 23.05 Wiadomości ~·portowe. 

PROGRAM U 

16.50 „Przegląd prasy naukowo-technicznej''. 
17.UO „$wiat w kamerze naszych reporterów". 
!7.25 „Stocz.nia rzeczna". 17.55 „Kwartet TaU­
cha„. 18.15 „I.udzie i sprawy". 18.45 Język 
francuskl. 19.20 Dobra.noc. 19.30 Dziennik. 20.15 
„P1eklo czarnego bantusanu" - film dok. 
20.40 „RoLkosze łamania głowy". i1.10 Poezja 
rosyjska - Nikołaj Niekrasow „Komu na Ru­
si dobrze się dzieje". 21.25 24 godziny. 21,3$ 
Teatr Kobra - Robert Thomas . „Osiem ko­
biet·'. Wykonawcy: Z . Mrozowska, I. Szczu­
rowska, J. Zykun, B. Ludwiża.nka, H. Bielic­
ka, W. Luczycka, B. Wnesinska, R Kosso­
budzka. 22.50 Język rosyjski. 

CZWARTEK, U MAJA. 

PROGRAM J 

8.45 ,,.Cienie zanikają w połUdnie". t.56 Dla 
szkol. 15.00 TV 'I'echnikum Rolnic.ze. 16.20 
PKł'. 16.30 Sprawozdanie z trasy XXVI Wy­
sc1gu Pokoju. 17.30 Dziennik. 17,40 „Ekra.n ~ 
bratklem", 18.25 t.WD, 18.45 „Kulturalne ścież. 
ki", 19.10 PrzypomL11amy, radzimy. 19.20 Do· 
branoc 19.30 Dziennik. 20.15 Teatr sensacji: 
„Akcja V". 21.25 „Bez togi" - program pubJ. 
22.00 „Pokaż co potratisz", 2.2.45 Dzienni1'. 
2J.OO Wiadomości sportowe. 

PBOGJIAM D 

16.50 Krajobraz Polski. 17 ,15 „Przyroda czy 
maLernatyka" 17.45 „Złota nuta0 

- program 
roaywkowy. 18.45 Język angielski. 19.05 „Czy­
sla woda" - film naukowy. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik 20.15 F'Um muzyczny TVP „Pa.n 
Twardowski". 20.50 „Galeria 33 milionów 21.l5 
24 godziny. 2l.25 „Ucieczka" - film fab. ~2.5$ 
Jezyk francuski. 

PIĄTEK, 25 MAJA 

PROGRAM I 

·s.25 „Ucieczka" - film. fab. 9.55 Dla 11zk6ł: 
11.10 F1lm dokumentalny „ Twarzą ku słońcu", 
11.55 Dla szkól. 12.45 TV Technikum Rolnicze. 
15.05 Politechnika TV. 16.ló „Dziś coś z ryb''. 
16.30 Sprawozdanie z trasy XXVI Wyścigu Po• 
koju. 17.JO Dziennik. 17.40 Nie tylko dla pań. 
18.00 · Gramy o telewizor. 18.25 LWD. 18.45 
„Doktor Adam" - film pop. naukowy. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 „Spotkanie a 
Barbarą · Krafftówną". 20.50 Panorama - ma­
gazyn spoleczno·p01ltyczny, 21.30 Teatr TV: 
Edward Szuster - „Dwie twarze ojca". Wy. 
konawcy: B. Walkówna, J Siennicka, z. Gr~­
ziewicz, J. Borońska, t.. Niemczyk, M. Bar­
basiew\ez, Z Bielski, R. Dembińsk.i, H. Du• 
dzińskl (L6dt). 22.35 Dziennik. 22.50 Wiadomo~ 
ści sportowe. 23,15 Politechnika TV, 

PROGRAM K 

16.55 . „Niedziela w miegcle''. 1'.JG Polsłr:l 
tum dollumentalny, 18.00 TelewiZyjny Un!wu­
sytet Powszechny TVP, 18.3(1 Slim John. 
19.00 „Dziecko na wsi". 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.15 „~ub Dobrej Roboty" - pro­
gram pub!. 20.55 „Spotka,nle z jazzem". 21.U 
24 godziny. 21.35 „Ucieczka" - film. fab, 23.10 
Język a,ngielski 

SOBOTA, H MAJA 

PROGRAM I 

8.13' ;.Ucieczka", 9.55 Dla szkól. 13.10 TV 
Technikum Roinicze. 14.25 Sprawozdanie s 
XXVI Wyścigu Pokoju. 15.50 Redakcja Szkol­
na zapowiada. 16.05 TV Informator Wydawni­
czy. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla młodych widzów: 
„Nie ma jak u mamy": 17.45 Turystyka, wy­
poczynek, rekreacja. 18.05 Godzina orteusza. 
18.50 Dobranoc. 19.00 Monitor. 18.45 _ Sprawo­
zdanie z trasy XXVI Wyścigu Pokoju. 20.zn 
„Morskie opowieści". 21.15 Dziennik. 21.40 „Po­
kó.i w mieście" - mrn fab. 21!.30 „Już lecę!• 
- program rozrywkowy, 

PROGRAM ll 

17.00 Polska oczami dokumentalistów 17.50 
„Klub Dobrej Książki" 18.20 „Sprechen Sie 
cteutsch". 18.50 Dobranoc. 19.00 Monitor. 18.U 
Człowiek l morze. 20.15 „Rycerz szklanego e­
kranu" - film fab. 21.25 „Wojskowy Film Do· 
kumentalny". 21,55 24 godziny. 22.05 Bex prze.. 
rywników - śpiewa Domenico Modugrno. 2a.50 
Slim John 

Zbigniew 
Zapasiewicz 

Bogu.miła Wand@r 
~plkierka war­
szawskiej TV· 

· „Ryś" skacze 51 

Szybko mljały zwla.dowoom dni na t~J 
mrówczej, niebezpiecznej r1>bocle. Czuli &l<l 
coraz budziej zmęczeni fizycznie I psychi<lZI!ie. 
Glod1>wali, dokuczu im kwietniowy chłód Ich 
odpoczynek sprowadzał 'ię do półsnu w' sia­
nie, na strych\1 obory. 

Sytuacja w mieście I ok1>lleach wskaa:ywala 
na bo, że lada dzień nadejdą 1>ddziały wojsk 
radzieckich. z Wittstocku ewaku1>wano Już nie. 
które urzędy, lnstytueje, wywożono rnajątek, 
część obiektów szykowano do wysadzenia, W 
nocy p1>przeduJącej zajęcie miasta rozległ się 
daleki pomruk artyleril. Fr1>nt zatem był już 
blisko. Misztak ukrył w bezplecmym miejscu 
ra.diostację, broń, szyfry - wszystk-0 oddziel­
nie. 

Przed południem w Wtttstooku powstał po­
pł1>ch. Wehrmacht I t&ndarmeria wypędialy 
z m.luta ludność cywilną. Zwiadowcy maleźll 
d1>sk1>11alą kryjówk'l w schronie przeciwlotni­
czym, przeznacz:onym dla robotników z ma­
jątku. SchrO'll znajdował się w wykopie starej 
żwir1>wni, koło szosy. ZWLletlJ tu •chronienie 
Pola.cy, 

W południe gcta.ny l str1>p scbr0onu zaea:ęly 
n.lebezpiee2lnie drżeć: kilkanaście metrów od 
żwirowni Niemcy prawadill.i ogietl bezpośrednl 
z armat mniejszego kalibru. Zatem Niemcy by­
U Jut w bezpośredniej styczności z nacierają. 
cymi w1>jskami. Zajęcie mi"'-~ta było więc kwe­
stią krótkiego czasu. Po kilkunastu minutach 
d1'iaJa umilkły - wycofaly •le bardziej na. 

zachód, a wkrótce potem . roeległy etę poje­
dyncze 1trzaly i eerie 11: broni maszynowej. 

·Gity w godlll!.na.ch popołudniowych odgłosy 
bliskich walk ucichły, zwiadowcy WYl'l7J1 z 
ukrycia, POllta.nowlli ter&z poje-Oynczo szu.lu~ 
dowództwa, aby za.meldi>wać Sill .lako polscy 
zwia.d1>wcy, którzy wyk1>nall swo,ie zada.nie. 
Szkudlarek dlugo bł11,kal się po Wittstocku I 
wróoiJ z niczym. W majątku dowiedział stę od 
Pi>lk4 Apoli>nil Krupówny, że przed g<>dziną, 
Misztak o~jechal 2 oficerem radzieckim. Po­
nieważ nie zOlltawil ładnej wiadomośc:i, Szku­
dlarek p06tan1>wil czekać. 

Ra.dfoteleg-rafista z.Jawił się po godzinie. Oka· 
z~lo się, że pl>dczas poszukiwama sztabu nat­
lmąl się na oficera r&d.ziecklego k<mtrwywia· 
du. Razem p1>Jechall po ukrytą broń, radiosta­
cję I pGZostał:v !>Przet. Wkrótce oba..! Polacy 
d1>tarl1 do placówki k1>ntrwywiadu. Tutaj zao-
piekował się nimi mlody lejten&nt. · 

za drę 
Po oddaruu s~tu w depaeyt - Szkudluka 

t Misztaka na.karmiono. Ta.klej królewskiej ko­
lacji nie jedli Już chyba od miea!ąca. Przez 
pierwszych kilka dJtl pozostawali pod nadzo­
rem - kontrwywiad radziecki bowiem spraw­
dza!, czy są fa,ktycznie tymi, za których 1lę 
p1>dają. Przez ten czas Szkudla.rek pełnił fun­
kcję tłumacza podm:a.s prze.sluchiwam.ia jeńeów 
niemi-ellki-cb. 

Z. DOBRuią81U 
d.e.n,, 

POZIOMO I '· Wsim1'1lY )a.geol 
dz!. a. Pirzyspie.su. rHk-cje t!h.­
miMne. 

l'~egóLne tafelki zastąpi<! należy odpowiedn'mi l'.c1.b.1ml 
I ~1"konać wskaza.ne działania arytmetyczne. Pamiętać przy 
tym .naJOO:y, iż ~ednaJtowym tafelkom odpowiadają te same 
liozby. 

PIONOWO: l. Ciemna 'W ro­
gou, 1. Swińskii pólmiaek; a. 
Wódiz HUlllóW, ?JWany i.biczem 
bożym", 4. Część- &padochrcliu; 
J. P"'ZEIJ)lywa przez ZelM:O'Wl\ 
Wolt, I. Auil>or 0,Zem&ty·~. 

e iter. 

Dekorait.orowi p.omieszaJy &if! 
wycięte z ka.rtonu litery A i 
sam już nie wie ile ich jest. 
Pom6reie dekorat.o.r.owi i po­
liczcie je. 

Rozwiązania I naqrodq 
„Rozkoszy łamania głowy„ nr 3 
ROZETA: !.trat, manko; ga­

l.op. mitra. wieko. maszt, watra, 
burta, ruszt szopa, czata, gro­
no, trupa, wiirai, miano, &Hop. 

IOWY 

Numeiry I l · ł. 

ZADANIE LICZBOWE 

I sbrzałka 2+4+7+9-M 
II st.rzal:ka 3+s+s+B=22 

MJNI-KRZYŻOWXA 

POZIOMO: garaż, lldres, Wid­
m<>, g!'O$Z, miara. 

PIONOWO: patdJZiernik, balet­
mlstrz. 

NAGRODY KSIĄŻKOWE wy­
losowali: Jacek Kwinll;owskl 
Lódi. ul. SJu,pska 4, Zdzisław 
Olszewski Lódź. ul. Traktoro· 
wa 47/33. Stańczyk l\tarek Jedn. 
Woj., Grzegorz zawadzki Pa­
b'.anlce, ul. XX.Jecia 8 i Zenon 
Kasprzak Lód:t, u.I. AJeksan­
drowS!ka H. 

Nagrl>dy '" do odebrania w 
1ekretariacie „DL". Czytelnikom 

zamlejs<:1>Wym 
pn<:ztą. 

wyślemy 

BEZ SLOW 

je 

Na obrazku 
k\\'i a+.,,, j ed e·n 
mniejszy. Który 
tów m.a większy 

wldl':lcle 
1'·iększy: 
z tych 
środek? 

ttw.a 
rirugi 
kwia-

Rozwlą.nnia (iprzynaJmnlej 
dwóch zadań) nadsyłać prosi-
my pod adresem „DL" z dopi­
skiem na koperta.eh (kartach) 
;,Rozkosze 1a.maml1. gloWy nr 7". 

B Mrozek - Historie naJ• 
nowsze Azji Połutlniowo-Wschod 
nlej. KIW 1973 r. (str, 506, ll 
65). 

B. Blombergi - Wędrówki I 
przygody, Iskry !S73 r. str. 271 
zł 18. 

M. Bielicki - Co chcesz zro• 
zum.ieć człowieku? PIW 1973 :. 
str. 178, zł 12. 
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